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Głowno | Dyrektor MZK uprzedza 

Woda może być dużo droższa 
niż obecnie
W marcu Rada Miejska w Głownie po raz kolejny 
musiała pochylić się nad regulaminem dostarczania 
wody i odprowadzania ścieków. Przy okazji dyskusji 
na tematy proceduralne, może mniej ciekawej 
dla odbiorców wody z miejskiego wodociągu, 
poruszono temat znacznie bardziej ciekawy – 
perspektyw cen wody.

Podczas wspólnych, marco-
wych obrad Komisji Gospodarki 
i Budżetu oraz Komisji Oświa-
ty, Zdrowia, Kultury i  Sportu 
Rady Miejskiej w Głownie te-
mat przedstawił dyrektor Miej-
skiego Zakładu Komunalnego 
Jacek Skwierczyński. W tema-
cie, który radni opiniowali 
– wspomnianym regulaminie, 
przypomniał, że odbywa się to 
czwarty raz i  nie był optymi-
stycznie nastawiony co do tego, 
czy tym razem ostatni. Zwrócił 
bowiem uwagę na to, że za każ-
dym razem regulamin jest pozy-
tywnie opiniowany przez Wody 
Polskie, a  po przyjęciu przez 

radę – negowany przez nadzór 
prawny wojewody łódzkiego 
– który za każdym razem negu-
je inne jego zapisy.

– Ostatnie cofnięcie, które 
miało miejsce, to z mecenasem 
Piętakiem zastanawialiśmy się 
wspólnie „co autor miał na my-
śli” i tak do końca to trudno nam 
określić, bo w par. 4, który jest 
poprawiany, bo był negowany 
przez służby wojewody, zapisy 
dotyczą minimalnych parame-
trów zrzutu ścieków do kanali-
zacji, ale nie ma czegoś takiego 
w ustawie o ochronie środowi-
ska, są maksymalne – mówił 
dyrektor. Jak dalej, wyjaśniał ta-

kie parametry ustawowe są tylko 
w stosunku do wody, dla ście-
ków – w zakładzie określono je 
we własnym zakresie.

W tym temacie radni nie mie-
li pytań, jednak przewodniczący 
komisji Gospodarki i  Budże-
tu Przemysław Milczarek miał 
inne – dotyczące perspektyw 
cen wody. – Wiemy, że ceny 
prądu bardzo wzrosły. Czy grozi 
nam wzrost cen za wodę i ście-
ki? Jacek Skwierczyński odpo-
wiedział, że grozi.  str. 3Głowno | ZHP

Lali się wodą starym zwyczajem
Tradycja oblewania się wodą w Wielkanocny 
Poniedziałek ma bardzo długie korzenie. Coraz 
częściej spotykamy się jednak z opinią, że z roku 
na rok zaczyna zanikać, bo „dziś już nie oblewają 
się jak kiedyś”. Czy jednak na pewno?

Hu� ec ZHP Głowno jest 
przykładem organizacji, w któ-
rej tradycja oblewania się 

w Lany Poniedziałek wciąż jest 
kultywowana. Komendant huf-
ca Iwona Waśkiewicz powie-

działa nam, że wielkie lanie się 
wodą zostało zorganizowane 
na terenie harcówki przy ul. Par-
tyzantów w  Głownie. Wzięło 
w nim udział około dwudziestu 
osób, a pośród nich byli i obec-
ni harcerze. Niektórzy przy-
nieśli sobie ubrania na zmianę, 
bo wiedzieli, że nikt nie wyjdzie 
z harcówki suchy.  str. 3

Stryków
Czy przed 
wakacjami 
na zalewie 
będzie 
pracował 
ratownik?
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy radni przyjęli 
obowiązkową uchwałę 
w sprawie określenia 
sezonu kąpielowego.

Jej podjęcie było dźwignią 
do  dyskusji na  temat bezpie-
czeństwa na zbiorniku wodnym 
przy ul. Legionów, jak również 
inwestycji, jakie planuje w jego 
okolicy dokonać gmina. 

Uchwała, która została osta-
tecznie przyjęta jednomyślnie, 
wyznaczyła termin sezonu ką-
pielowego (kąpieliska strzeżo-
nego). I tak będzie to okres mię-
dzy 1 lipca a 31 sierpnia. str. 5
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W Lany Poniedziałek w Głownie w ruch poszły nawet wiadra. 

CENA 4,50 ZŁ
(w tym 5% VAT)

Rok XXXII 
ISSN 1641-6260 

O najszybszym 
strażaku świata
– czyli książka o Zbigniewie Bródce – str. 8

Skansen
Znaleźli 
schronienie 
w Nagawkach

Wiele miejsc w Polsce oferu-
je swoje usługi w celu pomocy 
uchodźcom z  Ukrainy, którzy 
poszukują schronienia z powo-
du wojny trwającej w ich kraju. 
Dzięki wielkiemu wsparciu pra-
cowników skansenu w Nagaw-
kach, znalazło się kolejnych 80 
miejsc dla tych, którzy potrze-
bują pomocy. 21 marca przyje-
chała tam pierwsza grupa obco-
krajowców.

Miejsce do zamieszkania dla 
Ukraińców zostało dobrze zor-
ganizowane przez pracowników 
Skansenu, którzy podjęli się ich 
przyjęcia. Liczba osób obecnie 
tam przebywających stale się 
tam zmienia, ponieważ wielu 
uchodźcom udaje się w  szyb-
kim czasie znaleźć pracę i inne 
miejsce do zamieszkania. Teraz 
jest ich jednak około 70-ciu. 

str. 22

Bratoszewice | Śmierć na podwórku w gospodarstwie

Zginął przygnieciony 
przez ciągnik
Do tragicznego wypadku doszło 
we wtorek, 19 kwietnia na terenie 
jednej z posesji przy ul. Ogrodowej 
w Bratoszewicach w gminie Stryków. 
Około godz. 16 rodzina zauważyła zwłoki 
53-letniego mężczyzny przygniecionego 
przez ciągnik Ursus C-330.

Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń policji, mężczyzna wy-

konywał prace porządkowe 
na podwórku, w  trakcie któ-
rych wycinał drzewa i  wyry-
wał z  ziemi korzenie. Ciągnik 
przewrócił się przygniatając go. 
Mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu.

Rzecznik PSP w Zgierzu mł. 
bryg. Michał Mirowski dodaje, 
że na miejsce wypadku zadys-
ponowana była straż ze Stry-
kowa. Po przybyciu na miejsce 
ratownicy zastali mężczyznę 
przygniecionego przez ciągnik, 
który leżał kołami do góry, 
z tyłu była do niego przytwier-
dzona parciana lina, która pękła 
– prawdopodobnie w  momen-
cie, gdy się przewrócił. Ciągnik 
ten nie miał kabiny, obok niego 
był wykonany wykop – co su-
geruje, że mężczyzna próbował 
wydobyć z ziemi korzeń drze-
wa.

Działania straży polegały na 
wydobyciu poszkodowanego 

i  udzieleniu mu kwali� kowa-
nej pomocy medycznej. Działa-
nia ratownicze prowadził zespół 
Lotniczego Pogotowia Ratun-
kowego, który został wezwa-
ny na miejsce. Pomimo prowa-
dzonej resuscytacji, nie udało 
się przywrócić czynności ży-
ciowych poszkodowanego. Le-
karz LPR o godz. 17.09 stwier-
dził zgon.

Jako wstępną przyczynę wy-
padku uznano nieostrożność 
kierującego podczas wyko-
nywania prac gospodarczych. 
Strażacy zabezpieczyli ciągnik, 
a następnie przekazali do prze-
prowadzenia czynności przez 
prokuratora.  str. 2

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info



 www.lowiczanin.info21 kwietnia 2022       nr 16    

Bezpieczeństwo

G

2

KRONIKA POLICYJNA | 17-19.04.2022

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
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Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Powiat zgierski | Skuteczna akcja policji i pomoc świadka

Ukradł ciągnik, bo jego 
maszyna uległa awarii?
Bardzo mało wiarogodne wydają się tłumaczenia 37-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który zatrzymany został w związku z kradzieżą 
ciągnika w powiecie sieradzkim. Mężczyzna przyznał się do kradzieży, 
ale próbował usprawiedliwiać się tym, że jego ciągnik uległ awarii, 
a on potrzebował innego do świadczenia zarobkowych usług.

Usłyszał zarzut kradzieży, 
za który grozi do 5 lat pozba-
wienia wolności. Zatrzyma-
ny miał 27-letniego wspólnika, 
również z powiatu zgierskiego. 
Mężczyźni byli wcześniej noto-
wani przez policję. Decyzją Pro-
kuratora Rejonowego w  Sie-
radzu zostali objęci dozorem 
policyjnym. 

Wszystko zaczęło się 
w gminie Warta w powiecie sie-
radzkim. Z terenu posesji ukra-
dziony został  ciągnik rolniczy, 
a poszkodowany rolnik 9 kwiet-
nia 2022 roku zgłosił sprawę na 
policję. Funkcjonariusze z  ko-
misariatu w  Warcie, którzy 
zbierali i  analizowali zgroma-
dzone dowody, w tym również 
zapisy monitoringów, ustalili, 
że skradzionym ciągnikiem 
sprawca mógł odjechać w kie-
runku powiatu zgierskiego.

Traf chciał, że trzy dni póź-
niej, 12 kwietnia, w  godzi-

nach popołudniowych, znajo-
my właściciela ciągnika, jadąc 
w  kierunku Zgierza, zauważył 
ciągnik rolniczy bez tablic reje-
stracyjnych. Wyglądem bardzo 
przypominał mu pojazd skra-
dziony jego koledze. Skontakto-
wał się z właścicielem i powia-
domił dyżurnego policji.

Ów świadek postanowił nie 
spuszczać pojazdu z oczu. Po-
jechał za nim, próbując nawet 
zatrzymać kierowcę, ten jednak 
nie reagował. W pewnym mo-
mencie kierujący ciągnikiem 
zjechał z drogi, zszedł z ciągni-
ka i zaczął uciekać do pobliskie-
go lasu. Na szczęście nie zdążył 
się oddalić. Za chwilę na miej-
scu zjawili się zgierscy wywia-
dowcy i  podjęli patrolowanie 
terenu wspólnie ze świadkiem, 
który im opisał jak wyglądał 
kierujący ciągnikiem.

Kilka minut później funk-
cjonariusze zobaczyli odpo-

wiadającego rysopisowi męż-
czyznę, który zaczął uciekać 
i po krótkim pościgu go zatrzy-
mali. Okazał się nim 37-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskie-
go. W rozmowie z policjantami 
przyznał się do kradzieży cią-
gnika rolniczego z terenu gmi-
ny Warta.

Wyjaśnił, że kiedy kilka dni 
wcześniej był w tamtych okoli-
cach z swoim znajomym, zoba-
czył stojący za zabudowaniami 
traktor. Ponieważ jego ciągnik 
uległ awarii, potrzebował za-
stępczego pojazdu do świadczo-
nych zarobkowo usług. W nocy 
7/8 kwietnia 2022 roku ze swo-
im „wspólnikiem” ukradł upa-
trzony wcześniej ciągnik rolni-
czy. Po drodze wyrzucił tablice 
rejestracyjne i  do tego czasu 
użytkował skradziony pojazd.

Mężczyzna został zatrzyma-
ny i  przewieziony do komen-
dy, gdzie tra� ł do policyjnej 

celi. Następnie przekazany zo-
stał prowadzącym sprawę po-
licjantom z  Warty. W  trakcie 
czynności  ustalono, że drugim 
ze sprawców jest 27-leni miesz-
kaniec powiatu zgierskiego, 
którego zatrzymali policjanci 
w miejscu zamieszkania.

Obydwaj podejrzani usłyszeli 
zarzut kradzieży zagrożony karą 
do 5 lat pozbawienia wolności. 
Odzyskany przez policjantów 
ciągnik powrócił już do właści-
ciela. opr. mwk

RZUT OKIEM | MC DONALD’S PRAWIE GOTOWY

W szybkim tempie postępuje 
budowa baru szybkiej obsługi 
sieci McDonald’s w pobliżu 
ronda w Sosnowcu-Pieńkach, 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
stacji paliw BP. Trwają jeszcze 
prace wykończeniowe 
w głównym budynku lokalu, 
którego konstrukcja jest już 
gotowa. Równolegle do budowy, 
sieć poszukuje kadry do pracy 
w nowej lokalizacji.tmFO
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W sprawie zatrzymany został 
37-letni mieszkaniec 
pow. zgierskiego i jego 27-letni 
wspólnik. 

Dobra | Skrzyżowanie, które ma być rondem

Do trzech razy sztuka?
Łódzki oddział Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad przygotowuje 
się do ogłoszenia 
kolejnego przetargu 
na rondo w drodze 
krajowej nr 14 w Dobrej. 
Poprzedni został formalnie 
unieważniony 11 kwietnia.

Rondo miałoby powstać 
w  miejscu obecnego skrzyżo-
wania DK 14 z drogą powiato-
wą i  drogą dojazdową do  po-
sesji przy ul. Skowronków. To 
skrzyżowanie, na  którym już 
wiele razy dochodziło do  wy-
padków, kolizji, potrąceń pie-
szych – o  czym na  bieżąco 
pisaliśmy na naszych łamach – 
a także do wielu innych niebez-

piecznych sytuacji, które o mały 
włos nie kończyły się wypadka-
mi.

Przetarg ma wyłonić wyko-
nawcę zarówno dokumentacji, 
jak i  samych robót. Dwa takie 
przetargi były już ogłaszane, 
ale żadna � rma nie złożyła ofer-
ty, która mieściłaby się w kwo-
cie przewidzianej przez wyko-
nawcę. 

Drugie podejście miało miej-
sce już w  tym roku, przetarg 
ogłoszony był 25 lutego. Przy-
pomnijmy, że złożona oferta 
wynosiła blisko 20,15 mln zł, 
podczas gdy GDDKiA plano-
wała wydać mniej niż 13,57 
mln złotych.

Maciej Zalewski, głów-
ny specjalista ds. komunikacji 
GDDKiA w Łodzi, mówił nam, 
że ogłoszenie nowego przetargu 
jest kwestią najbliższego czasu, 
na ten moment jednak nie może 
powiedzieć czy przewidziana 
kwota zostanie zwiększona. tm 

Bratoszewice | Śmierć na podwórku

Zginął przygnieciony 
przez ciągnik

dokończenie ze str. 1
Łódzka policja informuje, że 

19 marca doszło też do innego, 
podobnego tragicznego wypad-
ku, także w rolnictwie, tyle że 
w innej części województwa – 
pod Sieradzem. Około godz. 
11 w  miejscowości Wróblew 
ciągnik przygniótł 63-letniego 
mężczyznę, który nie zachował 
środków ostrożności podczas 
obsługi maszyny. Mimo udzie-
lonej pomocy mężczyzna zmarł 
po przewiezieniu do szpitala. 

Tragiczne statystyki
Z związku z dwoma tragicz-

nymi wypadkami jednego dnia 
policja apeluje, aby podczas 
prac w gospodarstwie zachować 
wszelką ostrożność i  rozwagę. 
Maszyny powierzać należy tyl-
ko osobom do tego uprawnio-
nym, nigdy nie pracować pod 
wpływem alkoholu (to ogól-
na rada, nie dotyczy wyłącznie 
w.w. zdarzeń). Ostrożność trze-
ba też zachować podczas korzy-

stania z dróg publicznych, wy-
jeżdżania na nie, wykonywania 
manewru mijania i innych. Za-
dbać trzeba również o  to, aby 
maszyny były sprawne, zabez-
pieczone przed dziećmi i unie-
ruchomione. A  wsiadając na 
nie – nie lekceważmy podstawo-
wych zasad BHP. 

Policja przytacza też statyst-
ki Kasy Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego, z  których 
wynika, że w 2021 roku w Pol-
sce doszło do 12 088 wypadków 
związanych z pracą na roli czy 
w obejściach gospodarczych na 
wsi. Było to aż o 1 114 więcej 
niż rok wcześniej. Wypadków 
śmiertelnych było aż 45 i to tak-
że było o 10 więcej niż w 2020 
roku. Najwięcej było upadków 
z wysokości – 4 812, prób po-
chwycenia lub uderzeń przez 
ruchome części maszyn i urzą-
dzeń – 1 221, urazów dokona-
nych przez zwierzęta – 1 130, 
pozostałych zdarzeń było 955. 
 mwk

Stryków | Syn ukradł ojcu samochód

Ta sprawa nie zostanie 
w rodzinie

Komisariat Policji w Stryko-
wie prowadzi nietypową spra-
wę, dotyczącą kradzieży sa-
mochodu, do jakiej doszło na 
terenie miasta. 

Jest ona dość zaskakująca, 
ponieważ samochód osobowy 
marki Volkswagen, wyprodu-
kowany w  2001 roku, o  war-
tości zaledwie 1.000 zł został 
ukradziony w  rodzinie. Doko-
nał tego dorosły, 24-letni syn 
właściciela pojazdu. Samochód 
tra� ł do jednego z łódzkich ko-
misów samochodowych, gdzie 
został sprzedany. Prawny wła-
ściciel volkswagena zgłosił spra-

wę na policję 13 marca o półno-
cy i dotyczyło właśnie tego, że 
syn ukradł mu pojazd i chce go 
sprzedać. W  KPP w  Zgierzu 
dowiedzieliśmy się, że pojazd 
udało się odzyskać, jednak po-
stępowanie jest jeszcze prowa-
dzone przez Komisariat Policji 
w Stykowie. Dotyczy ono tego, 
jak mogło dojść do sprzedaży, 
bez udziału właściciela. 

Konsekwencje może ponieść 
nie tylko syn, który sam zadys-
ponował nie swoim pojazdem, 
ale też komis, który nie spraw-
dził, z kim zawiera umowę.

mwk

 17 kwietnia o godz. 3.18 w nocy na 
ul. Prawej w Głownie w prawidłowo za-
parkowany samochód  Renault Mega-
ne uderzył Ford Cougar, po czym kieru-
jący nim oddalił się z miejsca zdarzenia. 
Wezwana na miejsce policja ustaliła 
sprawcę, w czym pomogli świadkowie 
zdarzenia. Z ich relacji wynikał, że był 
to mieszkający w Głownie 45-letni oby-
watel Ukrainy. W momencie, gdy poli-
cja do niego dotarła był nietrzeźwy. Nie 
przyznał się też do potrącania Renault. 
Komisariat Policji w Głownie prowadzi 
w tej sprawie postępowanie.

 17 kwietnia o godz. 19 w miej-
scowości Sosnowiec-Pieńki pracow-

nicy stacji paliw koncernu BP ujawnili 
nietrzeźwego obywatela Ukrainy, który 
kierował samochodem marki Tata 
w podejrzany sposób. Mężczyzna nie 
zachował należytych środków ostroż-
ności i uderzył w słupek odgradzający 
dojazd do budynku należącego do sta-
cji. Przybyły na miejsce patrol stwierdził, 
że 40-letni kierowca miał 2,5 promila 
alkoholu we krwi. 

 19 kwietnia o godz. 23.30 w Koźlu 
policja zatrzymała Volkswagena Pas-
sata, którym kierował 40-letni mieszka-
niec powiatu sochaczewskiego, Męż-
czyzna miał 1,5 promila alkoholu we 
krwi.  mwk
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Aktualności
Stryków | Z sesji Rady Miejskiej

Rada znów przeciwko 
transmisjom online
Większa transparentność 
i możliwość pogłębionego 
wglądu w prace radnych 
– to dawały mieszkańcom 
gminy Styków transmisje 
online z posiedzeń 
komisji stałych rady. 
Wniosek radnego 
Mateusza Słojewskiego 
o ich przywrócenie był 
przedmiotem głosowania 
Rady Miejskiej 
w Strykowie 11 kwietnia.

Przypomnijmy, że od  trwa-
jącej kadencji samorządy 
mają obowiązek transmitować 
na żywo i zamieszczać w inter-
necie nagrania obrad. Zwykle 
interpretuje się ten obowiązek 
w stosunku do sesji, ale już nie 
do  posiedzeń komisji stałych. 
Szkoda, bo bardzo często to 
w  komisjach zapadają kluczo-
we decyzje, których przyjmo-

wanie na sesji staje się tylko for-
malnością. Nie dotyczy to tylko 
gminy Stryków, bo zdecydowa-
na większość gmin nie zdecydo-
wała się na transmitowanie ob-
rad w komisjach.

Posiedzenia komisji są 
wprawdzie jawne, każdy zainte-
resowany może na nie przyjść, 
natomiast zwykle prowadzone 
są one w  tygodniu (poniedzia-
łek-piątek), w  godzinach, kie-
dy większość zainteresowanych 
pracuje.

Gmina Stryków była jedną 
z nielicznych w naszym regio-
nie, która transmitowała komi-
sje. Zmieniło się to 30 września 
ubiegłego roku. Na wniosek 
radnego Łukasza Orłowskiego 
Rada Miejska 8 głosami za przy 
3 przeciw i  2 wstrzymujących 

się podjęła decyzję, że komisje 
– jak w  większości samorzą-
dów – nie będą transmitowane.

Realna potrzeba 
mieszkańców
– Na komisjach padają zda-

nia, które nie padają na  sesji  
– argumentuje swój wniosek 
radny Słojewski. – To nie jest 
moja fanaberia, to odzew na re-
alną potrzebę mieszkańców, 
którzy o godzinie 11 są w pra-
cy, a chcieliby wiedzieć co ro-
bią w komisji ich reprezentanci.

Radny uważa też, że nagra-
nie byłoby dodatkową motywa-
cją dla tych radnych, którzy nie 
zawsze przychodzą na komisje 
przygotowani.

– Już dużo wcześniej przed-
stawiałem ten wniosek, ale zo-

stał on jakoś schowany – mówi. 
– Ale ja o nim nie zapomnia-
łem.

Kontrargument 
finansowy
– Obligatoryjnie musimy 

transmitować obrady sesji i  tu 
nie ma dyskusji – mówił na se-
sji przewodniczący rady Paweł 
Kasica. – Wydajemy na to ok. 
36-38 tys. zł rocznie. Gdyby 
dodać do  tego komisje, trzeba 
by przeznaczyć jeszcze jakieś 
24 tys. zł. To są już pieniądze, 
za  które każdego roku można 
by zrobić sporo fajnych rzeczy: 
doposażyć szkołę w  pomoce 
dydaktyczne, częściowo sfinan-
sować teren pod park miejski 
czy zainstalować kilka lamp so-
larnych. � str. 23

Wniosek radnego Słojewskiego podzielił nawet prezydium rady, poparł go wiceprzewodniczący 
Janeczko (z lewej), przeciw był przewodniczący Kasica (z prawej).

FO
T.

 S
C

R
E

E
N

 Z
 E

S
E

S
JE

.T
V

Głowno | Dyrektor MZK uprzedza 

Woda może być dużo 
droższa niż obecnie

dokończenie ze str. 1

Wyjaśnił też, że obecnie 
zakład ma dwie ceny prądu.  
Na siedzibę firmy i  przepom-
pownie (dla podmiotów go-
spodarczych nie ma cen regu-
lowanych, tylko są uwolnione) 
organizując przetarg w listopa-
dzie 2021 roku zakład zagwa-
rantował sobie korzystne ceny. 
W  przetargu tym uzyskano 
cenę 410 zł za 1 MWh, która 
obowiązywać będzie do końca 
2022 roku.

Dyrektor podkreślał,  
że szczęściem dla MZK było 
to, że ten przetarg odbył się sto-
sunkowo wcześnie i  zgłosiło 
się aż 12 firm, w  tym spółka 
PGE Obrót, która go wygrała. 
Przyznał bowiem, że zna inne 
podobne zakłady wodociągów 
i  kanalizacji, gdzie przetarg 
na dostarczenie prądu wygrały 
inne podmioty, które już dość 
szybko je powypowiadały, bo 
nie były w stanie się z nich wy-
wiązać. Zaproponowały wte-
dy cenę giełdową na poziomie 
1.150-1.200 zł.

Jednak główne zużycie prą-
dy zakładu generuje oczysz-
czalnia ścieków, ale tam prąd 
dostarczany jest na mocy umo-

wy zawartej na  2 lata z  PGE 
Obrót, tam cena wynosi 370 
zł/MWh – co było ceną pro-
mocyjną, ponieważ ze  wzglę-
du na fotowoltaikę na tą część 
działalności zawierać można 
tylko tego typu umowy z PGE 
Obrót – to wynika z  ustawy. 
Umowa ta również kończy się 
z końcem tego roku.

Jaka będzie możliwość za-
warcia nowej umowy promo-
cyjnej – trudno powiedzieć. 
Zakład planuje przystąpić 
do negocjacji pod koniec roku. 
– Prawda jest taka, że dla nas 
koszty generuje głównie prąd 
i ten rok jest jeszcze korzystny 
i choć trudno przewidzieć, jaki 
będzie przyszły rok, to na pew-
no tragiczny. Rocznie za  prąd 
płacimy około 700 tys. zł, je-
śli miałby podrożeć dwu-, a nie 
daj Boże, trzykrotnie – to dla 
spółki będzie gwóźdź do trum-
ny. 

Na koniec Jacek Skwier-
czyński oznajmił, że miesz-
kańcom na  pewno grozi pod-
wyżka cen prądu. Warto dodać,  
że obecnie stawki za wodę nie 
do  końca zależą tylko od  sa-
morządu – najpierw muszą być 
one zatwierdzone przez Wody 
Polskie. � mwk

Głowno | ZHP

Lali się wodą starym 
zwyczajem

dokończenie ze str. 1
Iwona Waśkiewicz powie-

działa nam, że w  ruch poszły 
nie tylko pistolety na wodę i bu-
telki, ale też wiadra. Na celowni-
ku były zwłaszcza dziewczyny, 

jednak one też dzielnie rewan-
żowały się chłopakom. Na za-
kończenie jedna z  dziewcząt 
została wykąpana w rzece, cho-
ciaż później wszyscy oblewali 
się w niej wspólnie.� aa

Na komisjach padają 
zdania, które nie 
padają na sesji. 
To nie jest moja 
fanaberia, to odzew 
na realną potrzebę 
mieszkańców.

radny  
Mateusz Słojewski
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A tak wygląda chodnik zajęty paletami. 
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Aktualności Opiekują się nawet 
niepełnosprawnymi 
zwierzętami – str. 6

Gmina Dmosin | Zmiany w budżecie

Inwestycje droższe 
i tańsze niż myślano. 
Nie będzie funduszu 
sołeckiego
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy przyjęta została 
przez radnych uchwała 
w sprawie zmian 
w planie budżetu  
na ten rok. Oprócz 
zmian w budżecie 
podjęto również 
uchwałę w sprawie 
Funduszu sołeckiego.

I tak do planu budżetu wpro-
wadzono między innymi 13 
tys. zł z  tytułu odszkodowań 
za straty poniesione w wichu-
rach, jak również 36 tys. zł po-
zyskane z  Rządowego Fun-
duszu Pomocy na  wypłatę 
świadczeń pieniężnych Ukra-
ińcom.

Poza tym zmniejszone zosta-
ły środki zarezerwowane na jed-
no z zadań współfinansowanych 
z Polskiego Ładu: modernizację 
świetlicy w  Nagawkach. Stało 
się tak, gdyż remont świetlicy 
będzie kosztował mniej niż pier-
wotnie zakładano. 

Tym samym w  budżecie 
gminy nie widnieje już kwota 
825 tys. zł, którą wstępnie na to 
zadanie wydzielono, a  kwo-
ta 753 tys. zł. Zdecydowaną 
większość inwestycji, bo jej 
90%, pokryją środki z Polskie-
go Ładu, a zrealizuje ją Zakład 
Remontowo-Budowlany z Go-
stynina.

Nie wszystkie wszakże pro-
jekty, na  które samorząd uzy-
skał pieniądze z budżetu pań-
stwa, będą kosztować mniej niż 
wynosiła ich wartość koszto-

rysowa. Właśnie dlatego pod-
niesiono limit wydatków prze-
znaczonych na  przebudowę 
budynku OSP w  Woli Cyru-
sowej (o 90 tys. zł), a  także – 
aż o 1 mln zł – na przebudowę 
i modernizację dróg gminnych 
(relacji Gózd-Borki, Grodzisk-
-Kraszew Wielki i Nadolna-Te-
resin). Miało to miejsce, ponie-
waż oferty firm, które wpłynęły 
do gminy w związku z powyż-
szymi zadaniami, przewyższa-
ły swoim kosztem zaplanowa-
ne na nie środki.

Koniec końców zadanie 
w  Woli Cyrusowej zrealizują 
2 firmy, a  zatem KAL-FAM 
z miejscowości Kamion za 210 
tys. zł oraz MARBUDEX 
ze Skierniewic za 296 tys. zł, 
a  zadanie dotyczące moderni-
zacji dróg za 6,1 mln zł przed-
siębiorstwo z Piotrkowa Trybu-
nalskiego.

Ponadto o 15 tys. zł do łącz-
nej kwoty 40 tys. zł zwiększono 
finanse zarezerwowane na bu-
dowę altany ogrodowej na pla-
cu zabaw w  Kołacinie, gdyż 
altana będzie kosztować wię-
cej niż przewidywano. Jak po-
wiedziała wójt Danuta Supera, 
wzrosła cena drewna i  stąd ta 
zmiana.

Warto nadmienić, że poza 
zmianami w  budżecie rad-
ni przyjęli jeszcze – tak jak 
w  latach ubiegłych – uchwałę 
w  sprawie niewyodrębnienia 
w 2023 roku środków na Fun-
dusz sołecki.

Zarówno uchwała w sprawie 
zmian w budżecie, jak i Fundu-
szu sołeckiego, zostały podjęte 
przez radnych jednogłośnie.� sm

Gmina Stryków | Wyskoki

Dlaczego te palety są 
na chodniku?
To nie pierwsze 
postępowanie jednego 
z mieszkańców,  
które irytuje innych, 
tak sąsiadów jak 
i przejeżdżających 
drogą. Urząd wzywa  
policję. Czy to pomoże?

– Na drodze gminnej w miej-
scowości Wyskoki kwitnie han-
del paletami, utrudniając ko-
rzystanie z  drogi. W  czasie 
rozładunku i  załadunku palet, 
samochody i  osoby pracujące 
blokują dużą część drogi, unie-
możliwiając swobodny prze-
jazd innym uczestnikom ruchu 
– taki problem został zgłoszony 
do naszej redakcji.

Ponieważ osoba, która do nas 
o tym napisała wskazała, że jest 
to droga gminna, postanowili-
śmy dowiedzieć się, czy ktoś 
otrzymał zgodę na zajęcie pasa 
drogowego w tej miejscowości, 
bo taka możliwość prawna ist-
nieje. 

„Zarządca dróg gminnych 
informuje, że nie otrzymał 
wniosku o  wydanie zezwole-
nia na zajęcie pasa drogowego 
przez składowane palety w m. 
Wyskoki, gm. Stryków.” – na-
pisała do  nas w  odpowiedzi 
Monika Stodulska z Wydziału 
Inwestycji, Zamówień Publicz-
nych i  Infrastruktury Urzędu 
Miejskiego w Strykowie.

Urząd wszczął postępowanie 
administracyjne w  tej sprawie 
zgodnie z  ustawą o  drogach  
publicznych i  wystąpił z  pi-
smem do  Komisariatu Policji 

w Strykowie o podjęcie inter-
wencji.

To kolejny problem 
na tej samej posesji
Okazuje się jednak, że sprawa 

jest dużo bardziej skomplikowa-
na, ponieważ to nie pierwszy 
problem samorządu z  miesz-
kańcami tejże posesji, który ma 
też odzwierciedlenie w prowa-
dzonym postępowaniu admini-
stracyjnym. Na tej samej posesji 
składowane były, bez stosow-
nego zezwolenia, opony – było 
ich około 30 tys. sztuk, a samo-
rząd już wcześniej powiadamiał 
o  procederze Wojewódzki In-
spektorat Ochrony Środowiska, 
Państwową Straż Pożarną i po-
licję. Służby te prowadzą swoje 
postępowania, zgodnie ze swo-
imi kompetencjami.

Jak nam powiedział bur-
mistrz Strykowa Witold Ko-

smowski, Prokuratura Rejo-
nowa w  Zgierzu prowadziła 
śledztwo w tej sprawie i zosta-
ło ono umorzone. Samorząd się 
odwołał od tej decyzji do sądu, 
który uznał jego racje i śledztwo 
zostało wznowione, obecnie na-
dal się toczy.

Burmistrz na  temat tego 
mieszkańca mówi krótko, że 
„jest trudny”, dodaje przy tym, 
że on rozumie sąsiadów, że mają 
swoje obawy związane z  pro-
wadzeniem tego typu działal-
ności, ale też uważa, że powinni 
oni wcześniej reagować. Urzęd-
nicy dowiedzieli się o  proble-
mie, gdy na  polu w  Wysko-
kach było już 30 tys. sztuk opon 
– a przecież nie jest to możliwe, 
aby były one przywiezione jed-
nym transportem. Mieszkańcy 
mogli więc wcześniej reagować. 
– Może się bali? – mówi w roz-
mowie z nami.

O sprawie pisaliśmy na  ła-
mach Wieści w grudniu 2020 
roku. Krótki reportaż o  opo-
nach w  Wyskokach w  ubie-
głym roku zrealizowała TVP 
3 Łódź (w maju) i Radio Łódź 
(w lutym). Wynikało z  niech, 
że pole, na  które trafiły opo-
ny należało do  kobiety, stare 
i zużyte opony miał przywieźć 
na nie jej wnuk, zaś do odpo-
wiedzialności za to, co się sta-
ło, poczuwał się jego ojciec. Na 
wykonanych wówczas zdję-
ciach widać, że oprócz opon 
na polu leżały również palety. 
Skomplikowana sytuacja praw-
na nie napawała samorządu 
optymizmem, że sprawę uda 
się załatwić w  wyznaczonym 
czasie. Opony miały zostać 
usunięte do  końca 2021 roku. 
Jak ustaliliśmy, nadal zalegają 
na polu w Wyskokach. 

Mirosława Wolska-Kobierecka

Głowno | Wpływają pieniądze z Funduszu Pomocy

Burmistrz ma wolną rękę w sprawie zarządzania 
pomocą dla uchodźców
7 kwietnia odbyła się 
sesja nadzwyczajna Rady 
Miejskiej, na której radni 
podjęli uchwałę w kwestii 
upoważnienia burmistrza 
do dokonywania zmian 
w planie dochodów 
i wydatków w celu 
realizacji zadań 
związanych z pomocą 
Ukraińcom.

Do kwestii całej sprawy od-
niosła się zastępca burmistrza 

Magdalena Błaszczyk, któ-
ra powiedziała, że przyjęcie 
uchwały związane jest z  dużą 
liczbą Ukraińców przebywa-
jących w  Polsce oraz wpły-
wającymi w  związku z  tym 
do budżetu gminy środkami pie-
niężnymi z Funduszu Pomocy, 
utworzonego na podstawie spe-
custawy o pomocy Ukraińcom  
z 12 marca.

– W zakresie pieniędzy z fun-
duszy jest dosyć duży ruch, więc 
musielibyśmy zwoływać se-
sje nadzwyczajne co chwilę, co 
moment, gdy przychodzą środ-

ki, i  stąd pojawiła się uchwała  
– oznajmiła M. Błaszczyk.

Prawo do  dania burmistrzo-
wi przez radnych możliwości 
wprowadzania zmian w  bu-
dżecie w  związku z  pomocą 
uchodźcom dała wspomniana 
już specustawa.

Tymczasem skarbnik Jolanta 
Piotrowska – dopytywana przez 
radnego Przemysława Mil-
czarka – dodała, iż w ostatnich 
dniach do gminy trafiło ponad 
100 tys. zł, które mają być wy-
dane m.in. na  wyżywienie dla 
dzieci w  szkołach czy na  300 

zł na start, a pieniądze te zosta-
ną przekazane przez samorząd 
Miejskiemu Środkowi Pomocy 
Społecznej, który je następnie 
odpowiednio rozdysponuje.

Także każdy obywatel, któ-
ry przyjmuje pod swój dach 
uchodźców z  Ukrainy, może 
otrzymać, po złożeniu wnio-
sku, po 40 zł dziennie na oso-
bę w  zamian za  zapewnie-
nie jej noclegu i  wyżywienia. 
Wnioski realizowane są z dołu 
– najpierw gospodarz przyjmu-
je uchodźców, potem koszty są 
mu refundowane. � sm
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Gmina Stryków | A może tylko w weekendy?

Czy przed wakacjami na zalewie 
będzie pracował ratownik?

dokończenie ze str. 1

Zanim wszakże uchwała zo-
stała poddana pod  głosowa-
nie, radny Jakub Mielczarek 
wrócił do sytuacji sprzed 2 lat, 
gdy na  terenie kąpieliska uto-
nął mężczyzna. Radny zwrócił 
uwagę, iż do utonięcia doszło, 
gdy na zbiorniku nie było za-
pewnionej ochrony ratownika, 
ponieważ było to przed sezo-
nem.

– Dla ludzi nie ma czegoś ta-
kiego jak sezon czy przed se-
zonem. W momencie gdy jest 
ciepło, ludzie idą się kąpać. 
Dlatego chciałbym, żeby ką-
pielisko było objęte wcześniej-
szą ochroną – oznajmił Jakub 
Mielczarek.

Dopytany przez Przewodni-
czącego Rady Pawła Kasicę, 
jaki miałby być więc inny ter-
min, radny odparł, że to słuszne 
pytanie, a połowa czerwca by-
łaby porą minimum, przy czym 
radny dodał jednocześnie,  
że jeśli w majówkę będzie cie-
pło, to ludzie już wówczas będą 
się kąpać.

Odnosząc się do  poruszo-
nej przez radnego Mielczarka 
kwestii, burmistrz Witold Ko-
smowski powiedział, że jest 
problem z ratownikami.

– Od lat Ośrodek Kultury 
i Rekreacji ma kwestię kąpie-
liska pod  sobą i  jest problem 
z zatrudnieniem odpowiedniej 
liczby ratowników. W okresie 
przed lipcem osoby, które mają 
uprawnienia ratownicze, często 
chodzą jeszcze do  szkoły czy 
na studia. Zdaję sobie sprawę, 
że gdy tylko jest ciepła pogo-
da, to ludzie się kapią. I to nie 
tylko na  naszym strykowskim 
zbiorniku, ale także na każdym 
większym stawie czy nawet i w 
rzece. Moja propozycja jest  
od 1 lipca, dlatego że wiemy, 
jakie są od  lat kłopoty z  ra-
townikami. I one tylko się po-
głębiają. Termin można roz-

szerzyć, ale jeśli nie będziemy 
mieli ratowników, to kąpielisko 
i  tak nie będzie otwarte. Ką-
pielisko nie musi być określo-
ne jako strzeżone przed 1 lip-
ca, ale – jeśli się uda – będzie 
można zatrudnić ratownika, 
który by go pilnował, a  jeżeli 
ratownika w istocie rzeczy nie 
zatrudnimy, a ustalimy termin 
na  wcześniejszy, to będziemy 
mieli tylko więcej komplikacji 
– powiedział jeszcze burmistrz 
Kosmowski.

Zarzuty Bogdana 
Walczaka
W sprawie kąpieliska wy-

powiedział się także Przewod-
niczący Osiedla Wschód Bog-
dan Walczak, który powiedział 
– między innymi – że zbiornik 
wodny przy ulicy Legionów 
nie spełnia wymogów kąpieli-
ska.

– Trzeba wybrać czy jest 
to hodowla ryb, czy hodow-
la bakterii. Sanepid spraw-
dza stan wody ze zbiornika, 
a  nie z  wód, które wpływają 
do  zbiornika, przez co w  sa-
mym zbiorniku wykazywa-
nych zanieczyszczeń jest mniej. 
Ale do zbiorniczka przy auto-
stradzie płyną ścieki z  auto-
strady. Wody Polskie mia-
ły tę sprawę wyjaśnić i wiem,  
że zezwoliły na  włączenie 
zbiorniczka do  rzeki Mosz-
czenicy, która wpływa do  za-
lewu. Chciałbym, żeby gmina 
zainteresowała się tą sprawą. 
Z  mojej obserwacji wynika 
też, że bardzo mało mieszkań-
ców Strykowa i okolic kapie się 
w zalewie. Przeważnie miesz-
kańcy Brzezin, Zgierza i Łodzi 
– oznajmił B. Walczak.

Przewodniczący Osiedla po-
wiedział jeszcze, iż wiele razy 
domagał się, żeby na  terenie 
zbiornika – między innymi 
do spłukania ciała – była przy-
gotowana woda bieżąca, ale 
wciąż jej nie ma.

Przed sezonem  
może w weekendy?
Radny Tadeusz Rosiński 

wyraził za to pomysł, że na te-
renie zalewu można byłoby 
ewentualnie zorganizować dy-
żury ratowników na  weekend 
– na  cieplejsze dni (od piąt-
ku do niedzieli włącznie). Po-
nadto radny nie zgodził się, że 
w zalewie woda jest brudniej-
sze niż w rzece, i dodał, że to 
Wody Polskie i sanepid, a tak-
że radni ustalają czy zbiornik 
można nazwać kąpieliskiem, 
czy nie: – Zbiornik jest od wie-
lu lat łowiskiem wędkarzy i ką-
pieliskiem. Nie pamiętam, żeby 
były jakieś przypadki chorób 
skóry i tak dalej. Zbiornik jest 
coraz bardziej zanieczyszczo-
ny i  ma być w  najbliższym 
czasie czyszczony. Jest tak 
jak jest. Chciałoby się wiele,  
ale nie ma funduszy, żeby zro-
bić to tak jakby należało.

Następnie drugi raz głos za-
brał radny Mielczarek, któ-
ry powiedział, że jakiś czas 
temu prosił o  to, żeby gmina 
zatrudniła osobę, która prze-
prowadzałaby przez jezdnie 
na drodze krajowej nr 14 dzie-
ci, lecz do dzisiaj takiej osoby 
nie zatrudniono. Ponadto radny 
oznajmił, żeby dyrektor Ośrod-

ka Kultury i Rekreacji włożył 
więcej wysiłku w  sprawę za-
trudnienia ratowników.

Burmistrz zgodził się z rad-
nym Rosińskim w  kwestii 
ewentualnego zatrudnienia ra-
townika na weekendy, bo wte-
dy jest największy ruch na za-
lewie. Powiedział też, że nie 
jest jednak w  stanie zagwa-
rantować, iż takowy ratownik 
na  sobotę i  niedzielę zostanie 
zatrudniony. Co do sprawy eta-
tu dla osoby przeprowadzającej 
dzieci, W. Kosmowski zwrócił 
z kolei uwagę na to, że gmina 
sporządziła w  tej sprawie do-
brą ofertę i dała ogłoszenie pu-
bliczne, ale zgłosiła się tylko 
1 osoba (mieszkaniec Łodzi), 
która i tak, koniec końców, zre-
zygnowała z  podjęcia pracy, 
gdyż znalazła inną, bliżej sie-
bie, w szkole w Łodzi.

W perspektywie: 
oczyszczenie  
zalewu?
Poza tym burmistrz zazna-

czył, że kąpielisko przy ul. 
Legionów jest kąpieliskiem, 
w  którym woda płynie wol-
no, więc namnażają się w nim, 
zwłaszcza w  okresie dni cie-
płych, glony – i dlatego czasami 
zbiornik jest zamykany.

Jednocześnie burmistrz Ko-
smowski zaznaczył, że gmi-
na opracowuje dokument doty-
czący oczyszczenia zalewu, ale 
żeby to zrobić, wcześniej musi, 
między innymi, wykupić dział-
ki pod zalewem, których nie jest 
w tej chwili właścicielem. Tym 
samym – już w późniejszej czę-
ści sesji – radni podjęli uchwałę 
w tej sprawie i samorząd ma na-
być nieco ponad pół hektarową 
działkę pod zalewem; a w przy-
szłości starać się o nabycie jesz-
cze kolejnych.

Burmistrz odniósł się rów-
nież do  sprawy zbiorniczków 
odprowadzających wody z  au-
tostrady. Zapewnił, iż zajmo-
wał się tą kwestią i okazało się,  
że Generalna Dyrekcja Dróg nie 
miała przez kilka lat pozwolenia 
wodno-prawnego do tego, żeby 
to robić, ale teraz to pozwolenie 
już ma i 2 razy w roku przed-
kłada badania wody. Burmistrz 
zaznaczył przy tym, że to Wody 
Polskie, a  nie gmina, powinny 
zajmować się kontrolą Dyrek-
cji Dróg, lecz – w istocie rzeczy  
– nie robią tego.

– Poprosiłem Generalną Dy-
rekcję o informację, kiedy przy-
chodzą robić badania, bo chcę 
wiedzieć, w którym miejscu są 
pobierane próbki i  jak są po-
bierane. Mamy dwa zbiornicz-
ki przy ul. Legionów i  1 przy 
ul. Wczasowej. W  projekcie 
oczyszczania zbiornika są pew-
ne elementy, które spowodują, 
że nanosy, które by potencjal-
nie z  nurtem rzeki mogły do-
stać się do zalewu, będą wyła-
pywane na  wejściu do  niego. 
Musimy się jednak uzbroić 
w  cierpliwość, ponieważ mu-
simy dopiąć kwestie formalne. 
Wówczas i pojemność retencyj-
na zbiornika się podniesie, i za-
nieczyszczenia, które się w nim 
potencjalnie znajdują, zostaną 
usunięte – powiedział na koniec 
dyskusji W. Kosmowski.

Sebastian Michalak

REKLAMA

Wypożyczalnia rowerków wodnych w Strykowie. 
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Gmina Stryków
Będzie 
dotacja  
do usuwania 
folii 
rolniczych
Rada Miejska przyjęła 
uchwałę w sprawie 
udzielania dotacji 
na usuwanie  
folii rolniczych.  
Tym samym rolnicy 
będą mogli już 
niedługo ubiegać się 
o dofinansowanie  
w tej kwestii.

Zgodnie z treścią Regulami-
nu, który został podjęty wraz 
z uchwałą, dofinansowanie bę-
dzie obejmować odbiór, trans-
port oraz odzysk lub uniesz-
kodliwianie folii rolniczych 
i  innych odpadów pochodzą-
cych z  działalności rolniczej, 
a więc folii białej i czarnej, sia-
tek i  sznurka do  owijania ba-
lotów, opakowań po nawozach 
i  typu Big Bag, a  także agro- 
włókniny. 

Kwota udzielonej dotacji 
stanowić będzie 75 procent 
wydatków poniesionych na re-
alizację zadania, ale nie będzie 
mogła być wyższa niż tysiąc 
złotych.

Burmistrz Witold Kosmow-
ski powiedział, że przyjęcie 
uchwały jest wynikiem dys-
kusji radnych na  komisjach  
oraz sesjach, a także wniosków 
rolników. 

– Jedni powiedzą, że to 
za mało, inni, że za dużo, ale 
myślę, że dofinansowanie jest 
wypośrodkowane i będzie słu-
żyło rolnikom. Po ogłoszeniu 
uchwały w  dzienniku urzędo-
wym zostanie ogłoszony na-
bór. Ograniczenie kwoty mak-
symalnej do  tysiąca złotych 
wynika z tego, żeby nie wydać 
wszystkiego na 1 czy 5 gospo-
darstw, tylko żeby mogło z do-
finansowania skorzystać, jak 
najwięcej osób – oznajmił bur-
mistrz.� sm
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Głowno | Przytulisko dla zwierząt przygarnia także i takie...

Niepełnosprawne zwierzęta też dostają tu szansę na życie
Dzięki TPZ Arkadia w Głownie swój dom 
znajdują także zwierzęta niepełnosprawne. Jak 
pisze ekipa Arkadii, jest ich 9. Cztery psy: Fiona, 
Milka, Piorun i Dyzio i 5 kotów: Lusia, Nala, 
Pyzioł, Gucio i Farcik.

Pierwszy był Pyzioł.  
Do domu jednej z  wolonta-
riuszek trafił ok. 7 lat temu.  
– Był porzucony nad  jeziorem 
w  Głownie. Wtedy ktoś się 
nad nim zlitował, przyniósł go 
do Przytuliska. Akurat tego dnia 
byłam na miejscu, a gdy usły-
szałam, że ma prawdopodobnie 
zaburzenia rozwoju przypomi-
nające Zespół Downa, możliwe 
wodogłowie i  rozszczep gór-
nej wargi – nie wahałam się ani 
chwili. Zdecydowałam, że choć 
nie wiadomo ile czasu mu pozo-
stało, to dam mu szansę na dom 
i radość – mówi Ania Jędracho-
wicz, członkini Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt „Arkadia” 
w Głownie.

Zwierzęta, które trafia-
ją do  Ani, już w  nim zostają 
na stałe. Obecnie mieszkają tu 
też Piorun i Dyzio, które przy-
niesiono do gabinetu weteryna-
ryjnego do uśpienia, z powodu 
wrodzonego zwichnięcia łokci 
czy urazu rdzenia kręgowego. 
Jest też Fiona z kompresyjnym 
złamaniem kręgosłupa, którego 
doznała w pseuohodowli, Mil-

ka, która miała uraz kręgosłupa 
i trafiła do Ani po operacji, Lu-
sia i Nala, które uległy wypad-
kom komunikacyjnym, przez 
co nie miałyby szans na  ży-
cie w Przytulisku, a także Far-
cik i Gucio, które już odzyska-
ły sprawność, dzięki troskliwej 
opiece Ani.

– Najbardziej niepełno-
sprawne są Piorun, Lusia 
i  Nala – żadne z  nich samo-
dzielnie nie chodzi. Piorun do-
datkowo jeździ na  przystoso-
wanym do  niego wózeczku. 
Załatwiają potrzeby fizjolo-
giczne wyłącznie dzięki mojej 
pomocy i np. odpowiedniemu 
uciskaniu pęcherza moczowe-
go – tłumaczy Ania.

– Takie psy czy koty mogą 
żyć, funkcjonować, bawić się 
i cieszyć jak zdrowe zwierzaki  
– przekonuje Ania.

Obecnie w Przytulisku prze-
bywają niewidomy pies Arno 
i Boluś po operacji kręgosłupa, 
a  także kot Tonik, który rów-
nież jest po operacji kręgosłu-
pa. Ich leczenie i  rekonwale-
scencja możliwe są m.in. dzięki 

środkom finansowym, które To-
warzystwo Przyjaciół Zwierząt 
„Arkadia” w  Głownie groma-
dzi z 1% podatku.

KRS: 0000 345 382
Jeśli możesz – przekaż nam 

swój 1%. 
Jeśli znasz kogoś, kto pro-

wadzi firmę – zachęć go, by 
1% przekazał TPZ „Arkadia” 
w Głownie.

Aby przekazać 1% podat-
ku Przytulisku dla Zwierząt 
w  Głownie należy w  swoim 
rozliczeniu podatkowym wpi-
sać Towarzystwo Przyjaciół 

Zwierząt „Arkadia” w  Głow-
nie, KRS: 0000 345 382.

Opiekę nad  Przytuliskiem 
dla Zwierząt w  Głownie spra-
wuje Towarzystwo Przyjaciół 
„ARKADIA” w Głownie, które 
ma status Organizacji Pożytku 
Publicznego (OPP) KRS 0000 
345 382.

Każdego roku pod opiekę 
Towarzystwa Przyjaciół Zwie-
rząt „Arkadia” w Głownie trafia 
kilkaset zwierząt i  prawie tyle 
samo znajduje nowe domy lub 
wraca do  swoich opiekunów. 
Do tego należy doliczyć oko-

ło 80 „stałych” podopiecznych 
Towarzystwa. Niektórzy z nich 
są tu tylko chwilę, gdyż są mło-
de, zgubiły się i  ich opiekuno-
wie ich szukali lub po prostu 
mają szczęście. Dla innych los 
nie jest tak łaskawy. Doświad-
czone przez życie pozostają ca-
łymi miesiącami lub nawet la-
tami pod opieką wolontariuszy 
i  członków Towarzystwa, któ-
rzy pomagają im dojść do siebie 
po wypadkach lub skatowaniu 
przez ludzi, a  także odzyskać 
równowagę psychiczną i wiarę 
w człowieka.

Działalność TPZ „Arka-
dia” to jednak nie tylko głaska-
nie, wyprowadzanie na spacery 
i doraźna pomoc. Dzięki zaan-
gażowaniu kilkudziesięciu osób 
kupowane są karma, legowiska, 
budy, zwierzęta trafiają do we-
terynarzy nie tylko na  stan-
dardowe leczenie, ale również 
specjalistyczne. Aby to wszyst-
ko sfinansować, niezbędne jest 
wsparcie ludzi dobrej woli. Da-
rowizny, które trafiają do  „Ar-
kadii”, stanowią przeważającą 
część budżetu całego Przytuli-
ska. Dlatego właśnie tak ważne 
jest, aby w tym roku nie było ich 
mniej. 1% jest szansą dla zwie-
rząt na lepsze życie w Przytuli-
sku, a  także na szybsze znale-
zienie domów. 

Katarzyna Kucharska, opr. wal
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Gmina Dmosin 
Opieka nad 
zwierzętami

Rada Gminy Dmosin uchwa-
liła nowy Program opieki 
nad  zwierzętami bezdomnymi. 
Będzie on obowiązywał przez 
najbliższy rok. Celem progra-
mu jest zapewnienie opieki bez-
domnym zwierzętom, ale także 
ograniczenie ich populacji po-
przez kastrację.

Przygotowanie przez gminę 
projektu Programu było obo-
wiązkowe. Zdecydowano się 
na  to, że zapewnienie odła-
wiania i  opieki zwierząt bę-
dzie prowadzone przez schro-
nisko dla zwierząt z Wojtyszek 
(gmina Brąszewice). Schroni-
sko – na koszt gminy – będzie 
też wykonywać sterylizację  
oraz kastrację zwierząt przed 
ich przekazaniem do adopcji.

Środki finansowe, jakie gmi-
na zabezpieczyła na  realizację 
Programu w  tym roku, wyno-
szą 257 tys. zł, a więc tyle samo 
co w roku minionym.

Zamówienie publiczne do-
tyczące tego, kto zajmie się 
zapewnieniem bezdomnym 
zwierzętom opieki, było przed-
miotem postępowania po koniec 
zeszłego roku. 

Oprócz firmy z  Wojtyszek, 
swoją ofertę złożyło jeszcze 
– na  wyraźnie wyższą kwo-
tę – przedsiębiorstwo „Daniel” 
z Węgrowa.� sm
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Gmina Stryków 
Dalej
w Polcentrum,  
bo to opłacalne
Gmina Stryków  
dalej będzie członkiem 
stowarzyszenia 
POLCENTRUM. 
Uchwałę w tej  
sprawie podjęli 
w czwartek  
14 kwietnia radni. 
Została przyjęta 
jednogłośnie.

Zanim uchwała została pod-
dana pod głosowanie, bur-
mistrz Witold Kosmowski 
przypomniał, że gmina Stry-
ków jest członkiem założycie-
lem stowarzyszenia, a  ponie-
waż zbliża się okres nowego 
programowania jej działań, Za-
rząd wystosował wniosek, żeby 
gminy członkowskie podjęły 
uchwały w  sprawie dalszego 
ich w nim pobytu.

– Kilkaset tysięcy złotych 
z  Grupy POLCENTRUM 
wpłynęło na teren naszej gmi-
ny w  różnych dotacjach, wiec 
myślę, że warto w niej dalej być  
– zaznaczył na sesji Rady W. 
Kosmowski.

Zgodnie z zapisami przyjętej 
przez radnych uchwały, człon-
kostwo w  POLCENTRUM 
Gminy Stryków nie zostało ob-
jęte ramą czasową, czyli dopó-
ki radni nie podejmą uchwały,  
że gmina ma z niego wyjść, do-
póty w nim będzie.

Członkami POLCENTRUM 
są, oprócz gminy Stryków: gmi-
na Ozorków, miasto Ozorków, 
gmina Głowno, miasto Głowno, 
gmina Piątek i gmina Dmosin. 
� sm

Domaniewice, Warszawa | Ukazała się biografia Zbigniewa Bródki

O najszybszym strażaku świata
Zbigniew Bródka z Domaniewic, na co dzień strażak zawodowy z jednostki PSP w Łowiczu, 
najbardziej utytułowany polski panczenista, startem na Igrzyskach w Pekinie zakończył swą 
międzynarodową karierę sportową. Jego największe sukcesy przypadały na lata 2012-2014, 
kiedy to zdobył tytuł mistrza olimpijskiego i Puchar Świata na dystansie 1500 metrów, a także 
brązowe medale w biegu drużynowym mistrzostw świata oraz igrzysk olimpijskich. Zawodnik 
UKS Błyskawica Domaniewice wielokrotnie w tym czasie stawał na podium zawodów 
Pucharu Świata. Zakończenie sportowej kariery to dobry moment na wydanie biografii.

Pierwotnie książka o  Zbi-
gniewie Bródce miała się uka-
zać w  2014 roku po zdobyciu 
2 medali olimpijskich w Soczi. 
Jej autorem miał być komenta-
tor sportowy Piotr Dębowski. 
W tym celu spędził on kilka dni 
w Inzell, podczas których zebrał 
wspomnienia naszego łyżwia-
rza szybkiego. Dębowski jest 
bardzo dobrym komentatorem 
sportowym, znawcą łyżwiar-
stwa szybkiego, ale nie jest pisa-
rzem. To oraz kilka czynników 
sprawiło, że temat został odło-
żony w czasie.

Kim jest autor książki
Gdy Bródka ogłosił, że wraca 

na tor i chce Igrzyskami w Peki-
nie zakończyć karierę sportową, 
znowu pojawił się temat napisa-
nia biografii. Tym razem miał 
tego dokonać ktoś, kto nie zna 
się na łyżwiarstwie, ale ma na 
swoim koncie napisanie kilku 
biografii sportowców. Autorem 
książki został Dariusz Tuzimek 
– dziennikarz sportowy spe-
cjalizujący się w  piłce nożnej. 
Dariusz Tuzimek to zdobywca 
„Piłkarskiego Oskara” dla naj-
lepszego dziennikarza praso-
wego w roku 2006. Pisał felie-

tony dla takich gazet jak: „Życie 
Warszawy”, „Życie”, „Gazeta 
Wyborcza”, „Przegląd Sporto-
wy”, „Tempo” oraz dziennika 
„Polska The Times”. Pracował 
w  TVP, TVN, nSport i  Canal 
Plus. Współpracował z  One-
tem, a  teraz jego felietony za-
mieszcza WP SportoweFakty 
i Wprost.pl. Tuzimek napisał ta-
kie książki jak: „Lewandowski 
– wygrane marzenia”, „Neymar 
– Czarodziej futbolu”, „Legia to 
jest potęga” czy „FC Barcelona 
– Więcej niż futbol”.

13 kwietnia w siedzibie Pol-
skiego Komitetu Olimpijskiego 
w  Warszawie odbyło się spo-
tkanie promujące nowo wydaną 
książkę. W  imprezie tej wzię-
li udział dziennikarze sporto-
wi związani z  łyżwiarstwem 
szybkim, działacze Polskiego 
Związku Łyżwiarstwa Szybkie-
go i PKOL oraz przedstawicie-
le firmy AISKO Sp.J., która jest 
wydawcą tej książki.

Uroczystość rozpoczęła się 
od słowa wstępnego wygło-
szonego przez Piotra Dębow-
skiego. Następnie głos zabrał 
Zbigniew Bródka, a potem do 
tego grona dołączył Dariusz 
Tuzimek. Autor książki mówił,  
że początkowo obawiał się 
podjęcia tego tematu, bo nie 
miał za bardzo pojęcia o  łyż-

wiarstwie szybkim. Ale wła-
śnie przez to powstała książka, 
która jest skierowana nie tylko 
do fanów łyżwiarstwa, ale do 
każdej osoby, nawet takiej, któ-
ra nie interesuje się sportem. 
Nie ma w niej analizy biegów, 
danych statystycznych, a przed-
stawiona jest postać chłopaka 
z podłowickiej wsi, który dzię-
ki swojej pracy, ciężkim trenin-
gom i  marzeniom został mi-
strzem olimpijskim.

Bródka na spotkaniu kilka 
razy wspominał, że wiele za-
wdzięcza osobom które spo-
tkał w swoim życiu. Jedną z ta-

kich osób jest pierwszy trener 
UKS Błyskawica Domaniewice  
– Mieczysław Szymajda, który 
z  powodu zawodów w  lekkiej 
atletyce nie mógł pojawić się 
tego dnia w Warszawie.

Po lekturze książki możemy 
już wiedzieć np. czy Bródka po-
trafi wydoić krowę, jak wyglą-
da jego praca jako strażaka, czy 
lubi imprezować, a także o ko-
bietach w jego życiu. Warto tu 
wspomnieć, że zaraz po wyda-
niu książka stała się nieaktualna, 
bo grono kobiet w życiu Doma-
niewiczanina powiększyło się 
o  trzecią córkę – Antosia uro-

dziła się 4 dni przed promocją 
książki w PKOL...

W biografii zawarte są też 
wspomnienia przyjaciół – mię-
dzy innymi Łukasza Fabiań-
skiego, z  którym to Bródka 
wspólnie zaczynał swoją przy-
godę z  łyżwiarstwem, jeszcze 
na torze krótkim.

Po oficjalnej części mistrz 
olimpijski z Soczi przez ponad 
godzinę indywidualnie odpo-
wiadał na pytania dziennikarzy. 

W książce znajduje się po-
nad 100 fotografii przybliża-
jących postać domaniewickie-
go panczenisty. Autorem zdjęć 
uwieczniających najważniejsze 
chwile w karierze Bródki, czy-
li starty na igrzyskach olimpij-
skich, jest fotograf PKOL Szy-
mon Sikora. Najwięcej zdjęć 
jest autorstwa Radosława Ta-
flińskiego, który od 2013 roku 
towarzyszy Bródce w  wielu 
uroczystościach. Oprócz tego są 
zdjęcia z prywatnego archiwum 
sportowca.

Książkę można kupić na 
serwisie aukcyjnym Allegro. 
Trwają działania, aby dostępna 
była poprzez inne kanały dys-
trybucyjne. Będą też organi-
zowane spotkania promujące 
książkę z  udziałem Zbigniewa 
Bródki i być może Dariusza Tu-
zimka. Na pewno jedno z takich 
spotkań odbędzie się w  GOK 
w Domaniewicach. 

Książka „Zbigniew Bród-
ka Najszybszy strażak świata” 
powstała przy wsparciu Urzę-
du Marszałkowskiego Woje-
wództwa Łódzkiego, Polskiego 
Związku Łyżwiarstwa Szybkie-
go i Areny Lodowej w Toma-
szowie Mazowieckim. 

RADOSŁAW TAFLIŃSKI

Siedziba PKOLu w Warszawie. Promocja biografii Zbigniewa 
Bródki. Komentator sportowy Piotr Dębowski, Zbigniew Bródka  
i autor tekstu Dariusz Tuzimek.
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Łowicz, Zduny | Stowarzyszenie Centrum Inicjatyw Obywatelskich

Kiermasz ciast w szczytnym celu
W niedzielę 24 kwietnia w Łowiczu 
i Zdunach Stowarzyszenie Centrum 
Inicjatyw Obywatelskich Ziemi Łowickiej 
planuje przeprowadzenie „Charytatywnego 
Kiermaszu Ciast dla Domu na 105”.  
O tej inicjatywie i o tym, na co potrzebne są 
pieniądze, opowiedziała nam prezes  
Milena Brzoza-Gołaszewska.

Działające od 16 lat stowa-
rzyszenie zrzesza rodziców, 
opiekunów oraz przyjaciół dzie-
ci niepełnosprawnych. Obec-
nie ma pod opieką dokładnie 
105 niepełnosprawnych osób 
(z czego 75% stanowią dzieci) 
– stąd nazwa akcji. Zajmuje się 
ich rehabilitacja poprzez terapię 
logopedyczną, pedagogiczną, 
neuroterapię, muzykoterapię, 
hipoterapię i terapię zajęciową.

Odbywa się ona w 16 gabine-
tach, zlokalizowanych w dwóch 
miejscach – przy ul. Świętojań-
skiej 1/3 oraz Kaliskiej 6 w Ło-
wiczu. Warunki w  tych miej-
scach są niewystarczające i nie 
dają organizacji możliwości roz-
woju, tymczasem podopiecz-
nych przybywa, zmieniają się 
też potrzeby, które Stowarzysze-
nie chce zaspokoić. 

Dlatego podjęto starania 
w  celu wybudowania kom-
pleksowego ośrodka, które już 
mają zarysowany kształt. Udało 
się bowiem pozyskać budynek 
dawnego domu parafialnego 
Zdunach. Od lat stoi on pusty, 
choć ma świetną lokalizację  
– przy drodze krajowej nr 92, 
wokół niego jest duża działka.

Stowarzyszenie chce tam 
stworzyć Oddział Terapii 

Dziennej i  Poradnię Rehabi-
litacyjną, Zakład Aktywizacji 
Zawodowej i Mieszkania Tre-
ningowe i Środowiskowy Dom 
Samopomocy.

Budynek o powierzchni oko-
ło 277 mkw., położony na dział-
ce 4300 mkw., wymaga rozbu-
dowy i  generalnego remontu, 
który będzie bardzo kosztow-
ny. Milena Brzoza-Gołaszew-
ska szacuje, że do zrealizowania 
wszystkich planów potrzebna 
byłaby powierzchnia około 600 
mkw. – i  takie wytyczne po-
czątkowo zostały przekazane 

architektowi Jarosławowi Śmi-
gierze, który ma obiekt zapro-
jektować. – W obecnej sytuacji 
społecznej i politycznej (wojny 
na Ukrainie) nie wiem czy to 
będzie możliwe, trzeba będzie 
raczej dostosować te potrze-
by do możliwości finansowych 
i  może na początek wystarczy 
nam 300-400 mkw. – mówi 
prezes. Stowarzyszenie Cen-

trum Inicjatyw Obywatelskich 
Ziemi Łowickiej jest organi-
zacją pożytku publicznego,  
ale inwestycja – w jakiej formie 
nie miałaby być zrealizowana 
– przekracza jego możliwości, 
dlatego czynione będą starania, 
aby pozyskać dofinansowa-
nie z funduszy unijnych, Mini-
sterstwa Ochrony Środowiska  
czy innych źródeł.

Organizacja wystąpiła rów-
nież do kilkunastu samorządów 
z  naszego regionu, z  których 
są ich podopieczni, o wsparcie 
inicjatywy budowy ośrodka. 
Wstępne deklaracje o  pomocy 
wyraziły gminy Bielawy, Chą-
śno i  Zduny. Czeka na odpo-
wiedź z pozostałych. Najwięcej 
podopiecznych stowarzyszenie 
ma (według kolejności) z gmin: 
Łowicz, Łyszkowice, Domanie-
wice, Nieborów, Kiernozia, Ko-
cierzew Płd., Głowno, Bedlno, 
Rybno, Żychlin i Sochaczew. 

Budynek nie tylko ma być 
rozbudowany, ale też wymaga 
wymiany okien i drzwi, pokry-
cia dachu, wykonania nowych 
posadzek i  wszystkich instala-
cji. – Ale jesteśmy dobrej my-
śli, motywują nas nasze dzieci, 
które rosną, a wraz z tym – ich 
potrzeby – mówi Milena Goła-
szewska-Brzoza.

 Stowarzyszenie „wciąga” też 
do pomocy wszystkich ludzi do-
brej woli, zachęcając do udziału 

w  kiermaszu ciast. Można się 
spodziewać, że przedsięwzię-
cie to zostanie zorganizowa-
ne z dużym rozmachem. Kier-
masz odbędzie się w niedzielę 
24 kwietnia w godz. 8.00-13.00 
przy katedrze w Łowiczu oraz 
przy kościele św. Jakuba Apo-
stoła w Zdunach. Trudno osza-
cować ile ciast zostanie przy-
gotowanych na kiermasz, bo te 
obiecali upiec rodzice niepeł-
nosprawnych dzieci, terapeu-
ci, przyjaciele, Koła Gospodyń 
Wiejskich. Zakład Aktywizacji 
Zawodowej w  Łowiczu obie-
cał dostarczyć 10 ciast. – Dzwo-
nią też do nas osoby, których 
nie znamy i pytają czy mogą się 
do akcji włączyć – powiedziała 
nam podekscytowana prezes.

Na pewno na kiermasz cia-
sta zostaną zapakowane w jed-
norazowe, przezroczyste opa-
kowania, aby każdy, kto będzie 
chciał je nabyć, widział co wy-
biera. Dlatego w  przeddzień 
kiermaszu, po godz. 16.00, na-
leży je dostarczyć do siedziby 
stowarzyszenia przy ul. Święto-
jańskiej 1/3. Osoby, które chcą 
włączyć się do akcji, proszone 
są o kontakt telefoniczny pod nr 
608-298-837. � mwk

Budynek w Zdunach o powierzchni około 277 mkw. wymaga 
rozbudowy i kompleksowego remontu dla potrzeb „Domu na 105”. 
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Łowicz | Kolejne zawody wędkarskie

Najlepsi w wędkowaniu spławikowym
10 kwietnia nad zalewem  

za Laskiem Miejskim w  Ło-
wiczu wędkarze rywalizowa-
li w  Spławikowych Mistrzo-
stwach Koła, które wyłoniły 
reprezentantów na zbliżające się 
mistrzostwa okręgu.

Zawody zostały rozegrane 
w kilku kategoriach, w których 
przyznano puchary dla najlep-
szych zawodników. W każdym 
przypadku trzy pierwsze miej-

sca będą reprezentować ło-
wickie koło na Mistrzostwach 
Okręgu, które zostaną rozegra-
ne 30 kwietnia i 1 maja nad za-
lewem za Laskiem Miejskim 
w Łowiczu.

W kategorii weteran 65+ 
najlepsi okazali się: I  miejsce 
– Zdzisław Brener (2505 g),  
II miejsce – Józef Kołaczyński 
(2275 g) i  III miejsce – Wie-
sław Sekuła (1310 g). W kate-

gorii weteran 55+ triumfowa-
li: I miejsce – Paweł Woźniak 
(2920 g) i  II miejsce – Marek 
Rosa (1610 g).

Bardzo dobrymi wynika-
mi połowów mogą pochwalić 
się seniorzy, wśród których po-
dium prezentuje się następują-
co: I miejsce – Marek Wróbel 
(5825 g), II miejsce – Paweł Go-
dos (5650 g) i III miejsce – Wi-
told Kuciński (4325 g).

W kategorii kobiet jedyną 
uczestniczką była Weronika Ko-
sma i to jej przyznano I miejsce, 
z wynikiem 2870 g złowionych 
ryb. Wśród juniorów U-20 kla-
syfikacja wyglądała następują-
co: I  miejsce – Alan Wysocki 
(3215 g) i II miejsce – Kacper 
Sekuła (1685 g).

Wędkarze biorący udział 
w  zawodach mówili nam,  
że niedzielne zawody utrudnia-
ła wietrzna pogoda, przez któ-
rą czuli się bardzo zmarznięci. 
Mimo to na ich wędki co jakiś 
czas brały płocie i  leszcze.aa

Alan Wysocki startował 
w kategorii junior U-20 i to jemu 
przypadło I miejsce. 

FO
T.

 A
G

N
IE

S
Z

K
A

 A
N

TO
S

IE
W

IC
Z

REKLAMA



 www.lowiczanin.info10 21 kwietnia 2022       nr 16    

Punkt zapalny
Łowicz | A uchodźcy czekają...

Miały być kursy polskiego dla uchodźców 
– nie ma do tej pory
Ponad 90 osób, uchodźców z Ukrainy, przebywających w Łowiczu 
i okolicach, zgłosiło się już na kursy języka polskiego, które miały być 
organizowane w podległej Urzędowi Marszałkowskiemu szkole  
przy ul. Ułańskiej w Łowiczu. Nadal jednak kurs się nie zaczął  
– choć mówi się o nim od miesiąca. Dlaczego?

W środę przed świętami za-
interesowanych kursami było 
81 osób, w czwartek, jak nam 
powiedział dyrektor szkoły Ta-
deusz Żaczek – już 93 osoby. 
Dyrektor nie ukrywał, że o  ile 
przed kilkoma tygodniami szko-
ły była w stanie przyjąć kursan-
tów bez większych problemów, 
o tyle teraz sprawa się kompli-
kuje. 

– Będą najpierw matury  
w  II Liceum Ogólnokształcą-
cym, potem egzaminy – mówi. 
– Ale damy radę – deklaruje.

Dlaczego więc kursy nie ru-
szyły do tej pory? Jak się dowia-
dujemy, ich przeprowadzenie 
jest inicjatywą marszałka woje-
wództwa Grzegorza Schreibera. 
Problem w  tym, że odpowie-
dzialność za  to przedsięwzię-
cie zdaje się być rozmyta.  
– Ja mam za zadanie zrobić li-
stę chętnych i  zapewnić miej-
sce – wyjaśnia dyrektor Żaczek. 
Do jego zadań nie należy nato-
miast – jak twierdzi – zapewnie-
nie obsady nauczycieli. To mia-
ło zapewnić Centrum Rozwoju 

Edukacji w Skierniewicach (po-
dobnie jak, w swoich rejonach, 
pozostałe CRE w  wojewódz-
twie łódzkim).

Dyrektor skierniewickiego 
CRE Monika Zdrojewska po-
wiedziała nam, że podległa jej 
placówka zdołała zapewnić na-
uczyciela na  kursy w  samych 
Skierniewicach, ruszyły tam 
dwa kursy – ale w Łowiczu ma 
problem. Pierwszy jest lokalo-
wy. Jak nam mówiła, w środę, 
13 kwietnia, otrzymała od  dy-
rektora Żaczka informację, 

że sale, które miała obiecane 
na kursy, będą dostępne dopiero 
w czerwcu.

Stoi to w sprzeczności z tym, 
co dyrektor powiedział nam 
dzień później, zapewniając,  
że z  trudem, ale jednak da się 
miejsce wygospodarować.

Drugi problem jest kadro-
wy. Jak nam mówiła dyrektor 
Zdrojewska, jej instytucja istot-
nie powinna oddelegować pra-
cownika do  tych działań. Ma 
jednak do dyspozycji tylko jed-
nego takiego z  odpowiednim 
przygotowaniem filologicznym 
i pedagogicznym – i on jest wy-
korzystany w  Skierniewicach. 
W  Łowiczu była przewidywa-
na do tych kursów osoba z filii 
Biblioteki Pedagogicznej w Ło-
wiczu, zatrudniona na pół etatu 
– ale to dotąd nie było możliwe, 
bo inna pracownica, zatrudnio-
na na cały etat, jest na zwolnie-
niu lekarskim.

Dyr. Zdrojewska powiedzia-
ła nam, że nadal czyni stara-
nia o pozyskanie nauczyciela. 
Twierdzi, że ma zapewnienie 
– problem w  tym, że na  razie 
tylko ustne – ze strony Urzędu 
Marszałkowskiego, o  zgodzie 
na zatrudnienie przez nią osoby 
z zewnątrz konkretnie do  tego 
celu. Ogłoszenia o  naborze 
na stronie CRE jednak nie ma.

Czy Marszałek wyrazi na to 
zgodę? – zadaliśmy to pytanie 
w  Urzędzie Marszałkowskim. 
Otrzymaliśmy odpowiedź, że 
owszem, jest zgoda organu pro-
wadzącego (czyli UM) na  to, 
by zatrudnić nauczycieli z  ze-
wnątrz do  prowadzenia nauki 
języka polskiego dla chętnych 
osób dorosłych z Ukrainy – ale 
że tę zgodę otrzymał... Dyrek-
tor Zespołu Szkół i  Placówek 
Oświatowych Województwa 
Łódzkiego w Łowiczu, czyli nie 
skierniewickie CRE. Z tego co 

nam napisał Jacek Grabarski 
z  Wydziału Prasowego Kan-
celarii Marszałka, wynika,  
że to właśnie dyrektor szko-
ły przy Ułańskiej, tak jak inni 
dyrektorzy placówek oświato-
wych Województwa Łódzkie-
go, organizuje naukę języka 
polskiego dla chętnych doro-
słych z Ukrainy. 

Bałagan kompetencyjny 
– to, zdaje się, jedyne określe-
nie adekwatne do  tej sytuacji. 
I raczej nie ma znaczenia fakt, 
że według dyrektorki skiernie-
wickiego CRE należy się liczyć 
z tym, że faktyczna liczba osób 
chętnych na kurs może być na-
wet o połowę mniejsza od zgło-
szonej, gdyż wielu uchodźców 
zmienia swoje miejsce pobytu. 
Niemniej nadal jest to kilkadzie-
siąt osób, które chciałyby się 
polskiego uczyć – i nie mogą. 
Ciekawe jak długo jeszcze?

Wojciech Waligórski

REKLAMA

Łowicz | Kolejny protest przed sądem

Veritas chciałby rozwiązania sądu
Grupa kilkunastu osób wspierających 
stowarzyszenie „Veritas” pikietowała  
w środę 13 kwietnia przed budynkiem łowickiego 
sądu. Uważają oni, że sąd ten działa w sposób 
nieprawidłowy, dochodzi w nimi do ustawiania 
wyroków po znajomości. Niektórzy domagali  
się nawet jego rozwiązania.

Protest nie odnosił się bez-
pośrednio do  jednej sprawy,  
ale miał charakter ogólny. Więk-
szość protestujących sama uwa-
ża się za osoby poszkodowane 
przez niesprawiedliwe wyroki.

Na kartonowych banerach 
pojawiły się hasła: „Żądamy 

rozwiązania Sądu Rejonowego 
w  Łowiczu”, „Dość ustawia-
nia spraw po znajomości w są-
dzie w  Łowiczu”, „Żądamy 
usunięcia kasty sądowej w Ło-
wiczu”. – Przez 15 lat w  tym 
sądzie nic się nie zmienia, za-
równo w  składzie osobowym, 

jak i sposobie działania – mówi-
li nam uczestnicy protestu.

Nasi rozmówcy mają też 
do sądu żal o to, że uniemożli-
wia on działanie „powołanemu” 
przez nich, a  nieuznawanemu 
oczywiście w polskim systemie 
prawnym „nadzwierzchnikowi 
Sądu Rejonowego w Łowiczu”.

– Moja funkcja jest funkcją 
społeczną i  nikt nie ma prawa 
zabronić mi działać – mówił po-
sługujący się tym tytułem Sta-
nisław Więckowski. Skarży się 
on, że sąd bezpodstawnie za-
trzymał pieczątkę, która była 
jego własnoręcznie sporządzo-
ną własnością. � str. 13

Protest przed Sądem Rejonowym w Łowiczu. Na pierwszym planie Stanisław Więckowski,  
który uważa, że organy władzy utrudniają mu pełnienie funkcji społecznej.
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Teatr | Sceniczny debiut Klaudii Krupy-Kondraszewskiej

Radość śpiewania i tańczenia
Za nieco ponad dwa tygodnie, 7 i 8 maja, 
pochodząca spod Kiernozi Klaudia 
Krupa-Kondraszewska wystąpi ponownie 
na scenie Teatru Muzycznego Adria w Koszalinie 
w roli Pani Bell, nauczycielki tańca, w słynnym 
musicalu Fame. Dla młodej aktorki to wielka 
radość – bo krok do tego, by robić w życiu coś, 
o czym marzyła od dzieciństwa.

Jak wspomina, chęć wystę-
powania, śpiewania i  tańcze-
nia przejawiała już w  przed-
szkolu. Rozbudziła ją jeszcze 
bardziej w  szkole w Kiernozi, 
pod okiem wychowawcy klasy, 
nauczyciela języka polskiego 
Marka Radaszkiewicza, który 
prowadził tam kółko recytator-
skie. – Ale ono nie było jedy-
nym – mówi w rozmowie z No-
wym Łowiczaninem. – Byłam 
aktywna we wszystkich moż-
liwych kołach zainteresowań, 
w  tym w  plastycznym, nadto 
w harcerstwie. 

Miała to szczęście, że choć 
mieszkała w wiosce pod Kier-
nozią, to nie musiała pomagać 
w gospodarstwie, bo rodzice ta-
kowego nie mieli, oboje praco-
wali w biurach. I nie zabraniali 
jej wszelakich aktywności. Nie 
zachowała w  pamięci żadne-
go momentu wielkiego aplau-
zu czy oklasków po występie, 
raczej przeciwnie: wspomina 
swój występ w  jasełkach „Oj, 
Maluśki, Maluśki”, gdy zapo-
mniała słów jednej zwrotki. 
Ale jej to nie zraziło. 

Kopernik, bursa 
i rysunek
Jako szkołę średnią wybra-

ła II LO im. Kopernika w Ło-
wiczu. I  znowu miała szczę-
ście, że nie traciła dwóch godzin 
dziennie lub więcej na dojazd, 
bo rodzice pozwolili jej miesz-
kać w bursie sióstr bernardynek 
w Al. Sienkiewicza. Może gdy-
by miała tam zamieszkać sama, 
wahałaby się, ale korzystały 
z bursy wraz z siostrą, dziś le-
karką w Łowiczu, przez co było 
raźniej. 

Klaudia bardzo docenia wa-
runki, jakie miała tam stworzo-
ne, wsparcie ze strony siostry, 
jak i  ze strony bernardynek. 
Mogła dużo czasu poświęcać 

na naukę i  na lekcje rysunku. 
Bo już od pierwszej klasy po-
stanowiła, że będzie chciała zda-
wać na architekturę i do tego się 
przygotowywała.

To był czas, gdy zarzuciła 
– jak się miało potem okazać, 
chwilowo – myśl o  aktorstwie 
czy piosence. Występowała 

wprawdzie chętnie we wszel-
kich przedstawieniach, pa-
mięta, że już w pierwszej kla-
sie prowadziła konferansjerkę 
na uroczystości przyznania 
szkolnych nagród – Koper-
ników, ale traktowała to hob-
bystycznie. Liczyły się pla-
ny studiowania architektury, 
w  związku z  czym jeździła 
na lekcje rysunku do Skiernie-
wic, potem do Warszawy.

Możliwości 
metropolii
Wysiłek nie poszedł na mar-

ne, zdała na architekturę na Po-
litechnice w  Poznaniu, dostała 
się za pierwszym razem i skoń-
czyła studia także w  terminie. 
Miasto bardzo jej się spodobało, 
od pierwszego wejrzenia, gdy 
tam przyjechała na egzaminy 
ze swym ówczesnym narzeczo-
nym, dziś mężem. 

Tyle, że dość szybko, studiu-
jąc, dostrzegła, że ten kierunek 
jednak nie jest dla niej, że stu-
dia skończy, ale raczej architek-
tem nie zostanie. Studia rozwija-
ły, dawały szersze spojrzenie na 
życie – ale czuła, że to nie bę-
dzie to... Być może w ukierun-
kowaniu ponownie na aktorstwo 
pomogły rozliczne możliwo-
ści stwarzane przez to, co dzia-
ło się w mieście i w życiu stu-
denckim. – Wcześniej nigdy nie 
myślałam, że aktorstwo może 
być zawodem, tak też zresztą 
byłam wychowywana – wspo-
mina. – Ale ostatecznie wygrało 
serce. I pasja. Każdemu życzę, 
by mógł robić to, co kocha.

To coś nie przyszło samo, nie 
zostało jej podane na tacy. Ro-
dzice wspierali jej studia � nan-
sowo, ale ona sama też starała 
się pracować. Współpracowała 
z � rmą organizującą eventy � r-

mowe, festyny, prowadziła ani-
macja na dniach miasta, przed-
stawienia dla dzieci, spotkania 
integracyjne. To był intensywny 
czas, opowiada, że zdarzało się 
tak, że jednego dnia animowa-
ła zabawę na Helu, a kolejnego 
prowadziła inny event w Żyw-
cu. Bywała na przemian konfe-
ransjerką aktorką, piosenkarką, 
była nawet event managerem.

W elitarnym gronie
Czuła się w tym dobrze, więc 

postanowiła iść za głosem ser-
ca i będąc na IV roku architek-
tury zaczęła równolegle studia 
na Akademii Muzycznej w Po-
znaniu na wydziale wokalno-
-aktorskim ze specjalnością 
musicalu. Nie ukrywa, że suk-
cesem było już samo dostanie 
się na Akademię: na roku były 
4 osoby, studia ukończyły dwie. 
Ona była jedną z nich, skończy-
ła w terminie. Pytana przez nas 
jak dało się to godzić z Politech-
niką, odpowiada, że wymagało 
czasem elastyczności i dogady-
wania terminów zajęć, bywało, 
że rano zaczynała na jednej 
uczelni, przenosiła się na zajęcia 
na drugiej i pod wieczór wraca-
ła na pierwszą.  str. 23

REKLAMA

ŚLUBY
WESELA

KADR

Wcześniej nigdy 
nie myślałam, 
że aktorstwo może 
być zawodem 
– wspomina. 
– Ale ostatecznie 
wygrało serce. 
I pasja. Każdemu 
życzę, by mógł robić 
to, co kocha.

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Klaudia Krupa-Kondraszewska
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Aktualności

Łowicz | ZSP nr 3

Świątecznie było 
już od wtorku
W Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych nr 3 
w Łowiczu już we wtorek, 
12 kwietnia, zapanował 
wielkanocny klimat. 
Przyczyniły się do tego 
różne świąteczne akcenty, 
takie jak kiermasz potraw 
i wypieków czy konkurs 
na najpiękniejszą pisankę.

Przygotowane na  kiermasz 
przekąski, takie jak pierogi czy 
babki wielkanocne, przygo-
towali uczniowie klas o  pro-
filach gastronomicznych. Nie 
było to zresztą samo jedzenie,  
bo twórcy zadbali też o aranża-

cję i dekorację stołów, a szcze-
gólne wrażenie robiły wy-
konane przez nich koszyki 
wielkanocne.

Jednym z  elementów tego 
dnia był też konkurs na pisan-
kę, inspirowany kulturą i  oby-
czajowością krajów niemiecko-
języcznych – Niemiec, Austrii, 
Szwajcarii. „Frohe Ostern!” 
(wesołych świąt!) – życzyli or-
ganizatorzy i uczestnicy.

W konkursie I miejsce zaję-
ła Sandra Gładka. II miejsce ex 
aequo zajęły Alicja Trzos i An-
dżelika Tulacha, a  III miejsca 
Natalia Marat i Martyna Brzo-
zowska. Wyróżnione zostały: 
Zuzanna Gładka, Klaudia Świ-
derek i Maciej Sobczak. � tm

Na kiermaszu największe wzięcie miały wielkanocne babki.
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Rolnictwo | Wsparcie dla pszczelarzy

By pomóc rodzinom 
pszczelim przetrwać
Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa 
w kwietniu rozpoczęła 
nabór wniosków 
o dofinansowanie 
do przezimowanych 
rodzin pszczelich. Potrwa 
on do 31 maja 2022 r.

O dofinansowanie mogą 
ubiegać się o  tylko ci, którzy 
prowadzą działalność nadzoro-
waną w zakresie utrzymywania 
pszczół wpisanych do  rejestru 
prowadzonego przez Powiato-
wego Lekarza Weterynarii oraz 
posiadający numer ewiden-
cji producentów nadany przez 
Agencję Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa.

Jeżeli osoba hodująca pszczo-
ły chce otrzymać pomoc, a nie 
jest zarejestrowana w ARiMR, 
musi wystąpić o  nadanie nu-
meru ewidencyjnego najpóź-
niej w dniu składania wniosku 
o  wsparcie. Wsparcie wynosi 
20 zł do każdej rodziny pszcze-
lej, która przetrwała zimę.

Wnioski o  udzielenie po-
mocy należy składać do  biur 
powiatowych Agencji Re-
strukturyzacji i  Moderniza-
cji Rolnictwa. Można to zrobić 

osobiście lub przez pełnomoc-
nika, wysłać poleconą przesył-
ką rejestrowaną nadaną w pla-
cówce Poczty Polskiej lub za 
pośrednictwem platformy ePU-
AP. W Łowiczu biuro powiato-
we ARiMR mieści się przy ul. 
Świętojańskiej 5/7, tel. 46 830 
01 49.

Za mało?
Przypomnijmy, że taką formę 

pomocy dla polskiego pszcze-
larstwa ustanowiono przed ro-
kiem. W  środowisku opinie 
na  jej temat są podzielone – 
co widać na  forach rolniczych 

i  pszczelarskich, gdzie liczba 
osób wypowiadająca się pozy-
tywnie i podkreślająca to, iż do-
brze, że pszczelarze wreszcie 
dostają jakąś pomoc, wydaje się 
podobna do tych, którzy ocenia-
ją, że nie jest ona wystarczająca 
wobec kosztów utrzymania ro-
dziny pszczelej zimą.

Dlaczego nie wszyscy 
aplikują?
Szacuje się, że w  ubiegłym 

roku wnioski o  dofinansowa-
nie złożyło około 30% pszcze-
larzy w  Polsce. W  łowickim 
kole było ich znacznie więcej 

– 70%. Marek Boroski, pre-
zes Regionalnego Koła Pszcze-
larzy w  Łowiczu powiedział 
nam, że problemem jest to, że 
wnioski trzeba składać indywi-
dualnie, zaś wielu pszczelarzy 
w naszym kraju to osoby star-
sze, które nie poradziły sobie 
z  ich wypełnieniem. Organiza-
cja na  różne sposoby stara się 
je przekonać i  oferuje pomoc 
w wypełnieniu potrzebnych do-
kumentów. Choć pomoc nie jest 
duża (Polski Związek Pszcze-
larski wnioskował do premiera 
Mateusza Morawieckiego, aby 
była dwukrotnie wyższa, co nie 
zostało zaakceptowane), to war-
to z niej skorzystać. 

Ale to nie tylko kwestia sa-
mego wniosku, również zare-
jestrowania u Powiatowego Le-
karza Weterynarii, czego nie 
każdy pszczelarz dopełnia.

Niektóre  
nie przeżywają
Marek Boroski przyznaje, że 

w jego pasiece pszczoły dobrze 
przezimowały, jednak ma świa-
domość, że nie w każdej pasiece 
jest podobnie. Zmiany klimatu 
i anomalie pogodowe sprawia-
ją, że wiele rodzin pszczelich 
nie jest w dobrej kondycji i nie 
przeżywa zimy. Dobre zabez-
pieczenie pszczół na zimę spe-
cjalnym syropem jest kosztow-
ne. Agrofakt podaje, że potrzeba 
go około 17-18 kg dla jednej 
rodziny, zaś jego cena ostatnio 
wzrosła i wynosi 4 zł/kg, więc 
taki koszt dla jednego pnia (jed-
nego ula) szacowany jest na 68-
72 zł.�  mwk

Marek Boroski dogląda pszczół w jednej ze swoich pasiek.
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Łowicz 
Veritas  
chciałby 
rozwiązania 
sądu

dokończenie 
ze str. 10
Stanisław Więckowski doma-

gał się też wyjścia do protestują-
cych sędzi Anny Czerwińskiej, 
prezes Sądu Rejonowego w Ło-
wiczu oraz innych sędziów. Nikt 
jednak do nich nie wyszedł.

Manifestacja była legalna, 
zgłaszana i  ochraniana przez 
policję, nie doszło do  poważ-
nych incydentów. Stowarzysze-
nie istnieje już dawno i można 
odnieść wrażenie, że jego dzia-
łalność i radykalne postulaty nie 
budzą już społecznych emocji 
– przed sądem nie było tłumów 
sympatyków.� tm

REKLAMA

Łowicz | Stowarzyszenie Dać Szansę po ważnej zmianie 

Nowy zarząd, nowa prezes
Łowickie Stowarzyszenie 
Dać Szansę ma nowy 
zarząd. W styczniu br. 
zmieniła się prezes. Nie 
jest nią Wiesława Gębura, 
lecz Maria Bodek. 

Stowarzyszenie powstało 
w 1995 roku, Wiesława Gębu-
ra kierowała nim od 1999 roku 
– a więc 22 lata. Złożyła rezy-
gnację z  tych samych powo-
dów, z jakich latem 2021 roku 
wygasł jej mandat radnej Rady 
Miejskiej w  Łowiczu. Przypo-
mnijmy, że sprawa ta była przez 
nas opisywana i związana była 
z  działalnością Stowarzysze-
nia Dać Szansę, które wpadło 
w problemy finansowe, których 
skutkiem miała być egzekucja 
komornicza.

Komornik chciał zająć sprzęt 
do rehabilitacji osób niepełno-
sprawnych i chcąc go uchronić 
przed egzekucją, członkowie 
stowarzyszenia go ukryli. Po-
tratowano to jako utrudnianie 
pracy komornikowi, zaś człon-
kowie zarządu zostali ukarani 
grzywnami. W przypadku pre-
zes była ona najwyższa – wyno-
siła 1.000 zł. 

W taki sposób Wiesława Gę-
bura stała się osobą karaną, któ-
ra nie może pełnić funkcji pu-

blicznych. Komisarz Wyborczy 
z  Łodzi wygasił jej mandat, 
sama złożyła rezygnację z funk-
cji prezesa stowarzyszenia. Wy-
brano nowy zarząd, do którego 
weszła tylko jedna osoba z po-
przedniego – sekretarz. 

Nowy zarząd wybrano 
w składzie: Maria Bodek – pre-
zes, Teresa Gajda – wiceprezes, 
Anna Ciesielska – sekretarz, Ja-
dwiga Tuka – skarbnik i Roman 
Tendaj – członek zarządu. Ko-
misja Rewizyjna pozostała bez 
zmian.

Założycielka nadal 
pracuje, służy 
doświadczeniem
Wiesława Gębura powiedzia-

ła nam, że pozostała w stowa-
rzyszeniu i  wspomaga je swo-
im doświadczeniem, zwłaszcza 
w  prowadzeniu dokumentacji 
związanej z  dystrybucją żyw-
ności. W ostatnich latach zmie-
nił się bowiem profil stowarzy-
szenia i  głównym celem jest 
dystrybucja żywności dla osób 
ubogich w Łowiczu i gminach 
powiatu łowickiego – czym zaj-
muje się od ponad 10 lat.

Od momentu napaści Ro-
sji na Ukrainę, wspomaga też 
uchodźców, którzy do nas przy-
byli po 24 lutego. Na liście 

beneficjentów tylko w  Łowi-
czu znajduje się około 600 osób. 
Żywność dla nich wydawana 
jest w Łowiczu w trzech miej-
scach: przy ul. Jana Pawła II (te-
ren po jednostce wojskowej), 
Kaliskiej 6 (dawny hotel Za-
cisze) oraz przy Warszawskiej 
(hostel Lovicz). 

Żywność dostarczana jest 
przede wszystkim z  Banku 
Żywności, zdarza się, że włącza-
ją się w nią sponsorzy – miej-
scowe firmy. W ostatnim czasie 
nie jest to częstą praktyką, po-
nieważ sytuacja finansowa wie-
lu firm w ciągu minionych 2 lat 
(z powodu epidemii, lockdow-
nu) uległa pogorszeniu. 

Działalność rehabilitacyj-
na, opiekuńcza oraz świetli-
ca nie są już prowadzone i na 
dzień dzisiejszy nie jest plano-
wany powrót do tych aktywno-
ści. Problem leży w tym, że sto-
warzyszenie liczy 63 członków 
i ta liczba spada, wielu z nich to 
seniorzy, brakuje osób w młod-
szym wieku, którzy mają siłę 
i  zapał do pracy społecznej. – 
Czasy są trudne, ale trzeba mieć 
nadzieję, trzeba pomagać i  ja-
koś dać sobie radę z  sytuacją, 
jaka powstała – mówi wielo-
letnia prezes Wiesława Gębu-
ra, dodając, że ludziom, którzy 

uciekli do nas przed wojną po-
móc trzeba, a najważniejsze te-
raz jest to, żebyśmy w mieście 
i kraju mogli żyć, nawet skrom-
niej, ale przede wszystkim bez-
piecznie. 

Maria Bodek, obecna pre-
zes powiedziała nam, że w Sto-
warzyszeniu Dać Szansę działa 
od kilku lat, ale ma doświadcze-
nie z  pracy społecznej zdoby-
te w  parafialnym kole Caritas, 
działającym w  parafii Świę-
tego Ducha w  Łowiczu. Pra-
cuje jeszcze zawodowo, więc 
musi dzielić czas między pra-
cę zawodową a społeczną. Py-
tana o ewentualne rozszerzenie 
działalności czy powrót do tego, 
czym wcześniej zajmowano 
się w „Dać Szansę”, odpowia-
da, że nie wiadomo, jak będzie 
w przyszłości, ale na razie trze-
ba skupić się na tym, aby dobrze 
robić tą jedną konkretną rzecz – 
dystrybuowanie żywności. Po-
twierdza również to, że w  or-
ganizacji brak osób młodszych, 
więc jeśli ktoś chciałby się zapi-
sać, zaprasza do budynku Urzę-
du Miejskiego w Al. Sienkiewi-
cza (dawne Gimnazjum nr 1) 
– gdzie mieści się biuro i maga-
zyn. Członkowie stowarzysze-
nia płacą składkę członkowską 
wynoszącą 120 zł rocznie.� mwk

Łowicz | Spontaniczna pomoc

Produkty 
z Jadłodzielni znikają 
w mgnieniu oka
Wielkanoc za nami. 
To dobry czas, by 
pomyśleć o nie 
marnowaniu żywności, 
która zostanie nam ze 
świątecznych stołów. 
Dobrym pomysłem 
będzie jej przyniesienie 
do Jadłodzielni 
w Łowiczu, skąd 
na pewno zostanie 
odebrana przez 
potrzebujących. 

Codzienne doświadczenia 
pokazują, że produkty wkłada-
ne do społecznej lodówki znika-
ją w mgnieniu oka.

Łowicka Jadłodzielnia mieści 
się w szczycie budynku Urzędu 
Miejskiego w Al. Sienkiewicza 
w Łowiczu, który jest siedzibą 
wielu stowarzyszeń. Oficjalnie 
została otwarta przed ostatnimi 
Świętami Bożego Narodzenia 
i okazał się to dobry moment, 
gdyż wielu mieszkańców za-
pełniało lodówkę tym, co zosta-
ło im po świętach. Krystian Ci-
piński, naczelnik ratuszowego 

wydziału ds. współpracy z  or-
ganizacjami pozarządowymi 
i  stowarzyszeniami powiedział 
nam, że łowicka Jadłodzielnia 
świetnie prosperuje także poza 
okresem świątecznym. Przy-
niesione do niej produkty zwy-
kle znikają w  przeciągu kilku 
godzin.

Opiekę nad społeczną lo-
dówką sprawuje Klub Senio-
ra „Radość” i harcerze z Hufca 
ZHP Łowicz. Ich zadaniem jest 
sprawdzanie, czy nie ma w niej 
produktów, które są już po ter-
minie ważności lub zaczynają 
się psuć.

Lodówkę systematycz-
nie zaopatruje też wiele osób 
niezwiązanych z tymi organiza-
cjami, jak Danuta Bródka z Ło-
wickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku i  Stowarzyszenia 
„Dać Szansę”. Spotkaliśmy ją 
tam na przykład 14 kwietnia, 
gdy przywiozła do Jadłodzielni 
produkty przekazane przez mar-
ket Kaufland w ramach niemar-
nowania żywności. � aa

Danuta Bródka jest jedną 
z tych osób, które zaopatrują 
Jadłodzielnię w Łowiczu. 
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Łowicz | Szkoła na Blichu otworzyła drzwi

Pół tysiąca 
zainteresowanych
8 kwietnia Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 na Blichu 
w Łowiczu otworzył swoje drzwi dla wszystkich zainteresowanych 
kontynuowaniem nauki w jego murach. – Przybyło do nas około 
520 młodych osób, kończących w tym roku klasę ósmą szkoły 
podstawowej – powiedział nam dyrektor placówki Jerzy Zabost.

To dużo – podkreśla Zabost. 
– Tym bardziej, jeśli weźmie 
się pod uwagę liczbę wszyst-
kich uczniów klas ósmych, któ-
rzy skończą w tym roku podsta-
wówki – będzie ich na terenie 
powiatu łowickiego około ty-
siąca. Co oznacza, że odwie-
dziła nas połowa tegorocznych 
ósmoklasistów. Blich ma dla 
nich przygotowane 192 miej-
sca w  ośmiu klasach: siedem 
z  nich to klasy technikum: 
agrobiznesu; mechanizacji rol-
nictwa i  agrotroniki; logistyki; 
programisty; informatyka; ży-
wienia i  usług gastronomicz-
nych, technologii żywności. 
Uzupełnieniem jest klasa szko-
ły branżowej I stopnia – mecha-
nik operator pojazdów i maszyn 
rolniczych.

Blich nie zamyka jed-
nak drzwi przed potencjalny-
mi kandydatami w  inne dni 
niż w  czasie dnia otwartego. 
Tak z  placówką zapoznali się 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Mastkach, którzy odwiedzili 
ją w inny dzień. Obecnie szko-
ła czeka na wizytę uczniów 
z  podstawówki w  Domanie-
wicach. 

W czasie dnia otwartego 
szkoła stanęła na wysokości za-
dania, uczniowie stali się prze-
wodnikami dla młodszych ko-
legów oprowadzając ich po 
placówce i  przygotowanych 
dla nich prezentacjach w  bu-

dynkach A, B i C. Mogli m.in. 
skosztować słodkich wypieków 
przygotowanych przez uczniów 
klas żywieniowych, poznać za-
sady prawidłowego nakrywania 
stołów do posiłków, mogli też 
zobaczyć pracującą drukarkę 
3D oraz zaprogramowane przez 
informatyków roboty wykonu-
jące proste czynności, czy też 
zobaczyć jak wygląda progra-
mowanie nowoczesnego sprzę-
tu rolniczego i  wykorzystanie 
tego w praktyce.

Dyrektor szkoły powiedział 
nam, że zdecydowanie najwięk-
szym zainteresowaniem wśród 
uczniów klas ósmych cieszą 
się kierunki: żywieniowe oraz 
informatyczny, a  od dwóch 
lat również programisty, gdzie 
młodzież uczy się programo-
wania. W  tym względzie pla-
cówka współpracuje z Politech-
niką Łódzką, dzięki czemu jest 
w  stanie zaoferować uczniom 
m.in. pozyskane z tej współpra-
cy pomoce naukowe. � tb

Warszawa | Olimpiada Wiedzy i Umiejętności Rolniczych

Awans do etapu  
centralnego olimpiady
Czworo uczniów 
Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego 
w Zduńskiej 
Dąbrowie 
awansowało do etapu 
centralnego XLV 
Olimpiady Wiedzy 
i Umiejętności 
Rolniczych.

W eliminacjach okręgowych, 
które przeprowadzone zostały  
8 kwietnia w  Szkole Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskie-
go w  Warszawie, ową wiedzę 
i umiejętności weryfikował test 
składający się z 60 pytań jedno-
krotnego wyboru oraz trzy za-
dania praktyczne.

Największy sukces odnio-
sły uczennice klasy IV Tech-
nikum Weterynarii – Alek-
sandra Cieślińska i  Weronika 
Grobelska, startujące w bloku 
weterynaria. Ola zajęła I miej-
sce, Weronika uplasowała się  
na miejscu III.

Do etapu krajowego awan-
sowali również: Jakub Antczak  
– uczeń klasy II Technikum We-
terynarii, który zajął II miejsce 
w  bloku produkcja zwierzęca 
oraz Adam Foks – uczeń klasy 
III Technikum Rolniczego, któ-
ry zajął miejsce III w bloku me-
chanizacja rolnictwa.

Wysokie miejsca w  bloku 
produkcja roślinna zajęli Da-
wid Łopatka i Mariusz Górski  
– uczniowie klasy III Techni-

kum Rolniczego, choć do finału 
nie awansowali.

Uczniowie, którzy wezmą 
udział w  etapie centralnym 
OWiUR, mają szansę na zdoby-
cie indeksów na studia na wy-
dziale weterynarii, zootechniki, 
rolnictwa oraz techniki rolniczej 
i  leśnej kilku uczelni przyrod-
niczych w  całym kraju, a  tak-
że stypendia, nagrody rzeczo-
we oraz zwolnienie z egzaminu 
zawodowego, który ich czeka 
na koniec technikum – w  tym 
przypadku uzyskują z  niego 
100% punktów.

Opiekunami merytorycz-
nymi uczniów OWiUR ze 
Zduńskiej Dąbrowy są: To-
masz Olczak i  Katarzyna Jad-
czak – lekarze weterynarii, Jo-
anna Balcerska – nauczycielka 
przedmiotów zawodowych zoo-
technicznych oraz Stanisław 
Kosmowski – dyrektor szkoły, 
uczący w szkole techniki w rol-
nictwie.

Finał olimpiady odbędzie 
się pod koniec maja, ponownie  
na SGGW. � mwk

Od lewej: Jakub Antczak, Mariusz Górski i Adam Foks. 
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Od lewej: Weronika Grobelska oraz Aleksandra Cieślińska. 
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Zduńska Dąbrowa | Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego

Mariusz Górski z indeksem na Politechnikę Bydgoską
7 kwietnia w  Auditorium 

Novum Politechniki Bydgoskiej 
im. J. J. Śniadeckich w  Byd-
goszczy odbył się finał VIII 
edycji Ogólnopolskiego Kon-
kursu „Indeks dla Rolnika”.  
Dla uczestników tego finału 
przygotowano 10 indeksów. Je-
den z ich zdobył uczeń Zespo-
łu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w  Zduńskiej Dą-
browie.

Do rywalizacji w Bydgosz-
czy przystąpiło 18 uczniów 
szkół rolniczych z  całej Pol-
ski. ZS CKR w Zduńskiej Dą-
browie reprezentował Mariusz 

Górski, uczeń klasy III Tech-
nikum Rolniczego. Finałowym 
zadaniem było przygotowanie 
15-minutowej prezentacji mul-
timedialnej na temat elemen-
tów rolnictwa inteligentnego 
w  produkcji roślinnej i  zwie-
rzęcej.

Wartością dodaną gali na 
której ogłoszono wyniki Kon-
kursu „Indeks dla Rolnika” był 
wykład dr Grzegorza Smytre-
go – Dyrektora Regionalnego 
Zarządu Wody Polskie w Byd-
goszczy pt.: „Mała retencja po-
mocą w złagodzeniu skutków 
suszy i  utrzymaniu poziomu 

plonów roślin uprawnych w re-
gionie wodnym Noteci”, po-
ruszająca temat zatrzymania 
wody w momencie, gdy wystę-
puje jej nadmiar, aby wykorzy-
stać ją w miesiącach suszy. To 
zagadnienie w ostatnich latach 
w rolnictwie jest bardzo istot-
ne. 

Mariusz w  swojej prezen-
tacji przestawiał rozwiązania 
rolnictwa, którymi dysponuje 
szkoła w Zduńskiej Dąbrowie, 
m.in. ciągnik z systemem GPS, 
rozsiewacz nawozów oraz ro-
bot udojowy. Prezentując temat 
wspomniał o  tym, że kształ-

cąc się w Zduńskiej Dąbrowie 
ma możliwość pracy na takim 
sprzęcie.

Olimpiadę zakończył na IV 
miejscu, zdobywając indeks 
Politechniki Bydgoskiej, co 
jest powodem do satysfakcji 
nie tylko dla niego, ale też dla 
całej szkoły, szczególnie Iwo-
ny Przytulskiej, nauczyciel-
ki przedmiotów zawodowych,  
bo pod jej kierunkiem przygo-
towywał się do konkursu.

O Mariuszu Górskim pi-
saliśmy w  NŁ przed dwoma 
tygodniami, gdy debiutował 
w  Olimpiadzie Młodych Pro-

ducentów Rolnych w Kielcach 
i awansował do finału, zdoby-
wając I miejsce w wojewódz-
twie. Mówił nam wówczas,  
że mieszka w  gminie Dąbro-
wice, położnej blisko granicy 
z  woj. kujawsko-pomorskim, 
więc studia w Bydgoszczy by-
łyby dla niego dobrym rozwią-
zaniem. Wybierze kierunek 
związany z  rolnictwem, jaki 
konkretnie wydział – tego jesz-
cze nie wie. Po studiach chce 
wrócić na wieś i  pracować 
w rodzinnym gospodarstwie.

Zdobyty przez niego indeks 
jest już w  jego dorobku dru-
gim. W tym samym konkursie 
„Indeks dla rolnika” zdobył go 
już w klasie II technikum. �

mwk

Mariusz Górski w konkursie 
„Indeks dla Rolnika” już po raz 
drugi zdobył jedną z głównych 
nagród. 
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Aktualności

Na wejściu do budynku „B” szkoły blichowskiej  
na zainteresowanych podjęciem w niej nauki czekali 
uczniowie, którzy oferowali swoją pomoc w udzieleniu informacji  
i oprowadzeniu po placówce.
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Zduńska Dąbrowa | ZS Centrum Kształcenia Rolniczego

Olimpiada z biletem 
do Brukseli
31 marca i 1 kwietnia 
w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie 
przeprowadzony 
został regionalny etap 
Olimpiady Wiedzy 
o Unii Europejskiej 
,,Polska Wieś 
w Europie”.

Wzięła w nim udział drużyna 
składająca się z uczniów Tech-
nikum Rolniczego: Wojciech 
Wysocki, Kacper Tondera i Ma-
riusz Górski. Drużyna ze Zduń-
skiej Dąbrowy w rywalizacji tej 
zajęła II miejsce i  awansowała 
do etapu krajowego, który odbę-
dzie się 20-21 kwietnia w Stu-
dzieńcu koło Sierpca.

Zduńską Dąbrowę w ramach 
olimpiady odwiedziła młodzież 
z 12 placówek z województwa 
łódzkiego i  kujawsko-pomor-
skiego wraz z opiekunami. Poza 
rywalizacją w wiedzy dotyczą-
cej rolnictwa, pierwszego dnia 
pobytu mieli okazję uczestni-
czyć w warsztatach dotyczących 
przyszłości Europy (COFE), 
które były okazją do integracji 
i przedstawienia swoich pomy-
słów na pomysły na lepsze funk-
cjonowanie niektórych dziedzin, 
na które Unia Europejska ma 
wpływ. Po warsztatach goście 
zostali zaproszeni do zwiedze-
nia Muzeum w Nieborowie.

Drugiego dnia uczestni-
cy olimpiady rywalizowali ze 
sobą podczas pisania testu, któ-
ry składał się z 50 pytań. Miłym 
zwieńczeniem zmagań był wy-
stęp szkolnego zespołu ludowe-
go ,,Dąbrowskie Pasiaki”.

Olimpiada „Polska Wieś 
w  Europie” organizowana jest 
po raz pierwszy z  inicjatywy 
Komisji Europejskiej oraz Mi-
nisterstwa Rolnictwa i  Roz-
woju Wsi. Jest adresowana do 
uczniów szkół rolniczych pro-
wadzonych i  nadzorowanych 
przez Ministerstwo. W  olim-
piadzie nie ma rywalizacji in-
dywidualnej, jest drużynowa. 
Organizatorzy dla laureatów 
przewidzieli cenne nagrody: fi-
nansowe dla drużyn, które zaj-
mą trzy pierwsze miejsca (fun-
duje je ministerstwo) i studyjne 
wyjazdy do Brukseli dla dru-

żyn, które zajmą pięć pierw-
szych miejsc (przejazd, noclegi 
i wyżywienie sfinansuje Komi-
sja Europejska). 

W programie tych wyjazdów 
zaplanowane są wizyty w  in-
stytucjach unijnych w Brukseli. 
Aby znaleźć się w tym gronie, 
wystarczy pokonać 10 drużyn, 
ponieważ w finale zmierzy się 
10 drużyn z  całej Polski. Wi-
cedyrektor szkoły w Zduńskiej 

Dąbrowie Zofia Rosa powie-
działa nam, że olimpiada jest 
ciekawa, ponieważ obejmuje 
bardzo szeroki wachlarz tema-
tów związanych z  rolnictwem, 
a  nagrody są cenne, więc to 
również jest zachętą do udzia-
łu w  niej. Uczniowie będą się 
intensywnie do niej przygoto-
wywać, korzystając z  materia-
łów, jakie są na liście podanej  
przez organizatorów.� mwk

Laureaci regionalnego etapu Olimpiady ,,Polska Wieś 
w Europie”, przeprowadzonej w Zduńskiej Dąbrowie.  
Pierwszy z prawej dyrektor szkoły Stanisław Kosmowski. 
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Zduńska Dąbrowa | Dzień otwarty nie tylko jeden raz

W tej szkole jest co oglądać
Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie 
7 kwietnia zorganizował 
dodatkowy Dzień 
Otwartych Drzwi dla 
trzech zaprzyjaźnionych 
szkół. Powodem 
zorganizowania 
była wizyta 80 
ósmoklasistów ze szkół 
podstawowych nr 1 i 2  
w Łowiczu oraz 
w Bąkowie Górnym.

Był to drugi dzień otwarty 
w  tym roku. Po raz pierwszy 
szkoła zaprosiła zainteresowaną 
młodzież 25 marca. Zaintereso-
wanie było dość duże, a niektó-
rzy goście przyjechali do Zduń-
skiej Dąbrowy nawet ze Śląska.

Szkoła w  Zduńskiej Dąbro-
wie planowała zorganizowa-
nie Dnia Otartego w  trzech 
terminach, jednak w  tym do-
datkowym również życzliwie 
przyjęła swoich gości z zaprzy-
jaźnionych szkół, którzy właśnie 
teraz podejmują decyzję o tym, 
gdzie będą chcieli kontynuować 
naukę po ukończeniu szkoły 
podstawowej.

Zorganizowano część oficjal-
ną w sali multimedialnej, gdzie 
gości powitali uczniowie i pra-
cownicy ze Zduńskiej Dąbrowy. 
Przekazali oni najważniejsze in-
formacje dotyczące działalności 
szkoły, jej profilu edukacyjnego 
oraz infrastruktury, którą dyspo-
nuje, opowiedzieli o sukcesach 
uczniów w konkursach i olim-
piadach.

Następnie młodzież mogła 
zwiedzić obiekty dydaktyczne, 
oraz wziąć udział w  zajęciach 
warsztatowych, przygotowa-
nych w 8 stanowiskach. Do wy-
boru były: pokaz florystyczny, 
przejażdżki konne, grooming 
psów, pokazowa lekcja z  pro-
jektowania terenów zielnych, 

nauka zakładania szwów, a na-
wet badanie mleka oraz krwi  
– w gabinecie weterynaryjnym. 
Przybyli goście licznie odwie-
dzali nową halę maszyn, ale tak-
że internat.

Kolejny Dzień Otwartych 
Drzwi Szkoły zostanie zor-
ganizowany dzisiaj, czyli 21 
kwietnia 2022 roku, w  godz. 
8.00-17.00, ostatni – 13 maja, 
również od 8.00 do 17.00.

W przyszłym roku szkol-
nym w  Zduńskiej Dąbrowie 
planowane jest otwarcie klas 
Technikum Rolniczego, Tech-
nikum Weterynaryjnego, Tech-
nikum Architektury Krajobrazu  
oraz Technikum Hodowcy 
Koni. � mwk

Jedną z atrakcji dnia otwartego był pokaz groomingu,  
czyli psiego fryzjerstwa. 
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REKLAMA

Olimpiada jest 
ciekawa, ponieważ 
obejmuje bardzo 
szeroki wachlarz 
tematów związanych 
z rolnictwem.
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ODESZLI OD NAS | 26.03.– 18.04.2022

  26 marca:  
Jan Jakiel, l.85;  
Barbara Zarębska, l.64; 
Marianna Stopczyk, l.98; 
Józef Przyżycki, l.82; 
Stanisław Gładki, l.76;  
Aniela Jankowska, l.90.

  28 marca:  
Marian Kaźmierczak, l.76.

  1 kwietnia:  
Daniel Borowiak, l.43; 
Krystyna Stępniewska, l.63; 
Julianna Reczyk, l.96;  
Witold Władysław Horn, l.84.

  2 kwietnia:  
Barbara Kucińska, l.89; 
Witold Kołaczyński, l.86; 
Halina Mostowska, l.75.

  4 kwietnia:  
Tadeusz Materek, l.72.

  6 kwietnia: Mariusz 
Włodarczyk, l.51.

  7 kwietnia:  
Dariusz Wojciechowski,  
l.57.

  9 kwietnia: Teresa 
Tarczyńska, l.61;  
Ksiądz Kanonik Arkadiusz 
Grodzicki, l.57.

  12 kwietnia:  
Czesława Czubak, l.80.

  14 kwietnia:  
Zofia Krzysztoszek, l.100.

  15 kwietnia:  
Józefa Charążka, l.86;  
Wiktor Antoni Zuchora,  
l.80.

  16 kwietnia: Czesław 
Łopata, l.84.

  17 kwietnia: Urszula 
Tomaszkiewicz, l.61.

  18 kwietnia:  
Kazimierz Klimkiewicz, l.65; 
Marianna Wróbel, l.91.

Łowicz | Kolejna inicjatywa PTTK

W rocznicę śmierci burmistrza 
Leona Gołębiowskiego
Grupa przewodników 
oddziału Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego 
w Łowiczu uczciła 
w czwartek  
14 kwietnia pamięć 
Leona Gołębiowskiego, 
prezydenta i dwukrotnego 
burmistrza Łowicza. 
Okazją była 90. rocznica 
jego śmierci.

Leon Gołębiowski był prezy-
dentem Łowicza w latach 1908-
1911 i dwukrotnie burmistrzem 
w  latach 1918-1919 i  1923-
1927. Przewodnicy spotkali się 
na cmentarzu katedralnym, przy 
jego grobie po godz. 16.00, zło-
żyli na mogile kwiaty i zapali-

li znicze, przypomnieli też ży-
ciorys wybitnego łowiczanina. 
Mimo, że zapraszali do udziału 
mieszkańców miasta, wydarze-
nie nie przyciągnęło osób spoza 
środowiska PTTK.

– Dla Łowicza była to nie-
tuzinkowa postać, Leon Gołę-
biowski był burmistrzem miasta 
w bardzo trudnym okresie, za-
raz po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości. Gdy został drugi 
raz burmistrzem był rok 1923, 
czyli tuż po wielkim kryzysie, 
mimo to udało mu się przepro-
wadzić wiele reform koniecz-
nym do sprawnego funkcjono-
wania miasta np. przemierzenie 
gruntów – powiedział nam pre-
zes koła przewodników PTTK 
w Łowiczu Zdzisław Kryściak.

Przewodnik jednym tchem 
wymienia inne zasługi Gołe-

biowskiego: osuszenie łąk w re-
jonie dzisiejszego Przedmie-
ścia, pozyskiwanie pieniędzy 
z zewnątrz (to dziś wydaje się 
nam oczywiste, ale w  tamtych 
czasach wcale takie nie było), 
był inicjatorem budowy uli-
cy Nadbzurzańskiej, miejskiej 
betoniarni, dzięki której pro-
dukowano dla miasta np. płyty 
chodnikowe znacznie poniżej 
ceny rynkowej, za jego kaden-
cji rozpoczęto budowę w  Ło-
wiczu elektrowni. Kryściak 
podkreśla, że był burmistrzem 
bezpartyjnym, choć sympaty-
zował z prawą stroną, z endecją. 
Jego zasługi dla miasta sprawiły, 
że jako pierwszy w historii mia-
sta otrzymał tytuł Honorowego 
Obywatela Łowicza.

Niestety, mimo upływu tylu 
lat, mimo tylu swych zasług, 

Leon Gołębiowski nie jest dotąd 
patronem żadnej z  miejskich 
ulic. Szkoda.� tb

Członkowie oddziału PTTK 
w Łowiczu przy grobie Leona 
Gołębiowskiego w 90. rocznicę 
jego śmierci.

REKLAMA

Łowicz | Pamięć o powstaniu w getcie

Nie tylko ratusz pamiętał
We wtorek 19 kwietnia minę-

ło 79 lat od wybuchu powstania 
w getcie warszawskim. O rocz-
nicy pamiętali burmistrz Łowi-
cza Łowicz Krzysztof Kaliński 
oraz wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Tadeusz Żaczek. Ale 
nie tylko.

Łowiccy samorządowcy zło-
żyli bukiet żonkili pod tablicą 
w języku hebrajskim, która jest 
częścią pomnika upamiętniają-
cego m.in. osoby narodowości 
żydowskiej więzione w  obo-
zach pracy w Małszycach i Ka-
pitule. Obozy te funkcjonowały 
w latach 1940 – 1945 i więzie-
ni byli w nim także Polacy oraz 

jeńcy z  Armii Czerwonej. Po-
wstanie w  getcie wybuchło 
w  odpowiedzi na decyzję nie-
mieckiego okupanta o  jego li-
kwidacji i  wywiezieniu lud-
ności żydowskiej do obozów 
zagłady. Powstanie wznieciły 
żydowskie, podziemne organi-
zacje zbrojne i było to pierwsze 
zbrojne powstanie o dużej skali 
w Europie przeciwko hitlerow-
com i największy zryw zbrojny 
społeczności żydowskiej w cza-
sie II wojny światowej.

Od lat symbolem powstania 
oraz akcji społeczno-edukacyj-
nej na jego temat prowadzo-
nej przez Muzeum Historii Ży-

dów Polskich Polin są żonkile. 
Kwiaty te przez lata, co roku, 
składał pod warszawskim po-
mnikiem Bohaterów Getta, 
ocalały uczestnik zrywu, ostat-

ni przywódca Żydowskiej Or-
ganizacji Bojowej Marek Edel-
man.

Burmistrz Kaliński na swo-
im profilu facebookowym na-
pisał: Bohaterstwo powstańców 
żydowskich przeciwko okupan-
tom niemieckim zawsze budziło 
szacunek Polaków. Nad gettem, 
w czasie powstania, powiewały 
flagi – żydowska i polska.

O powstańczym zrywie 
w  warszawskim getcie pamię-
tali 19 kwietnia także m.in. 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tury w Bolimowie oraz Gminna 
Biblioteka Publiczna w Niebo-
rowie. Dyrektor placówki An-
drzej Czapnik powiedział nam, 
że wszyscy odwiedzający dziś 
książnicę otrzymywali żonkila 
wykonanego z bibuły. � tb

Burmistrz Łowicza  
Krzysztof Kaliński  
oraz wiceprzewodniczący 
RM Tadeusz Żaczek przed 
pomnikiem w parku Błonie.

FO
T.

 U
M

 Ł
O

W
IC

Z



17www.lowiczanin.info     nr 16       21 kwietnia 2022    

Kościół | Pielgrzymka maturzystów

Autokarami na Jasną Górę
Młodzież z diecezji łowickiej modliła się 
w sobotę, 9 kwietnia, o pomyślne zdanie 
egzaminu dojrzałości. Uczniowie klas maturalnych 
wraz z opiekunami odbyli autokarową 
pielgrzymkę do Częstochowy.

Hasło tegorocznej Diece-
zjalnej Pielgrzymki na Jasną 
Górę brzmiało „Posłani w  po-
koju Chrystusa”. Maturzyści 
uczestniczyli w  Częstochowie 

w Drodze Krzyżowej, która ze 
względu na pogodę odbyła się 
wewnątrz bazyliki. Msza św. 
została natomiast odprawiona 
w Kaplicy Cudownego Obrazu 

Matki Bożej. Tam też odbył się 
akt zawierzenia tegorocznych 
maturzystów Maryi.

Uczniowie wysłuchali też 
konferencji, którą wygłosił ks. 
Tomasz Jaklewicz, znany z pu-
blikacji w Gościu Niedzielnym. 
Prelegent mówił o  powołaniu 
człowieka do rzeczy wielkich, 
wzniosłych, wykraczających 
poza świat materialny.

W pielgrzymce uczestniczyła 
m.in. grupa 42 uczniów ZSP 1 
i 2 wraz z wychowawcami i ka-
techetami, która wyruszyła au-
tokarem z Blichu. � aa

Edukacja | Konkurs „Krąg Plus”

III miejsce w kraju dla Nadii Żak
Uczennica II LO im. Mikołaja Kopernika 
w Łowiczu Nadia Żak została laureatką 
Ogólnopolskiego Konkursu Historycznego „Krąg 
Plus”. Nadia kontynuuje w tym konkursie sukcesy 
łowickiego „Medyka” – to kolejne podium tej 
szkoły w ostatnich latach, po I miejscu Julii 
Pawlaty i II Grzegorza Krzyżanowskiego.

Nie dziwi więc, że swoich sił 
w konkursie „Krąg Plus” chcą 
próbować kolejni uczniowie 
tej szkoły. W tym roku wzięło 
w nim udział 25 z nich. Część 
z  tej grupy przygotowywa-
ła Agnieszka Pawłowska-Kali-
nowska, część Paweł Salamon-
dra. Co ciekawe – większość to 
uczniowie klas matematyczno-
-informatycznych.

Uczniowie najpierw mieli za 
zadanie rozwiązać test obejmu-
jący wydarzenia ze starożytno-
ści. Po teście była jednak pra-
ca pisemna, a  ta nawiązywała 

już do historii Polski. Uczestnik 
miał za zadanie wybrać które-
goś z jej władców, którego pa-
nowanie najbardziej wpłynęło 
na historię Polski.

Nadia Żak, laureatka konkur-
su, pisała o  Bolesławie Chro-
brym. Nadia jest uczennicą III 
klasy o  nachyleniu medycz-
nym. W „Kręgu” startowała już 
w poprzednich latach, zbierając 
doświadczenie, które teraz za-
owocowało tytułem laureatki. 
Do konkursu przygotowywała 
ją Agnieszka Pawłowska-Kali-
nowska.

Dyplom za bardzo dobry 
wynik w  konkursie otrzymała 
również uczennica II LO Zo-
fia Tomczak, z pierwszej klasy 
o  nachyleniu humanistyczno-
-lingwistycznym. � tm

Nadia Żak z dyplomem 
laureatki i nagrodą książkową.
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Uczniowie szkół na Blichu i na Podrzecznej podczas pielgrzymki maturzystów do Częstochowy. 

Łowicz | Muzeum

Dał nam przykład Bonaparte
Obrazy, militaria, 
pamiątki, przedmioty 
dekoracyjne i użytkowe 
z epoki napoleońskiej 
oraz czasów późniejszych 
można oglądać 
w Muzeum w Łowiczu do 
12 czerwca. To eksponaty 
z kolekcji Edwarda 
Grobelnego, uzupełnione 
o zbiory łowiczanina 
Krzysztofa Gajdy.

Wystawa jest upamiętnie-
niem dwóch rocznic – 215. 
rocznicy utworzenia Księstwa 
Warszawskiego, a  także 115. 
powstania Muzeum w  Łowi-
czu. Częścią ekspozycji jest re-
konstrukcja saloniku z  począt-
ku XIX wieku.

Edward Grobelny to kolek-
cjoner z Sieradza i jeden z naj-
większych w  kraju miłośni-
ków Napoleona. Zbiera m.in. 
figurki przedstawiające cesa-
rza Francuzów, i wszelkie rze-
czy z nim związane. Pamiątki 
zdobywa przeważnie na gieł-
dach i poprzez wymianę z in-
nymi kolekcjonerami. W boga-
tych i zróżnicowanych zbiorach 
ma m.in. zbiór litografii autor-
stwa Albrechta Adama, który 
był świadkiem bitew wojsk na-
poleońskich podczas kampanii 
rosyjskiej oraz rzeźba Teodora 

Kalide Napoleon na koniu z lat 
1830–1840, a także kodeks Na-
poleona z 1813 roku. Ekspona-
ty prezentowane na wystawie 

w Łowiczu to tylko niewielka 
część całej kolekcji. Zawodowo 
zajmuje się prowadzeniem za-
kładu kamieniarsko-betoniar-
skiego.

Podczas wernisażu pokaz 
musztry zaprezentowała Sek-
cja Rekonstrukcji Historycznej 
im. gen. Józefa Chłopickiego 
Akademii Wojsk Lądowych we 
Wrocławiu. Rekonstruktorzy, 
przy okazji wizyty, odwiedzi-
li też m.in. – tak jak przed laty 
Napoleon – restaurację Polonia 
przy Starym Rynku – a  także 
skansen w Maurzycach. �

tm

Przedstawiciele Akademii Wojsk Lądowych we Wrocławiu 
przed wejściem do restauracji Polonia w Łowiczu,  
w której zatrzymał się Napoleon w 1806 roku w drodze  
do Warszawy po zwycięstwie pod pod Jeną-Auerstedt.
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Region | Nasze straże kultywują wielkanocne tradycje

Nie tylko Lany Poniedziałek
Ochotnicze Straże 
Pożarne z naszego 
terenu kultywują 
tradycje związane 
z Wielkanocą. 

Nie inaczej było w tym roku. 
W  Wielką Sobotę druhowie 
pełnili warty przy Grobach Pań-
skich w kościołach, w Wielka-
noc obchodzili swoje miejsco-
wości (lub pola) z chorągwiami 
lub wyruszyli w teren w celu... 
lania wody w Lany Poniedzia-
łek. 

I tak na przykład jednost-
ka OSP w Bolimowie w nocy 
z niedzieli na poniedziałek za-
angażowana była przy zabezpie-
czaniu miejsca tragicznego wy-
padku na autostradzie A2, więc 
zmęczenie dało im się we zna-
ki. Mimo to druhowie objechali 
teren gminy, choć nie u wszyst-
kich się pojawili. Odwiedzając 
domy mieszkańców niejedno-
krotnie stoczyli z nimi prawdzi-
we wodne bitwy.

– W  ramach naszej akcji 
mieszkańcy obdarowali nas do-
brą energią i  drobnymi datka-
mi. Całość zbiórki (2100 zł) zo-
stanie przeznaczona na zakup 
sprzętu ratowniczo-gaśniczego 
– pochwalili się na Facebooku.

Wójt gminy Nieborów Ja-
rosław Papuga udał się (pry-
watnie) z  mieszkańcami 

Mysłakowa na kilkukilome-
trowy obchód z  chorągwią. 
W  rozmowie z  nami powie-
dział, że tradycja ta już zanika-
ła, ale cieszy go, że ponownie 
ożyła. – Pozdrawiamy chorą-
gwiarzy z Arkadii, których spo-
tkaliśmy po drodze, Bobrownik, 
Bednar Kolonii, Janowic, Kom-
piny oraz innych miejscowości, 
którzy podtrzymują ten wspa-
niały zwyczaj – napisał w social 
mediach.

Jednostka OSP Dzierzgów 
w  świąteczny poniedziałek 
również nie żałowała wody. 
Druhowie już o  godz. 10:00 
wyjechali w  teren – najpierw 

Dzierzgów, następnie Dzierz-
gówek. Najpierw w obu miej-
scowościach Śmigus Dyn-
gus rozpoczęli odwiedzinami 
w domu sołtysa. 

O tradycji obchodzenia pól 
z chorągwią lub krzyżem krótki 
reportaż zrobiła TVP Łódź, któ-
rej ekipa odwiedziła w  Wiel-
kanoc gminę Kocierzew Płd., 
gdzie jest kilkanaście grup, któ-
re po rezurekcji i świątecznym 
śniadaniu wyruszają wzdłuż 
granic pól, aby modlić się o plo-
ny i ochronę upraw przed kata-
klizmami. W materiale można 
rozpoznać sztandar jednostki 
OSP Różyce. � mwk

Strażacy z OSP w Dzierzgowie objechali w Poniedziałek 
Wielkanocny najpierw Dzierzgów, następnie Dzierzgówek.
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Edward Grobelny 
to kolekcjoner 
z Sieradza i jeden 
z największych 
w kraju miłośników 
Napoleona.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
��Kupię osobowy jeżdżący 

lub lekko uszkodzony, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok,  

5 drzwi, tel. kom. 691‑141‑654.

��AUDI A6 C6, 2.4 gaz, 2004 rok, 
tel. kom. 691‑141‑654.

��BMW 745, 2001 rok, 
tel. kom. 663‑074‑485.

��CHRYSLER Voyager, 2,5 TDI 
140 KM, 2002 rok, 5500 zł, 
tel. kom. 507‑804‑797.

��MERCEDES C klasa, 1.8, 
2003 rok, kompresor coupe, 
tel. kom. 782‑027‑754.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604‑706‑309.

��NISSAN Qashaqai, 2.0 gaz, 
2008 rok, tel. kom. 782‑027‑754.

��OPEL Astra IV, 1.6 
benzyna/gaz, 2010/2011 
rok, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513‑329‑718.

��OPEL Corsa D, 1.2,  
2010 rok, klimatyzacja  
oraz OPEL Corsa 1.2 2004r, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��SEAT Ibiza, 1.2 benzyna,  
2011 rok,  
tel. kom. 782‑027‑754.

��SKODA Octavia,  
1,6 TDI Ambition, 
2017 rok, 138400 km, 
tel. kom. 603‑879‑720.

��SKODA Octavia, 1.9,  
kombi, stan dobry, 
tel. kom. 607‑814‑993.

��TOYOTA RAV4, 
tel. kom. 693‑093‑697.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2002 rok, 
z gazem, tel. kom. 880‑213‑735.

��VW Golf V Plus, 1.9 TDI,  
2008r, w rozliczeniu  
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Polo, 1.2, 2006 rok, 
tel. kom. 503‑830‑181.

inne
��Komplet alufelg z oponami 

letnimi, 2 opony nowe, rozmiar 
opon 175/70 rozmiar 13, 
tel. kom. 511‑600‑047.

motorowe

kupno
��WSK, Komar oraz części, 

tel. kom. 696‑886‑742.

��Stare motocykle, 
tel. kom. 513‑185‑357.

nieruchomości

kupno
��Kupię mieszkanie w Łowiczu, 

tel. kom. 607‑343‑338.

��Kupię ziemię rolną sad, gmina 
Głowno, tel. kom. 660‑217‑444.

sprzedaż
��Działka budowlana 2150 mkw.,  

Mysłaków, media, 
tel. kom. 665‑981‑200.

��Mieszkanie 60 mkw.,  
I piętro, os. Broniewskiego, 
tel. kom. 507‑852‑140.

��Działki budowlane Nieborów,  
tel. kom. 607‑328‑032.

��Sprzedam pawilon handlowy, 
Targowica, dział mięsny, 
tel. kom. 504‑181‑655.

��Sprzedam dom, działka 
1.130 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530‑370‑088.

��Działka 5.600mkw. Łowicz, 
Górki-Łąkowa (nr geod. 
5579/11), media, 40 zł/m2, 
tel. (46) 837‑54‑98.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz,  
tel. kom. 609-009‑558, po 16.00.

��Działka 1 ha z budynkami, 
Boczki, gm. Kocierzew, 
tel. kom. 604‑416‑123.

��Grunty rolne ok 1,70ha 
oraz trzy tysiąc-metrowe 
działki budowlane, ziemia 
pszenno-buraczana w ładnej 
okolicy gminnej Szczawin 
Kościelny powiat Gostynin, 
tel. kom. 880‑922‑228.

��Sprzedam grunty rolne 7,5 ha 
Wiskiennica Dolna gmina Zduny, 
tel. kom. 604‑834‑002.

��Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam mieszkanie  
o pow. 110 mkw. z tarasem  
(27 mkw.) i ogródkiem (120mkw.). 
Atrakcyjna lokalizacja w centrum 
Łowicza, tel. kom. 536-381-000, 
po godz. 16.

��Sprzedam działkę, Nowostawy, 
tel. kom. 504‑507‑730.

��Domek 60 mkw.,  
działka 6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam 2-pokojowe 
mieszkanie 35,62 mkw.,  
II piętro, duży balkon,  
na os. M. Konopnickiej 
w Łowiczu, tel. kom. 667‑115‑489.

wynajem
��Przyjmę ziemię 

w dzierżawę, Zalesie i okolice, 
tel. kom. 723‑117‑852.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
II piętro, Noakowskiego, Łowicz, 
tel. kom. 607‑328‑028.

��Wynajmę lub sprzedam 
dom, wiadomość na miejscu 
Piotrowice 38.

��Wynajmę M-3 na Zatorzu  
(z garażem lub bez) 
blisko dworca PKP, 
tel. kom. 535‑137‑794.

��Mieszkanie do wynajęcia 
59 mkw. os. Noakawskiego, 
tel. kom. 692-763-192, 
698‑728‑146.

��Mieszkanie do wynajęcia,  
70 mkw., 2 pokoje z kuchnią, 
wysoki standard,  
Łowicz Stary Rynek 15, 
tel. kom. 604‑908‑664.

��Wynajmę mieszkanie  
60 mkw., centrum, 
tel. kom. 692‑763‑192.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606‑941‑752.

��Odbiorę nieodpłatnie 
pralki, lodówki, elektrośmieci, 
tel. kom. 697‑154‑941.

sprzedaż różne
��Tuje Szmaragd 100-150 cm, 

tel. kom. 607‑992‑213.

��Sprzedam pszczoły z ulami, 
tel. kom. 515‑236‑003.

��Sprzedam nawadnianie 
kropelkowe do truskawek, 
wagi, glebogryzarkę, taczki, 
tel. kom. 501‑649‑392.

��Deszczownia Odra, 
tel. kom. 609‑705‑840.

REKLAMA
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��Stemple budowlane,  
euro-palety, nowe okna PCV 
90x90, tel. kom. 604‑428‑289.

��Akordeon Weltmeister,  
papa PCV, tel. kom. 791‑776‑110.

�� Inkubator, 
tel. kom. 604‑428‑289.

��Sprzedam rodziny 
pszczele w ulach 
Dadanta i wielkopolskie, 
tel. kom. 602‑587‑277.

��Dęby, większa ilość, 
tel. kom. 693‑064‑349.

��Sprzedam włókninę wymiary 
7/190m, tel. kom. 536‑880‑865.

��Sprzedam heby, ceowniki 
słupy 180 i podciągi, zbiorniki 
odżelaziacze  
2000 litrów, koparkę Waryński, 
tel. kom. 504‑184‑850.

��Piec olejowy z bojlerem, 
tel. kom. 536‑274‑802.

��Sprzedam bale topolowe 
na krokwy. Gmina Kiernozia, 
tel. kom. 504‑393‑058.

��Sprzedam rower 3-kołowy duży, 
tel. kom. 605‑998‑624.

��Sprzedam drzewo opałowe 
z rozbiórki wymiany dachu, 
tel. kom. 726‑487‑191.

��Kosiarka traktorek Honda igła 
2006, tel. kom. 668‑594‑262.

��Waga do żywca elektroniczna, 
dozownik leków, tubeomaty, 
tel. kom. 501‑389‑031.

��Cztery drzwi pokojowe  
80 z 4 szybkami poprzecznymi, 
krzesło obrotowe, fotel  
- oparcia wyginane, szafa 
młodzieżowa, 2 dywany,  
niskie ceny, 
tel. kom. 827‑740‑829.

��Silnik elektryczny 30 KW 960 
obrotów, tel. (46) 838‑98‑12.

praca

dam pracę
��Zatrudnię ekspedientki 

do pracy w sklepie spożywczym 
w Łowiczu na pełny etat 
lub pół etatu i na staż, 
tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię dekarzy 
i pomocników, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Przyjmę pomoc szwalni, 
Głowno, tel. kom. 668‑008‑211.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, 
tel. kom. 500‑583‑446.

��Zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, 
tel. kom. 661‑966‑722.

��Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885‑353‑500.

��Przyjmę do pracy przy 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
Warszewice koło Strykowa, 
tel. kom. 509-345-234, 
606‑238‑181.

��Do produkcji i montażu 
rolet - zatrudnię, 
tel. kom. 501‑033‑415.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601‑385‑525.

��Zatrudnię pracowników 
do wykończeń wnętrz i elewacji 
budynków, tel. kom. 507‑804‑797.

��Hurtownia budowlana 
w Głownie zatrudni 
na stanowisko sprzedawcy. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601‑153‑348.

��Zatrudnię dziewiarza 
na maszyny skarpetkowe, 
Strzelcew, koło Łowicza, 
tel. kom. 668‑479‑265.

��Pracownik gospodarczy, 
tel. kom. 512‑329‑809.

��Poszukuje pracownika 
na skład nawozowo - węglowy, 
tel. kom. 602‑235‑159.

��Przyjmę pracownika 
do prac dociepleniowo 
- wykończeniowych, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Zatrudnię pracownika 
na budowę, 
tel. kom. 691‑871‑768.

��Zatrudnię kierowcę 
do piekarni w Dmosinie, 
tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię pracownika 
na myjnię samochodów 
ciężarowych w Łowiczu, 
tel. kom. 604‑237‑423.

��Zatrudnię pomocnika 
na budowę, solidnego, może być 
dorywczo, tel. kom. 665‑731‑549.

szukam pracy
��Emeryt, tel. kom. 515‑459‑141.

remontowo-
budowlane

usługi
��Wiercenie w betonie. 

Montaż ogrodzeń, bram, 
rozbiórka budynków, elektryka, 
podłączanie bram, docieplenia, 
„baranek”, podbitka, rynny, 
tel. kom. 669‑164‑274.

��Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730‑679‑727.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663‑777‑006.

��Krycie dachów, 
drobne przebudowy, 
tel. kom. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. kom. 788‑154‑202.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 532‑115‑111.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, 
tel. kom. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667‑189‑380.

��Docieplenia budynków, 
tel. kom. 666‑152‑315.

��Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, 
tel. kom. 665‑412‑890.

��Tynki, tel. kom. 575‑661‑940.

��Ogrodzenia: siatkowe, 
panelowe, bramy, furtki, 
producent + montaż, 
tel. kom. 503‑572‑046.

��Krycie dachów, podbitki 
dachowe, drobne przebudowy, 
tel. kom. 795‑747‑555.

��Malowanie, remonty, 
tel. kom. 514‑347‑542.

��Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, 
tel. kom. 604‑144‑668.

��Podbitki dachowe, 
pokrycia blachodachówką, 
dachówką, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537‑707‑307.

��Docieplanie budynków, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Wylewki betonowe 
z miksokreta. Układanie glazury, 
płytek, tel. kom. 694‑040‑980.

��Układanie kostki 
brukowej, krótkie terminy, 
tel. kom. 883‑215‑523.

��Budowanie domów, garaży 
od podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 
723‑917‑819.

��Malowanie, struktura elewacji, 
tel. kom. 607‑168‑196.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504‑960‑515.

��Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, 
sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, montaż okien, 
tel. kom. 507‑804‑797.

��Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/
gips, płytki, tel. kom. 790‑294‑337.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664‑712‑854.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Docieplanie budynków, 
malowanie elewacji, 
tel. kom. 511‑735‑802.

��Usługi minikoparką, 
tel. kom. 697‑212‑154.

��Kompleksowe wykończenia 
wnętrz (malowanie, 
gipsowanie, glazura, terakota), 
tel. kom. 577‑114‑136.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, 
smarowanie, malowanie, 
tel. kom. 609‑227‑348.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, docieplenia 
budynków, tel. kom. 792‑781‑446.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. kom. 721‑308‑971.

��Remonty, wykończenia, 
gładzie, zabudowa G-K, 
malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, 
tel. kom. 783‑043‑051.

��Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691‑768‑451.

��Budowa, rozbudowa  
domów i innych budynków, 
ogrodzenia, klinkier, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. kom. 535‑466‑501.

��Malowanie, gipsowanie, 
ścianki GK, sufity podwieszane, 
itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663‑801‑457.

��Usługi dekarskie, tel. kom. 786-
994-383, 731‑655‑444.

��Tynki, remonty, docieplenia, 
tanio, tel. kom. 510‑300‑753.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, 
tel. kom. 603‑217‑412.

��Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535‑466‑501.

��Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne, 
tłumniki. Złota rączka, 
tel. kom. 506‑891‑289.

usługi inne
��Wycinka drzew, 

tel. kom. 696‑008‑528.

��Wczasy dla seniora ‑ Krynica 
Morska ‑ 8 dni od 949 zł/os.,  
Stegna ‑ 8 dni od 849 zł/os,  
www.wczasy-senior.pl, 
tel. kom. 534‑244‑044.

��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

��Obniżanie koron drzew, 
usuwanie niebezpiecznych 
konarów, wycinka, formowanie 
drzew i krzewów, usuwanie 
wywrotów, złomów i posuszu 
w lesie, tel. kom. 531‑692‑067.

��Wiercenie studni, 
tel. kom. 505‑406‑307.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl.

��Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

matrymonialne
��Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. kom. 606‑735‑889.

nauka
��Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782‑613‑909.

��Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607‑440‑582.

��Prace licencjackie, 
magisterskie - pomoc w pisaniu;  
kontakt: pisanie@op.pl  
lub tel. kom. 794-060-711.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię każde zboże, 
odbiór gratis samochodem 
samozaładowczym, 
tel. kom. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

��Kupię zboże, 
tel. kom. 604‑634‑249.

��Skup zbóż paszowych: 
jęczmień 1340 zł, pszenżyto 
1340 zł, pszenica 1550 zł, żyto 
1250 zł, owies 970 zł transport/
załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505‑406‑917.

hodowlane
��Kupię byczki, jałówki 150-

600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
��Kupię ciągnik rolniczy Zetor, 

Ursus, tel. kom. 790‑501‑813.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

��Sprzedam baloty sianokiszonki, 
słomę w belach 130/130, 
tel. kom. 602-709‑962, Urzecze.
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��Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, 
trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum Łowicz, 
dowóz od 1 tony. Prowadzimy 
kontraktację: facelii, gorczycy, 
rzodkwi oleistej, strączkowych, 
motylkowych i traw., 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Sprzedam siano w belach, 
Łaźniki, tel. (46) 838‑72‑99.

��Pszenżyto, tel. 601‑785‑433.

��Słoma baloty, Złaków, 
tel. kom. 507‑659‑615.

��Łubin biały gorzki, 
tel. kom. 500‑255‑144.

��Sprzedaż nasion kukurydzy 
Firmy Syngenta HR Smolice, 
nasiona zbóż jarych, traw, 
warzyw, środki ochrony 
roślin, tel. (24) 285-80-79, 
tel. kom. 660‑943‑353.

��Siano bele, tel. 664‑837‑390.

��Sprzedam siano w kostkach, 
tel. kom. 695‑416‑748.

��Sprzedam łubin żółty, 
tel. kom. 509‑704‑346.

��Nasiona bobu, tel. 609‑378‑355.

��Siew kukurydzy 
i słonecznika siewnikami 
Vaderstad, wysoka precyzja 
wysiewu, dozowanie nawozu 
i mikrogranulatu. Romax, 
tel. kom. 604‑078‑564.

��Suche wysłodki, śruty, 
otręby, tel. kom. 602‑235‑159.

��Słoma ze stodoły (okrągłe 
bele), tel. kom. 698‑179‑395.

��Owies, tel. kom. 504‑672‑586.

��Baloty siana, jęczmień 1,5t, 
tel. kom. 880‑454‑989.

��Sadzonki truskawek, brukiew, 
509‑853‑384.

��Sprzedam bele siana, 
tel. kom. 533‑179‑319.

��Siano kostka, Lord, Lili 
sadzeniak, kukurydza 
do siewu, gmina Głowno, 
tel. kom. 575‑232‑565.

��Sprzedam siano w małych 
kostkach ze stodoły, 
tel. kom. 787‑436‑230.

��Sprzedam baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 699‑962‑636.

��Pszenica, tel. 669‑419‑342.

��Kiszonka z kukurydzy 
w pryzmie, baloty z sianokiszonki 
70 sztuk, tel. kom. 795‑088‑317.

��Sprzedam baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 693‑824‑677.

��Sprzedam mieszankę zbożową, 
Chąśno 1, tel. kom. 721‑737‑369.

��Ziemniaki drobne 0,50 zł/kg, 
tel. kom. 693‑025‑909.

��Sprzedam ziemniaki 
sadzeniaki Irga i Tajfun, 
tel. kom. 732‑797‑792.

��Jęczmień 1,5 tony, Boczki, 
tel. (46) 838‑46‑17.

��Sprzedam zboże, tel. kom. 511-
419-850, między 8.00‑9.00.

��Sprzedam siano i słomę 
ze stodoły, duże belki, 
tel. kom. 504‑074‑180.

��Siano w kostkach, 
tel. kom. 575‑429‑669.

��Sprzedam siano w belach, 
tel. kom. 888‑153‑945.

��Sprzedam słomę, 
tel. kom. 530‑707‑506.

��Sprzedam pszenżyto, Sromów, 
tel. kom. 667‑882‑172.

��Sprzedam tonę pszenicy,  
2 tony żyta, tel. kom. 663‑875‑635.

��Słoma ze sterty, 501‑389‑031.

��Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 723‑030‑883.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 692‑834‑647.

��Sprzedam słomę w balotach, 
tel. kom. 795‑629‑994.

hodowlane
��Jałówka czarno-

biała na wycieleniu, 
tel. kom. 690‑427‑815.

��Sprzedam prosiaki 22 
sztuki, okolice Głowna, 
tel. kom. 665‑718‑509.

��Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 608‑167‑452.

��Sprzedam prosięta, Skaratki, 
tel. kom. 503‑784‑574.

��Prosięta, tel. kom. 669‑482‑486.

��Prosięta, tel. kom. 667‑968‑574.

��Sprzedam prosiaki rasa 
Puławska, tel. kom. 696‑399‑890.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, likwidacja 
gospodarstwa, 
tel. kom. 510‑106‑917.

��Jałoszka mięsna LM 200 kg, 
tel. kom. 502‑436‑234.

��Cielak byczek, 
tel. kom. 607‑623‑576.

��Sprzedam jałówki 
wysokocielne, 
tel. kom. 724‑041‑546.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, wycielenie koniec 
maja, tel. kom. 669‑078‑021.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 516‑554‑451.

��Sprzedam młodego byczka, 
tel. kom. 791‑125‑486.

��Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. kom. 508‑283‑855.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 600‑914‑951.

��Sprzedam króliki, Mąkolice, 
tel. kom. 666‑689‑325.

��Sprzedam krowy mleczne- 
jałówki wysokocielne, likwidacja 
stada, tel. kom. 784‑950‑660.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, 
tel. kom. 530‑668‑967.

��Sprzedam byczka mięsnego, 
tel. kom. 669‑870‑572.

��Sprzedam warchlaki, 
tel. kom. 662‑142‑726.

��Sprzedam 20 prosiąt, 
tel. kom. 696‑850‑411.

��Sprzedam duże prosięta 
mięsne, tel. kom. 607‑150‑316.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511‑713‑596.

��Przyczepa samozbierająca 
Krone (noże, rotor); 
przyczepa Autosan D-43, 
tel. kom. 600‑523‑438.

��Wóz platforma, 
tel. kom. 795‑155‑105.

��Sprzedam sadzarkę 
czeską, pielnik do truskawek, 
tel. kom. 507‑948‑563.

��Prasa rolująca, owijarka, 
grabiarka, platforma do siana, 
tel. kom. 796‑247‑200.

��Pług podorywkowy 5-skibowy, 
tel. kom. 517‑623‑689.

��Sprzedam siewnik do bobu, 
tel. kom. 600‑176‑795.

��Sprzedam pielnik hydrauliczny 
1-rzędowy, tel. kom. 697‑212‑154.

��Sprzedam cyklop, rozrzutnik, 
siewnik Amazon D7, pług 
3-skibowy, deszczownia Sigma, 
tel. kom. 570‑222‑719.

��Sprzedam kopaczkę,  
sadzarkę, dwukółkę, 
tel. kom. 889‑794‑090.

��Sprzedam zbiornik na mleko, 
dojarkę przewodową, 
przystawkę do zbioru 
cebuli, baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 604‑432‑909.

��Prasa John Deere 550 
zmiennokomorowa, szeroki 
podbierak, owijanie dwa 
sznurki; przetrząsarka 
do siana 6m, składana 
mechanicznie; zgrabiarka 
do siana 2,5m, zawieszana Fahr, 
tel. kom. 691‑871‑768.

��Sprzedam obudowę 
skrzyni biegów i obudowę 
do tylnego mostu C-330M, 
tel. kom. 506‑762‑750.

��Sprzedam koparkę Waryński 
K406, tel. kom. 504‑184‑850.

��Kosiarka rotacyjna czeska, 
opryskiwacz Termit 400 litrowy, 
zgrabiarka 7 i 5 gwiazdowa, 
tel. kom. 607‑889‑775.

��Sprzedam owijarkę Metal-Fach 
2010 rok, tel. kom. 693‑152‑799.

��Ładowacz UNH2500, 
tel. kom. 608‑167‑452.

��Siewnik buraczany, 
tel. kom. 604‑575‑431.

��Mieszalnik pasz 1,5-tonowy, 
tel. kom. 692‑744‑802.

��Sprzedam prasę rolującą, 
tel. kom. 728‑152‑636.

��Sprzedam kosiarkę 
rotacyjną i pompę głębinową, 
tel. kom. 793‑009‑852.

��Sprzedam ciągnik 328, 
tel. kom. 693‑091‑544.

��Ciągnik Renault 103-
54, ciągnik Internazional 
z turem 3-sekcyjnym, 
przyczepa 4,5t, ttalerzówka, 
tel. kom. 609‑562‑159.

��Pługi obrotowe 4 skibowe, 
siewniki Amazone 3 metrowe, 
beczka asenizacyjna 7000 litrów, 
traktor New Holland T50-60 2012 
rok, tel. kom. 605‑884‑584.

��Sprzedam zwolnicę kompletną 
z pochwami do C-360. Sprzedam 
wszystkie części do złożenia 
przyczepy do balotów, 
tel. kom. 696‑566‑606.

��Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. kom. 721‑434‑906.

��Prasę New Holland 658, 
100% sprawna, nowe pasy, 
tel. kom. 510‑165‑371.

��Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511‑241‑504.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. kom. 666‑937‑442.

inne
��Sprzedam włókninę 

100m x 3,20m, wężyki 
do kropelkowego nawadniania, 
tel. kom. 517‑758‑812.

��Sprzedam obornik krowi, 
tel. kom. 510‑256‑444.

��Dwie nowe opony 11,2/28 
sprzedam, tel. kom. 692‑868‑516.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505‑928‑735.

��Siew kukurydzy nowy 
siewnikiem talerzowym 
6-rzędowym Kuhn, 
tel. kom. 504‑202‑361.

��Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, 
tel. kom. 606‑294‑284.

��Siew kukurydzy nowym 
talerzowym siewnikiem z płynną 
regulacją rzędów 45-75, inne 
usługi, tel. kom. 693‑698‑295.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Owczarek, 

tel. kom. 604‑436‑938.

��Sprzedam sukę owczarek 
niemiecki, czarna podpalana 
wiek 8 miesięcy, długowłosa, 
tel. kom. 518‑558‑410.

��Owczarki niemieckie, suczki 
czarne, tel. kom. 506‑641‑866.

REKLAMA

REKLAMA
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14

��Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293; punkt w Głownie 
665-530-294; w Zgierzu 665-530-518.
��Powiatowy Rzecznik  
Konsumentów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 21 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• piątek, 22 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 23 kwietnia:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• niedziela, 24 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• poniedziałek, 25 kwietnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• wtorek, 26 kwietnia:

ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• środa, 27 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9.00–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

��Punkt Konsultacyjny  
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie: 42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. T. Kościuszki 31;  
pon., śr. godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��„Siedem Grzechów Głównych” – 
wystawa prac Kamila Sznurkowskiego 
czynna do połowy kwietnia; Galeria 
Sztuki Współczesnej Bank&DM, 
Głowno, ul. Młynarska 5/13, I piętro.

inne
��Piątek – niedziela, 22-24 kwietnia:
• godz. 15.00-21.00 (piątek), 12.00-
21.00 (sobota), 12.00-20.00 (niedziela) 
– wiosenny ZLOT FOODTRUCKÓW 
nad zalewem Mrożyczka w Głownie.

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 19.04.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,30 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,30 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 7,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,50 zł/kg+VAT,  
krowy 11 zł/kg+VAT, byki 13,50 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53,  
539-672294
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
– zgłaszanie awarii: 46 837-65-10, 
535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 21 kwietnia:  
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
• piątek, 22 kwietnia:  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
• sobota, 23 kwietnia:
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
• niedziela, 24 kwietnia:  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
• poniedziałek, 25 kwietnia:
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
• wtorek, 26 kwietnia:  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595

• środa, 27 kwietnia:  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00  
dnia następnego; w sob., niedz., święta  
w godz. 22.00–8.00 dnia następnego. 

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-
277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:   
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86;  
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.- pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 
15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-
ny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Bolimów i okolice w I wojnie 
światowej” – wystawa ze zbiorów Izby 
Pamięci w Bolimowie oraz Muzeum 
w Łowiczu, prezentuje pamiątkowe 
fotografie, dokumenty, militaria oraz 
przedmioty użytkowe z czasów Wiel-
kiej Wojny; przybliża historię użycia 
gazu bojowego w 1915 r. na froncie 
wschodnim; czynna do 24 kwietnia 
(wejście od ul. 3 Maja – piwnice).
• „Napoleon I Bonaparte w 215. 
rocznicę utworzenia Księstwa 
Warszawskiego” – ekspozycja m.in. 
obrazów, militariów, przedmiotów 
dekoracyjnych i użytkowych z epoki 
napoleońskiej oraz czasów później-

szych, z kolekcji prywatnej Edwarda 
Grobelnego, czynna do 12 czerwca.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu, ul. 
Stary Rynek 20 – zwiedzanie katedry 
z eksponatami w wieży, możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu; 
czynne: poniedziałek - piątek 10.00–
15.30, sobota 10.00–14.00. Muzeum, 
wieża, taras widokowy oraz krypty 
w podziemiach katedry dostępne 
dla zwiedzających po uprzednim 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl 
lub osobiście w biurze Muzeum przy 
ul. Stary Rynek 20. Bilety: katedra, 
muzeum, taras widokowy – normalny 
25 zł, ulgowy 18 zł; taras widokowy – 
normalny 10 zł, ulgowy 8 zł; muzeum – 
normalny 18 zł, ulgowy 1 zł; opłata  
za fotografowanie tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim – od 
Jana Przerębskiego (prymas w latach 
1559–1562) do Władysława Aleksan-
dra Łubieńskiego (1759–1767).
��Skansen w Maurzycach – czynny  
od codziennie w godz. 10.00–17.00.
• „Z gajem, wodą i chorągwią. Wiel-
kanocne chodzenia na Mazowszu” 
– czasowa wystawa fotograficzna, 
przygotowana przez Dział Etnografii 
Muzeum Mazowieckiego w Płocku na 
podstawie prowadzonych badań tere-
nowych, opowiada o kontynuowanych 
do dzisiaj na wsi dawnych obchodach 
kolędniczych w okresie wielkanocnym 
tj. chodzenie z kogutkiem, z gaikiem, 
po wykupie, chodzenie za polem; 
czynna do 31 maja.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
tel. 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: od poniedziałku do soboty  
w godz. 9.00-17.00; niedziele i święta 
w godz. 12.00-17.00; Sromów 11,  
tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–15.30;  
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się; po-
niedziałek dzień bezpłatny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

• „Mei Art. Mój świat – czarny, biały, 
kolorowy” – wystawa malarstwa Ma-
rietty Attayan, czynna do 30 kwietnia.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli koni 
rasy półkrwi angloarabskiej. Zwiedza-
nie możliwe dla grup zorganizowanych 
wyłącznie po wcześniejszej rezerwacji: 
Pałac tel. 693 422 684, zwiedzanie 
stadniny tel. 697 396 021)
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��Wystawy w Miejskiej Bibliotece  
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, 
Aleje Sienkiewicza 62:
• „Danuta Siedzikówna ps. Inka”,
• „Żołnierze Niezłomni Wyklęci”,
• „Wokół impresjonizmu” – wystawa 
prac grupy plastycznej Nowa Fala.
• 200. rocznica śmierci Józefa 
Wybickiego – tablice informacyjne 
o pisarzu, polityku, twórcy polskiego 
hymnu narodowego.

koncerty
��Wtorek, 26 kwietnia:
• godz. 11.00 – W hołdzie Chopino-
wi – koncert w wykonaniu uczniów 
Szkoły Muzycznej I st. im. Stanisława 
Moniuszki w Gąbinie; Pałac w 
Sannikach ul. Warszawska 142. Wstęp 
wolny.
��Sobota, 30 kwietnia:
• godz. 17.00 – Pół żartem, pół 
dźwiękiem czyli piosenki z wydźwię-
kiem – autorski program Witolda 
Pełki, któremu towarzyszyć będzie 
zespół kameralny AQuartet; Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny.
��Wtorek, 3 maja:
• godz. 19.00 – Obywatel Jazz – 
koncert duetu: Radek Bolewski (wokal, 
perkusja) i Maciej Tubis (fortepian, 
syntezatory) poświęcony Grzegorzowi 
Ciechowskiemu, Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20; bilety 20 zł.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 21 kwietnia:
• godz. 16:00 – Zając Max: Misja 
pisanka – animacja / familijny prod. 
Niemcy, reżyseria: Ute von Münchow-
-Pohl, czas: 1 godz. 15 min.
• godz. 17:30 /sala II – Z miłości 
do mody – dramat / komedia prod. 

Francja, reżyseria: Sylvie Ohayon;  
czas: 1 godz. 41 min.
• godz. 18:00 – Zaginione miasto 
– dramat / komedia prod. USA, reżyse-
ria: Aaron Nee / Adam Nee;  
czas: 1 godz. 52 min.
��Piątek – niedziela, 22-24 kwietnia:
• godz. 15:30 – Morbius /dubbing 
– akcja / sci-Fi prod.  USA, reżyseria: 
Daniel Espinosa; czas 1 godz. 44 min.
• godz. 15:45 / sala II – Zaginione 
miasto  – dramat / komedia prod. 
USA, reżyseria: Aaron Nee / Adam 
Nee; czas: 1 godz. 52 min.
• godz. 17:30 – Fantastyczne zwie-
rzęta: Tajemnice Dumbledore’a – 
familijny / fantasy / przygodowy prod.  
USA / Wielka Brytania, reżyseria: 
David Yates;  czas: 2 godz. 22 min.
• 20:00 – Morbius /napisy
��Poniedziałek – środa,  
25-27 kwietnia:
• godz. 115:30 – Morbius /dubbing
• godz. 117:30 – Fantastyczne zwie-
rzęta: Tajemnice Dumbledore’a
• godz. 118:00 /sala II – Zaginione 
miasto 
• godz. 120:00 – Morbius /napisy
��Czwartek, 28 kwietnia:
• godz. 116:00 / sala II– Morbius /
dubbing 
• godz. 117:30 – Fantastyczne zwie-
rzęta: Tajemnice Dumbledore’a
• godz. 118:00 / sala II – Zaginione 
miasto 
• godz. 120:00 – Morbius /napisy

kwietniowy przegląd DKF 
Kino Fenix, Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Piątek, 22 kwietnia: 
• godz. 18:00 /sala II – Memoria /
premiera/ – dramat prod. Chiny / Fran-
cja / Meksyk / Niemcy / Szwajcaria / 
Wielka Brytania / Kolumbia / Tajlandia 
/ Katar, reżyseria: Apichatpong Weera-
sethakul; czas:  2 godz. 16 min.
��Sobota, 23 kwietnia: 
• godz. 18:00 /sala II – Drive my car 
– dramat prod. Japonia; reż.: Ryûsuke 
Hamaguchi; czas: 2 godz. 59 min. 
��Niedziela, 24 kwietnia: 
• godz. 18:00 /sala II– Lingui – 
dramat prod. Belgia / Francja / 
Niemcy, reżyseria: Mahamat-Saleh 
Haroun; czas: 1 godz. 27 min.

inne
��Czwartek, 21 kwietnia:
• godz. 10.00 (Kino Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20); godz. 14.00 
(Szkoła Podstawowa w Popowie, ul. 
Poznańska 4); godz. 17.00 (świetlica 
OSP w Bobrownikach, Bobrowniki 
129 A) – spotkanie informacyjne 
dotyczące inwestycji: „Budowa 
obwodnicy Łowicza w ciągu dróg 
krajowych 14, 70 oraz 92”.
• godz. 13.00 – Rękojmia, 
gwarancja, przedłużona 
gwarancja – spotkanie z Agnieszką 

Kopczyńską, powiatowym 
rzecznikiem konsumentów, która 
udzieli bezpłatnych porad i informacji 
prawnych; Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 Maja).  
• godz. 16.30 – „Kiedy, jeśli nie 
teraz?! O zmianie schematów 
myślenia” – cykl 5 warsztatów 
psychologicznych. Obowiązują 
wejściówki w cenie 5 zł/ warsztat. 
Liczba miejsc ograniczona do 30 
osób. Siedziba Miejskiej Biblioteki  
w Łowiczu, Aleje H. Sienkiewicza 62.
��Niedziela – wtorek, 1–3 maja:
Majówka w Skansenie  
w Maurzycach:
• godz. 12.00-17.00 (niedziela i wtorek) 
– warsztaty rękodzielnicze i plastyczne, 
ponadto udostępniona będzie do 
zwiedzania wystawa „Z wodą, gajem 
i chorągwią. Wielkanocne chodzenia 
na Mazowszu”, o godz. 12.30 i 15.00 – 
oprowadzania po skansenie (zbiórka 
przy budynku kasy).
• godz. 11.00 i 13.00 (poniedziałek)
– oprowadzanie po skansenie  
z przewodnikiem (start przy kasie).
Obowiązuje bilet wstępu do skansenu.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144

�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00

��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie  
czynny od pon. do pt. w godz. 10–16; 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 8 zł.

��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

kino KDK w Kutnie 
ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek – niedziela,  
    22–24 kwietnia:

• godz. 14.00 – Sonic 2: Szybki jak 
błyskawica – animacja / przygodowy, 
produkcja: Japonia / USA; reżyseria: 
Jeff Fowler; scenariusz: Josh Miller / 
Pat Casey; czas: 120 min.
• godz. 16.00 – Fantastyczne zwie- 
rzęta: Tajemnice Dumbledore’a 
– 2D, dubbing – familijny / fantasy / 
przygodowy, produkcja: USA / Wielka 
Brytania; reżyseria: David Yates; scena-
riusz: J. K. Rowling / Steve Kloves
• godz. 18.30 – Sonic 2: Szybki jak 
błyskawica – animacja / przygodowy, 
produkcja: Japonia / USA; reżyseria: 
Jeff Fowler; scenariusz: Josh Miller / 
Pat Casey; czas: 120 min.

• godz. 20.30 – Zaginione miasto 
– 2D napisy – akcja / komedia rom., 
produkcja: USA,reżyseria: Aaron Nee / 
Adam Nee; czas: 92 min.
��Poniedziałek – środa,  

    25–27 kwietnia:
• godz. 15.00, 17.15 – Sonic 2: Szyb-
ki jak błyskawica
• godz. 19.30 – Zaginione miasto

inne
��Czwartek, 21 kwietnia:
godz. 10.00-15.00 – Bezpłatne  
badanie w kierunku zaćmy  
– bezpłatne badania dla osób  
w wieku powyżej 60 r.ż. wykonywane 
przez specjalistę z łódzkiego Szpitala 
Salve; Żychliński Dom Kultury, ul. 
Fabryczna 3. Zapisy: tel. 42-633-78-01.
��Sobota, 30 kwietnia:
• godz. 18.00–2.00 – Bal Wiosenny 
– oprawa muzyczna: Andrzej Wąsik, 
koszt: 60 zł/osoba, zapisy w sekreta-
riacie Żychlińskiego Domu Kultury, ul. 
Fabryczna 3.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 20.04.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Pakowacz ręczny
�� Pomocnik operatora
�� Pracownik obsługi biurowej z elementami 

księgowości
�� Pozostali funkcjonariusze Służby Więziennej
�� Dziennikarz
�� Brukarz
�� Robotnik budowlany
�� Operator CNC
�� Konfekcjonowanie wskazanych produktów 

oraz pomocnicze prace produkcyjne
�� Pomocniczy robotnik budowlany
�� Kosmetyczka
�� Kasjer-sprzedawca
�� Mechanik-operator pojazdów i maszyn 

rolniczych
�� Recepcjonista
�� Sprzedawca
�� Pracownik laboratorium

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Sanitariusz (noszowy)
�� Referent-inkasent
�� Pozostali robotnicy budowlani robót stanu 

surowego i pokrewni gdzie indziej nieskla-
syfikowani

�� Kucharz kuchni tureckiej
�� Sprzątaczka
�� Wytwarzacz włóknin
�� Opiekun
�� Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
�� Dekarz
�� Płytkarz
�� Pracownik ogólnobudowlany
�� Pracownik ogólnobudowlany - docieple-

niowiec
�� Brukarz/kamieniarz
�� Pomocniczy pracownik ogólnobudowlany
�� Hydraulik sieci zewnętrznych
�� Murarz
�� Kierowca samochodu ciężarowego
�� Pomoc hydraulika
�� Personel pomocniczy
�� Młodszy operator linii pakujących

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Pracownik prac porządkowych
�� Operator linii
�� Sprzątacz/ka
�� Rozbieracz-wykrawacz
�� Nauczyciel
�� Blacharz samochodowy
�� Lakiernik samochodowy
�� Mechanik samochodowy
�� Specjalista ds. obsługi klienta
�� Specjalista ds księgowści
�� Młodszy wychowawca
�� Przedstawiciel handlowy
�� Magazynier
�� Inspektor ds. inwestycji
�� Kierownik referatu gospodarki komunal-

nej,przestrzennej,rolnictwa i ochrony 
środowiska

�� Monter konstrukcji stalowych
�� Pracownik produkcji
�� Specjalista ds. jakości
�� Konstruktor technolog
�� Operator podnośnika koszowego
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Nagawki | Skansen służy teraz uchodźcom z Ukrainy

Znaleźli schronienie
dokończenie ze str. 1
W  skansenie mieszkają 

głównie kobiety z dziećmi.

Trudno im się 
otrząsnąć
Jedną z potrzebujących, któ-

re znalazły tu schronienie jest 
Maria Bojko ze swoją 11-letnią 
córką – Zlatą. Obie przyjechały 
tu pod koniec marca i mają za-
miar zostać tu jeszcze kilka dni, 
a następnie schronić się u swo-
ich ukraińskich znajomych we 
Wrocławiu. Podróż jaką po-
konała kobieta ze swoją córką 
nie była łatwa, ponieważ ucie-
kały one z kraju ze świadomo-
ścią, że zostawiają w swoim ro-
dzinnym mieście – Chryplinie 
– część męską swojej rodziny, 
a w tym: męża kobiety oraz jej 
dwóch braci.

– Nadal nie możemy się 
otrząsnąć z  powodu doświad-
czenia tak dużej nienawiści ze 
strony Rosjan – wyznaje Ma-
ria – Nie zaznamy spokoju do-

póki nie będziemy mogły wró-
cić do swojego niepodległego 
kraju. Tutaj na miejscu czujemy 
się bezpiecznie, ale na co dzień 
modlimy się o naszych bliskich, 
którzy postanowili walczyć za 
nasz kraj.

Obiekt wykorzystany 
w każdym calu
Dzięki współpracy ze Staro-

stwem Powiatowym w  Brze-
zinach, możliwe jest opłacenie 
comiesięcznego czynszu oraz 
zapewnienie żywności i  pro-
duktów niezbędnych do co-
dziennego funkcjonowania. 
Cała przestrzeń obiektu została 
zagospodarowana w  ten spo-
sób, żeby potrzebujący mogli 
czuć się w tym miejscu jak naj-
bardziej swobodnie. 

– ,,W  każdym większym 
obiekcie znajduje się takie za-
plecze, gdzie Ukraińcy mogą 
zrobić sobie kawę czy herbatę” 
– opowiada prezes obiektu Ju-
styna Rasztemborska – Nowak. 

Ponadto mają do swojej dyspo-
zycji pralki, które zostały ofia-
rowane przez dobrych ludzi, 
ponieważ pralnie przemysłowe, 
znajdujące się w skansenie, już 
od pewnego czasu nie działały. 
W sali weselnej powstała jadło-
dajnia, w której uchodźcy mogą 
spożywać ciepłe posiłki trzy 
razy dziennie. Catering zosta-
je przywieziony z Syberii z po-
wiatu brzezińskiego. W jednym 
z  obiektów powstała świetlica 
dla dzieci, które mogą spędzać 
tam czas na zabawie. Bliscy 
osób pracujących w  skansenie 

postanowili wspomóc organi-
zatorów pomagających uchodź-
com i  przekazać im zabawki 
i  gry, które teraz mogą umilić 
czas najmłodszym. Dzieci mają 
możliwość również chodzenia 
do szkoły podstawowej w Koła-
cinie oraz liceum w Brzezinach.

Dzięki dobroci ludzi
Uchodźcy otrzymali na miej-

scu również ubrania, które zor-
ganizowało Starostwo Powia-
towe w  Brzezinach. Dzięki 
dobroci ludzi udało się również 
zapewnić opiekę medyczną, po-
nieważ na miejscu swoje usługi 
oferował lekarz rodzinny z oko-
lic Nagawek. Firmą wspierają-
cą pracowników w  akcji, była 
firma Targos, która podarowała 
palety z  produktami Herbapol 
m.in. soki, herbaty, dżemy.

Dbają jak  
o własny dom
Wszyscy mieszkańcy skan-

senu mają rozdzielone pomię-
dzy sobą obowiązki, które su-
miennie wykonują, a  ponadto 
bardzo dbają o  przestrzeń, 
w której się znajdują. – To nasz 
tymczasowy dom – mówi Ewa 
Szewczenko, mieszkanka Kru-

ty – mieszkamy tu wszyscy ra-
zem i wspólnie chcemy tworzyć 
przestrzeń, która będzie przyja-
zna dla naszych dzieci. Chcemy, 
żeby chociaż teraz zapomniały 
o wszystkich problemach.

Ilość osób przebywających 
w  skansenie jest naprawdę 
duża, dlatego koszty jakie wiążą 
się z przedsięwzięciem również 
nie są małe. Dzięki wsparciu 
Starostwa w Brzezinach, Ukra-
ińcom, którzy się tam zgłaszają, 
zostaje zaoferowana propozy-
cja zamieszkania w  skansenie, 
gdzie otrzymają pomoc. Ponad-
to opłaca ono również sam cate-
ring i organizuje opał oraz trans-
port dzieci do szkół.

Już nie pracowali, 
teraz miejsce  
służy innym
– Pomagamy w miarę moż-

liwości, ale w związku z  tym, 
że obiekt już od ponad roku nie 
zarabia, to sami nie mamy moż-
liwości zapewnienia pomocy 
– podsumowuje Justyna Rasz-
temborska – Nowak.

Sam skansen jako miejsce 
spotkań i eventów nie przyjmu-
je już zwiedzających od ponad 
roku i gdyby nie pomoc z ze-

wnątrz dla uchodźców tu osie-
dlonych, chyliłoby się teraz ku 
upadkowi. Teraz może jednak 
służyć tym, którzy nie mają już 
swojego miejsca.

W skansenie pomaga rów-
nież Ukrainka mieszkająca 
w  Polsce od dłuższego czasu, 
która jest zaprzyjaźniona z pra-
cownikami skansenu. Dzięki 
współpracy z nią istnieje moż-
liwość regularnego przeka-
zywania ważnych informacji 
uchodźcom, ponieważ podczas 
apeli potrzebny jest tłumacz, 
który dokładnie objaśni zasady 
panujące w  ośrodku oraz po-
może w  porozumieniu się po-
trzebujących z organizatorami.

Kolejną osobą wspierającą 
nowo przybyłych był prywat-
ny fotograf z Łodzi, który zde-
cydował się na zrobienie zdjęć 
Ukraińcom do ich nowych do-
kumentów. Ukraińcy mogą 
mieszkać w  tym miejscu, do-
póki nie będą chcieli wyjechać. 
Jedyną przeszkodą mógłby być 
brak środków do utrzymania 
obiektu i mieszkających tam te-
raz ludzi – ale rządowa pomoc 
dla uchodźców dociera i  gmi-
ny mogą ją wypłacać bez opóź-
nień. � Zofia Tracz
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REKLAMA

Stołówka dla Ukraińców  
w skansenie w Nagawkach.
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Teatr | Sceniczny debiut Klaudii Krupy-Kondraszewskiej

Radość śpiewania i tańczenia
dokończenie ze str. 11
Akademię Muzyczną wspo-

mina bardzo dobrze. Dała jej 
wszechstronne wykształcenie 
muzyczne (którego wcześniej 
nie zdobyła), zapewniła znako-
mite warsztaty aktorskie i  wo-
kalne. 

Aktorskie życie
Pierwszym pytaniem, jakie 

się zadaje aktorowi krótko po 
studiach jest: czy ma pracę? Od-
powiedź, jakiej udziela Klaudia 
Krupa-Kondraszewska, brzmi: 
tak. Tyle, przez pierwszy rok 
jej nie miała, a i teraz nie jest to 
stabilna praca, w stałych godzi-
nach i stałym miejscu. – Nie je-
stem na stałe w żadnym zespo-
le – mówi. – Mój zawód polega 
na tym, że jeżdżę na castingi  
po całej Polsce, przygotowu-
ję się z  danego tekstu, często 
wcześniej wysyła się self-tape 
z  nagraniem konkretnej par-
tii czy sceny w  swoim wyko-
naniu – i dopiero po tej wstęp-
nej selekcji jest się zapraszanym  
na casting w realu. 

Występuje w  filmach re-
klamowych, teatrach objazdo-
wych, gra coraz więcej epizo-
dów, niezależnie od tego uczy 
śpiewu. Mieszkają wraz z mę-
żem w  Warszawie – bo oce-
nia ją jako miejsce dające akto-
rowi duże możliwości, a  i dla 
osób innych zawodów przyja-
zne: jej mąż nie miał problemu, 

by dostać pracę gdy tylko pod-
jęli decyzję, że się tam osiedlą.  
No i  nie bez znaczenia był 
fakt, że Warszawa jest jednak 
dość blisko rodzinnego domu  
pod Kiernozią. 

Fame – radosny start
Stąd taka radość z  tego,  

że 26 marca mogła zadebiuto-
wać na scenie Teatru Muzycz-
nego Adria w Koszalinie w roli 
pani Bell, drugoplanowej,  
ale ważnej. Ms. Bell grana 
przez Krupę-Kondraszewską to 
nauczycielka baletu w  słynnej 
nowojorskiej szkole aktorskiej, 
o której traktuje musical. Kon-
draszewska śpiewa w  duecie 
z  jeszcze jedną nauczycielką, 
wykłóca się i bierze w obronę 
ucznia. Występuje też w  par-
tiach tanecznych – w  obu ak-
tach.

– To jest rzeczywiście mój 
debiut na scenie prawdziwego 
teatru – mówi radośnie aktorka. 
Bo i  spektakl jest prawdziwy, 
długi, trwa sporo ponad dwie 
godziny.

Jak trafiła do Koszalina? 
Przez casting oczywiście. Opo-
wiada, że zazwyczaj w danym 
zespole większość aktorów jest 
stałych, ale czasem albo braku-
je solisty, albo trzeba jakieś role 
wzmocnić, albo potrzebny jest 
ktoś ze szczególnymi umiejęt-
nościami – i  wtedy organizuje 
się casting. Potem często bywa 

tak, że teatry kontynuują współ-
pracę z wyłonionymi w castin-
gach osobami. Adria zatrudni-
ła do Fame 7 osób z castingów, 
reszta obsady to stali aktorzy 
tego teatru.

Wygrała go 6 stycznia, po-
tem były ponad dwa miesiące 
intensywnej pracy nad spek-
taklem. Jeździła do Koszalina  
na cały tydzień, nie zawsze wra-
cała na weekend do domu. Nie 
znała wcześniej nikogo z part-
nerów, z którymi miała wystę-
pować, a  przecież mieli stwo-
rzyć zespół, co w musicalu jest 
szczególnie ważne. Jednak pra-
ca przyniosła owoce. – Mieszka 
się ze sobą, pracuje, przeplatają 
sią chwile trudne i  fajne, zmę-
czenie i radość – to wszystko ce-
mentuje zespół – opowiada ak-
torka. – Dziś już tęsknię za tym 
zespołem.

Spektakl został przyjęty po-
zytywnie. Po premierze wy-
stawiono go ponownie 2 i  3 
kwietnia, na kolejny spektakl 
Adria zaprasza 7 i 8 maja, kolej-
ne są zapowiedziane na 11 i 12 
czerwca. 

A Klaudia Krupa-Kondra-
szewska ma w planach kolejne 
castingi. I mówi, że nie chce się 
zamykać tylko w jednym gatun-
ku scenicznym. Od kółka recy-
tatorskiego u Marka Radaszkie-
wicza przeszła już długą drogę, 
dlaczego mielibyśmy wątpić,  
że pójdzie dalej? � wal

Stryków | Z sesji Rady Miejskiej

Rada znów przeciwko 
transmisjom online

dokończenie ze str. 3
Przewodniczący na  sesji 

określił transmisje komisji jako 
„zbytek łaski”. – Pracujemy po 
to, żeby gmina się rozwijała, nie 
żeby się radni lansowali – dodał.

Z przewodniczącym zgadza 
się w tej kwestii radny Grzegorz 
Kozłowski. – Dla mnie 26 tys. zł 
rocznie to bardzo dużo – mówił. 
– Te transmisje komisji ogląda-
ło po kilka osób. Na sesji prze-
wodniczący i tak zawsze przed 
głosowaniem nad uchwałą pyta 
jaka jest opinia komisji.

Radny Słojewski uważa nato-
miast, że transparentność pracy 
rady jest warta poniesienia kosz-
tów, o jakich mówił przewodni-
czący Kasica.

Raz już głosowaliśmy
Radny Tadeusz Rosiń-

ski, choć nie złożył formalne-
go wniosku, zasugerował aby 
w ogóle nie głosować nad tym 
wnioskiem 11 kwietnia, w  sy-
tuacji, kiedy w  sali jest tylko 

11 z 15 radnych, bo to sprawa 
w której każdy radny powinien 
móc głosować.

Zdaniem radnej Anny Ślę-
zak niepoważne jest głosowanie 
po raz kolejny nad sprawą, któ-
ra była już raz omówiona i prze-
głosowana.

Wniosek radnego Słojew-
skiego zdecydowanie poparł 
natomiast wiceprzewodniczący 
rady Andrzej Janeczko. – Więk-
szość dyskusji toczy się w ko-
misjach, to tam, a  nie na  se-
sjach jest serce tego, co potem 
wydarza się w gminie – mówił. 
– Skoro jest demokracja, skoro 
ludzie chcą wiedzieć jak to się 
odbywa, niech wiedzą! Za to 
nam płacą, żebyśmy się meryto-
rycznie wypowiadali tak na se-
sjach, jak i na komisjach.

Co mówią liczby
Na platformie eSesje.tv, ostat-

nią transmisję Rady Miejskiej 
w Strykowie obejrzało, jak do-
tąd, 150 widzów. Sesja z  17 

marca ma – 245 wyświetleń, 
z 10 marca – 190, z 24 lutego 
– 249. W ciągu minionego roku 
były jednak sesje, których liczba 
odsłon przekraczała 600 czy na-
wet 700.

Ostatnie z  dostępnych 
na platformie posiedzeń komi-
sji to posiedzenie komisji rewi-
zyjnej z 28 września ubiegłego 
roku – ma ono 396 wyświetleń. 
Nagrane tydzień wcześniej po-
siedzenie komisji budżetu ma 
530 wyświetlenia. Nie jest więc 
tak, że oglądane są dużo mniej 
licznie niż sesje. Nawet jeśli nie-
wiele jest osób oglądających 
na żywo, to zamieszczone w in-
ternecie nagrania znajdują od-
biorców. Nie mówiono jednak 
o tym na sesji.

Jednym głosem
Wniosek został odrzucony 

stosunkiem głosów 5:6.
Za wnioskiem głosowali: 

Mateusz Słojewski, Jarosław 
Włodarczyk, Damian Perek, 
Andrzej Janeczko i  Dariusz 
Dziewulski. Przeciwko byli: 
Paweł Kasica, Grzegorz Ko-
złowski, Wincenty Majchrzak, 
Adam Piestrzeniewicz, Tadeusz 
Rosiński i Anna Ślęzak.� tm

Aktualności
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Przełamanie Orła Nieborów
„W końcu” – mogli 
powiedzieć po ostatnim 
gwizdku arbitra 
gracze Orła Nieborów. 
Podopieczni trenera 
Dawida Ługowskiego 
pokonali Zjednoczenie 
Stryków 3:0 (2:0) i było 
to pierwsze zwycięstwo 
od 8 września  
2021 roku.

Nieborowianie w  składzie, 
których zaszło kilka zmian 
stanęli na wysokości zada-
nia. Mimo, iż nie zagrali cho-
ciażby podstawowi zawodnicy 
Cristian Vesa i  Bartosz Pla-
cek gracze Orła potrafili zdo-
być komplet punktów. Orzeł 
duży krok do wygranej zrobił 
w końcówce pierwszej połowy. 
W  41. minucie meczu wynik 
otworzył Kacper Stencel, a trzy 
minuty później inny z młodzie-
żowców Krystian Kruk strzelił 
drugiego gola.

Po przerwie rywale starali 
się odwrócić losy meczu, ale 
obrona Orła grała bez zarzutu. 
W 82. minucie meczu ustalono 
wynik meczu, a zrobił to rezer-
wowy w  tym meczu Jan Ha-
czykowski.

W kiepskich humorach 
w  Wielką Sobotę z  wyjazdo-
wego meczu z  Orkanem Bu-
czek wracali podopieczni tre-
nera Piotra Gawlika ze Zrywu 
Wygoda. Orkan już po 37. mi-
nutach gry prowadził po trafie-

niach Dominika Cukiernika 2 
i  Daniela Potakowskiego 3:0. 
Po przerwie Zryw zdołał strze-
lić gola ponieważ w 55. minu-
cie Damian Szczepański trafił 
do siatki, ale tego dnia Zryw 
stać było tylko na tego gola. 
W dalszej fazie drugiej odsło-
ny meczu gospodarze zada-
li jeszcze dwa ciosy. Najpierw 
do siatki trafił Norbert Drej-
gier, a wynik meczu ustalił Ro-
man Perizhok, który niefortun-
nie skierował piłkę do własnej 
bramki. 

W sobotę 23 kwietnia o go-
dzinie 16:00 kolejne swoje me-
cze rozegrają zawodnicy Zry-
wu i  Orła. Zryw podejmie 
w  Wygodzie faworyzowany 
RKS Radomsko, a Orzeł zagra 

o  komplet punktów w  Głow-
nie, gdzie zmierzy się ze Stalą. 
� banega

23. kolejka IV ligi:
��LKS Orzeł Nieborów – MKS 

Zjednoczeni Stryków 3:0 
(2:0); br.: Kacper Stencel (41), 
Krystian Kruk (44) i  Jan Haczy-
kowski (82).
Orzeł: Maciej Chmielewski 
– Bartłomiej Tkacz, Rafał Ko-
łaczyński, Piotr Tkacz – Piotr 
Jaworski, Mateusz Nierobisz (88 
Piotr Sekuła), Michał Redzisz, 
Jonatan Politowicz (61 Błażej 
Tomaszewski) – Karol Kruk, Kry-
stian Kruk, Kacper Stencel (61 
Jan Haczykowski).
Sędziował: Konrad Gawroński 
(Łódź). Żółte kartki: Mikołaj 

Maschera i Jacek Drożdż – obaj 
Zjednoczeni.

��GKS Orkan Buczek – SKF 
Zryw GrantON Wygoda 5:1 
(3:0); br.: Dominik Cukiernik 2 
(11 i 37), Daniel Potakowski (22), 
Norbert Dregier (69) i  Roman 
Perizhok (81 samobójcza) – Da-
mian Szczepański (55).
Zryw: Sebastian Ostrowski 
– Damian Kozieł (46 Tomasz 
Wudkiewicz), Hubert Matyjas 
(46 Mateusz Kardas), Krystian 
Rutkowski (80 Kamil Augustyn), 
Marcel Wnuk (70 Hubert Kania) 
– Mateusz Sekuła (65 Rafał Bo-
gus), Roman Perizhok – Daniel 
Wasiak (46 Wojciech Guzek), Mi-
chał Fabijański, Kacper Rześny 
– Damian Szczepański.
Sędziował: Wojciech Pietrzak 
(Łódź). Żółte kartki: Norbert Dre-
gier i  Jardel Muniz Cruz – obaj 
Orkan oraz Roman Perizhok (5) 
i Kamil Augustyn (7) – obaj Zryw

1. KS Warta Sieradz (1) 23 60 73-17

2. KS Widzew II Łódź SA (2) 23 52 73-21

3. LKS Omega Kleszczów (4) 23 48 51-27

4. RKS Radomsko (3) 22 47 62-17

5. GKS Orkan Buczek (5) 23 41 61-36

6. PKS Polonia Piotrków Trybunalski (6) 22 39 35-37

7. MKP Boruta Zgierz (8) 22 38 43-22

8. MKS Zjednoczeni Stryków (7) 22 33 37-41

9. MGKS Skalnik Sulejów (9) 23 29 41-51

10. LKS Kwiatkowice (10) 22 26 37-47

11. ZKS Włókniarz Zelów (11) 22 26 23-37

12. SKF Zryw GrantON Wygoda (12) 23 24 25-57

13. KS Stal Głowno (14) 22 22 21-33

14. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (13) 22 21 38-51

15. KS Paradyż (15) 22 19 25-53

16. LKS Orzeł Nieborów (18) 22 16 30-46

17. WKS Prosna Wieruszów (17) 22 13 20-57

18. GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (16) 22 13 24-69

Kamil Cupriak (nr 10) z MKS Zjednoczeni Stryków kilkakrotnie 
atakował bramkę Orła, ale wygrali gospodarze wynikiem 3:0 (2:0). 
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Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Nieudany zaległy mecz
Gracze trenera Marcina Rychlewskiego 
nieudanie zaprezentowali się w Łodzi 
podczas zaległego meczu 3. kolejki spotkań 
I ligi wojewódzkiej juniorów młodszych 
B2. Łowiczanie przegrali bowiem ze Sport-
Perfectem Łódź aż 0:5.

Łowiczanie podchodzili do 
meczu ze Sport-Perfectem peł-
ni nadziei. Pelikan-2006 przed 
tym meczem był bowiem lide-
rem tabeli i w przypadku ewen-
tualnego zwycięstwa przewaga 
łowiczan nad drugim wynio-
słaby już pięć punktów. Gra-
cze Pelikana-2006 dzień przed 
spotkaniem odbyli nawet lek-
ki rozruch. Jedynym zmartwie-
niem była nieobecność Szymo-
na Zagajewskiego. Podstawowy 
obrońca Pelikana pauzował bo-
wiem za czerwoną kartkę.

Spotkanie w Łodzi źle rozpo-
częło się dla „Ptaków”, ponie-
waż już w 11. minucie gospoda-
rze wyszli na prowadzenie. Gdy 
w  27. minucie Mateusz Pod-
kowski strzelił drugiego gola sy-
tuacja stała się trudna, a minutę 
później po golu Filipa Agacia-
ka bardzo trudna. Pelikan-2006 
przegrywał do przerwy 0:3, 
a trener Rychlewski w przerwie 
dokonał aż trzech zmian.

Łowiczanie starali się odmie-
nić losy spotkania, m.in. prze-
prowadzając kolejne zmiany, 

lecz nie potrafili tego dnia strze-
lić choćby jednego gola. Go-
spodarze wykorzystali w samej 
końcówce bardzo ryzykowną 
i  odważną grą Pelikana-2006, 
który nie miał nic do stracenia 
i strzelili jeszcze dwa gole. Au-
torami goli byli Natan Gajde-
rowicz (87. minuta) i  Bartosz 
Łoś (88. minuta). Dla łowickiej 
drużyny był to zimny prysznic, 
a przed Pelikanem kolejne me-
cze i kolejne cenne doświadcze-
nia w I lidze wojewódzkiej.

Do kolejnego meczu „biało-
-zieloni” nadal będą przystępo-
wać jako lider tabeli. Kolejnym 
rywalem Pelikana-2006 bę-
dzie zajmująca ostatnie miejsce 
w  tabeli Warta Sieradz. Mecz 
w  Sieradzu zaplanowano na 
niedzielę, 24 kwietnia na godz. 
15.00. �

banega

Zaległy mecz 3. kolejki I  ligi 
wojewódzkiej juniorów młod-
szych:

��KS Sport-Perfect Łódź – 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
5:0 (3:0); br.: Stanisław Mucha 
(11), Mateusz Podkowski (27), 
Filip Agaciak (28), Natan Gajde-
rowicz (87) i Bartosz Łoś (88).
Pelikan: Paweł Kozanecki (46 Ja-
kub Gąsecki) – Bartosz Skoniecz-
ny (60 Jakub Stasiak), Adrian 
Krakowiak, Jakub Kłąb, Wojciech 
Białas (46 Oskar Puchalski) – Jan 
Pietrzak, Szymon Lasota, Jakub 
Rychlewski, Henryk Kucharski 
(50 Dawid Jagóra) – Maksymilian 
Czeczko (75 Bartłomiej Karasek), 
Szymon Ambroziak. 

1. MUKS Pelikan-2006 Łowicz (1) 4 9 6-7

2. UKS SMS Łódź (2) 4 7 14-6

3. PGE GKS Bełchatów SA (3) 4 7 12-10

4. AKS SMS Łódź (4) 4 7 9-8

5. KS Sport-Perfect Łódź (6) 4 6 10-5

6. KS Widzew Łódź SA (5) 4 6 9-5

7. MKS Ceramika Opoczno (7) 4 3 4-14

8. KS Warta Sieradz (8) 4 1 6-15

Piłka nożna | Klasa B „Keeza Sk-ce”

Victoria rozbiła Naprzód
Aż dwanaście goli obejrze-

li kibice w  Zabostowie, gdzie 
tamtejsza Victoria nie dała 
szans Naprzodowi Jamno. Ze-
spół trenerki Zofii Kucharskiej 
wygrał aż 9:3 (1:2).

Spotkanie w  Zabostowie 
miało dwa oblicze. Victoria, 
która wyszła na prowadzenie 
w  18. minucie meczu po tra-
fieniu Rafała Gładkiego straci-
ła kontrolę nad wydarzeniami 
na boisku w  końcówce pierw-
szej odsłony, tracąc w odstępie 
trzech minut dwa gole. Naprzód 
na prowadzenie przed przerwą 
wyprowadzili Grzegorz Czerb-
niak i  Georgij Morawski. Na-
przód tylko rozzłościł gospoda-
rzy, którzy w  drugiej połowie 
nie dali żadnych szans rywa-
lom. Kolejne cztery gole zapisał 
na swoim koncie Gładki, a gole 
dla gospodarzy strzelili jeszcze 
Dawid Pisarek 2 i  Michał Ja-
neczek. Naprzód w drugiej po-
łowie strzelił jednego gola, któ-
rego strzelił Morawski. Victoria 
po piorunującej drugiej poło-
wie, wygrała ostatecznie 9:3.

Dużo emocji było także 
w  meczu Kopernika Kierno-
zia z  liderem Zjednoczonymi 
Dzierzgów Bobrowniki. Po bar-
dzo wyrównanym meczu z wy-
granej cieszyli się goście z gmi-
ny Nieborów, którzy wygrali 4:3 
(3:2). Trafienie dla Zjednocze-
nia zaliczyli Hubert Skrzypczyk 
2 i Patryk Tomczak, który dwu-
krotnie wpakował piłkę do wła-
snej bramki. Gole dla gospoda-
rzy strzelili natomiast: Kacper 

Rybiński, Konrad Pastusiak 
i Kacper Rybiński.

Bez punktów w meczu z wi-
celiderem tabeli Pogonią Ro-
gów zostali gracze Fenixu 
Boczki Chełmońskie. Rywa-
le wygrali na boisku Feniksu 
2:0 (1:0), a gole w tym meczu 
strzelili Mateusz Spochaczyk 
i Marek Krawczyk. � banega

��18. kolejka klasy B „Keeza 
Skierniewice”:

��LKS Victoria Zabostów Duży – 
SKF Naprzód Jamno 9:3 (1:2); 
br.: Rafał Gładki 5 (18, 75, 79, 82 
i 89), Michał Janeczek (55), Dawid 
Pisarek 2 (71 i 85) i Dawid Gałąz-
ka (73) – Grzegorz Czerbniak (39) 
i Georgij Morawski 2 (41 i 61).

��LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – GKS Pogoń Rogów 0:2 
(0:1); br.: Mateusz Spochaczyk 
(31) i Marek Krawczyk (57).

��LKS Kopernik Kiernozia – LKS 
Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki 3:4 (2:3); br.: Kacper 
Rybiński 2 (21 i 66) i Konrad Pa-
stusiak (35) – Hubert Skrzypczyk 
2 (7 i 52) i Patryk Tomczak 2 (19 
samobójcza i 27 samobójcza).

��LUKS Olimpia Oporów – LZS 
Macovia II Maków 2:0 (1:0); br.: 
Patryk Piechocki 2 (22 i 63).

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (1) 17 37 55-24

2. GKS Pogoń Rogów (2) 18 37 54-33

3. LZS Macovia II Maków (4) 17 28 43-43

4. LKS Victoria Zabostów Duży (5) 18 27 58-52

5. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (3) 18 25 37-35

6. LUKS Olimpia Oporów (6) 18 21 33-37

7. LKS Kopernik Kiernozia (8) 18 16 33-60

8. SKF Naprzód Jamno (7) 18 15 40-69

Piłka nożna | Liga trampkarzy C1

Pelikan-2008 II zwycięski
Zespół trenera Damiana Ko-

zieła mimo, iż występuje w li-
dze z rywalami o rok starszymi 
dobrze poradził sobie w  poje-
dynku z  Olimpią Jeżów. Ło-
wiczanie posiadali przewagę 
i udokumentowali ją zdobyciem 
trzech goli.

Spotkanie świetnie rozpoczę-
ło się dla gospodarzy ponieważ 
już w 3. minucie meczu trafie-
nie zanotował Fabian Skow-
roński. Rywale nie chcieli dać 
wygrać Pelikanowi łatwo, lek-
ko i przyjemnie i odgryzali się 
kontratakami. Olimpia w  12. 
minucie zdołała wyrównać 
i  pierwsza połowa zakończy-
ła się wynikiem 1:1. Po prze-
rwie nadal Pelikan II miał sporą 
przewagę, którą udało się za-
mienić na gole. Najpierw w 58. 
minucie do bramki rywali trafił 
Igor Barańczyk, a  wynik me-
czu w  75. minucie gry ustalił 
Jakub Markus. – Mecz od po-
czątku ułożył się dla nas bardzo 
dobrze, przez cały czas kontro-

lowaliśmy przebieg spotkania. 
Bramkę straciliśmy przez błąd 
indywidualny. Do poprawy na 
pewno mamy skuteczność pod 
bramką rywala – ocenił Damian 
Kozieł, trener drugiej drużyny 
Pelikana 2008. Spotkanie obser-
wowali również trenerzy pierw-
szej drużyny rocznika 2008 Ma-
ciej Grzegory i Michał Perzyna. 
� banega 

5. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy C1:

��MUKS Pelikan-2008 II Ło-
wicz – GLKS Olimpia Jeżów 
3:1 (1:1); br.: Fabian Skowroń-
ski (3), Igor Barańczyk (58) i Ja-
kub Markus (75) – Jakub Guzek 
(12).

1. MLKS Widok-2007 II Skierniewice (1) 3 9 18-8

2. MGKS Białka-2007 Biała Rawska (5) 4 9 21-14

3. LZS Macovia-2007 Maków (2) 4 6 17-9

4. LUKS Olympic-2007 Słupia (4) 2 3 10-11

5. GKS Manchatan-2007 Nowy Kawęczyn (3) 3 3 9-11

6. MUKS Pelikan-2008 II Łowicz (7) 2 3 4-15

7. GLKS Olimpia-2007 Jeżów (6) 4 0 11-22
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Piłka nożna | Liga okręgowa „Keeza Skierniewice”

Prezes dał wygraną
Kolejne spotkanie w  run-

dzie rewanżowej wygrali gracze 
Olimpii Chąśno. Podopieczni 
trenera Jarosława Barzykow-
skiego pokonali Pogoń Beł-
chów 2:0 (0:0). Bohaterem 
meczu w  Chąśnie był prezes 
klubu Marcin Matuszewski, 
który strzelił oba gole. „Olim-
pijczycy” plasują się na trzecim 
miejscu w tabeli. Przed zespo-
łem z Chąśna nadal jest Widok 
Skierniewice i liderująca w ta-
beli Jutrzenką Drzewce. 

Ofiarą Jutrzenki w  tej serii 
spotkań okazali się młodzi gra-
cze rezerw Pelikana. W  skła-
dzie „biało-zielonych” nie było 
praktycznie wsparcia od pierw-
szego zespołu i  było to wi-
dać. W meczu który odbył się 
w  Wielką Sobotę padł wynik 
1:6 (0:2) na korzyść Jutrzenki. 
Honorowego gola dla Pelikana 
strzelił 17-letni Igor Woliński.

Z wyjazdowego meczu 
z  Manchatanem Nowy Kawę-
czyn bez punktów wrócili za-
wodnicy Korony Łaguszew. 
Podopieczni trenera Michała 
Dobrzyńskiego co prawda jako 
pierwsi wyszli na prowadze-
nie za sprawą Daniela Siecz-
kowskiego, lecz rywale jesz-
cze przed przerwą cieszyli się 
z prowadzenia po dwóch golach 
Mariusza Broniarka. Po prze-
rwie Manchatan strzelił trzecie-

go gola, a wynik meczu ustalił 
były gracz Widoku Skierniewi-
ce i Polonii Piotrków Trybunal-
ski – Eryk Sulikowski.

Nie udało się sprawić niespo-
dzianki Olimpii Niedźwiada, 
która przegrała w Brzezinach ze 
Startem. Już do przerwy gospo-
darze prowadzili po trafieniach 
Damiana Mospinka i Dominika 
Jedynaka 2:0. Po zmianie stron-
Start zdołał strzelić trzeciego 
gola, którego autorem był Mate-
usz Lubczyński.

W pozostałych meczach nie 
zawiódł wicelider tabeli Wi-
dok Skierniewice, który wy-
grał z GLKS Wołucza 3:1 (0:1), 
a ponownie skutecznością bły-
snął pozyskany z Orląt Cielądz 
– Rafał Głębocki.

 � banega

20. kolejka ligi okręgowej „Ke-
eza Skierniewice”:

��GKS Olimpia Chąśno – LKS 
Pogoń Bełchów 2:0 (0:0); br.: 
Marcin Matuszewski 2 (75 i 85).

��KS Pelikan II Łowicz – KS Ju-
trzenka Drzewce 1:6 (0:2); br.: 
Igor Woliński (85) – Łukasz Stan-
greciak (17), Maciej Borowski (27), 
Jakub Perek 2 (60 i  89) i Cezary 
Dominiak 2 (75 i 80).

��BKS Start Brzeziny – LKS Olim-
pia Niedźwiada 3:0 (2:0); br.: Da-
mian Mospinek (22), Dominik Jedy-
nak (33) i Mateusz Lubczyński (70).

��GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – LKS Korona Łaguszew 
3:1 (2:1); br.: Mariusz Broniarek 2 
(29 i 36) i Eryk Sulikowski (70) – Da-
niel Sieczkowski (26).

��MLKS Widok Skierniewice – 
GLKS Wołucza 3:1 (0:1); br.: Ra-
fał Głębocki 2 (65 i 85) i Wojciech 
Borowiec (78) – Adrian Koper (2).

��GKS Bedlno – RKS Mazovia 
Rawa Mazowiecka 3:1 (2:1); br.: 
Michał Wiśniewski (25), Ronaldo 
junio De Jesus (34) i Jan Peda (67) 
– Paweł Wyciszkiewicz3 (15).

��Unia II Skierniewice Sp. zoo – 
LUKS Juvenia Wysokienice 0:1 
(0:1); br.: Mateusz Fastyn (15).

��GLKS Olimpia Jeżów – LKS 
Orlęta Cielądz 4:0 (2:0); br.: Se-
bastian Pałygiewicz (28), Michał 
Jedynak 2 (32 i 68) i Artur Kowal-
czyk (84).

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 20 53 86-13

2. MLKS Widok Skierniewice (2) 19 46 54-18

3. GKS Olimpia Chąśno (4) 20 44 49-21

4. BKS Start Brzeziny (3) 19 41 69-20

5. KS Pelikan II Łowicz (8) 19 33 52-37

6. GLKS Olimpia Jeżów (5) 19 32 43-43

9. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (7) 19 31 42-37

7. GLKS Wołucza (6) 20 29 36-27

8. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (10) 20 28 49-47

10. LKS Olimpia Niedźwiada (9) 19 25 38-42

12. GKS Bedlno (14) 20 20 27-38

11. LKS Korona Łaguszew (11) 19 18 35-64

15. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 20 15 26-95

13. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 20 15 28-50

14. LKS Orlęta Cielądz (12) 19 13 24-63

16. LKS Pogoń Bełchów (15) 20 10 28-74

Piłka nożna | Klasa A „Keeza Skierniewice”

Dar Placencja ograł lidera
Zawodnicy Daru Placencja 

mieli dobre humory w  Święta 
Wielkanocne. Podopieczni tre-
nera Radosława Gosławskiego 
pokonali bowiem lidera tabeli 
Macovię Maków 4:3 (2:1). 

Dar prowadził już po 23. mi-
nutach 2:0, a dwa trafienia za-
notował Radosław Brzeziński 
vel Berens. Lider tabeli nie pod-
dawał się i przed przerwą zdołał 
strzelić gola po celnym strzale 
Łukasza Winciorka. Po prze-
rwie nadal było ciekawie, a sie-
dem minut po wznowieniu gry 
Dar prowadził już 3:1 po golu 
Jakuba Kędziory. Macovia od-
powiedziała trafieniem Adama 
Gasińskiego, lecz gospodarze 
sześć minut po stracie drugie-
go gola strzelili czwartego gola, 
którego autorem był Mateusz 
Więcek. Macovia w końcówce 
strzeliła trzeciego gola, ale na 
gola wyrównującego już zabra-
kło czasu.

Dużą niespodzianką zakoń-
czyło się natomiast spotkanie 
w  Bielawach, gdzie tamtejsza 
Victoria, która przed tą serią 
spotkań miała na swoim kon-

cie jeden punkt pokonała fawo-
ryzowaną Laktozę Łyszkowi-
ce 2:1 (1:1). Victoria wyszła na 
prowadzenie w 28. minucie po 
golu Huberta Bryka, lecz Lak-
toza jeszcze przed przerwą wy-
równała po trafieniu Sebastiana 
Sobieszka, który zimą wrócił do 
Laktozy po pobycie w IV-ligo-
wym Zrywie Wygoda. W dru-
giej odsłonię meczu padł jeden 
gol, którego autorem był Marcin 
Więckowski. Victoria wygrała 
po raz pierwszy w tym sezonie 
klasy A.

Po raz kolejny nie udało się 
zdobyć punktów Vagatowi Do-
maniewice. Tym razem Vagat 
uległ na własnym boisku Olym-
picowi Słupia 2:3 (0:2). Goście 
ze Słupii prowadzili już 0:3, lecz 
gospodarze w samej końcówce 
meczu zmniejszyli rozmiary po-
rażki po golach Jakuba Sękal-
skiego i Dawida Kaczmarka.

Dużo działo się również 
w meczu Startu Złaków Boro-
wy z Czarnymi Bednary. Mimo, 
że Start prowadził w tym spo-
tkaniu już 2:0 po dwóch golach 
Sebastiana Malinowskiego to 

przegrał 2:3 (2:1). Ważnym mo-
mentem spotkania było trafienie 
Łukasza Sekuły, który strzelił 
gola „do szatni” w 44. minucie 
gry. Po przerwie Mateusz Bu-
dzałek i Fabian Pliszka zapew-
nili gola numer dwa i trzy i tym 
samym Czarni wywieźli kom-
plet punktów.

Bardzo słabo spisali się nato-
miast gracze Astry Zduny, któ-
rzy przegrali wyjazdowe spo-
tkanie z Jutrzenką Mokra Prawa 
aż 0:5 (0:2). � banega

18. kolejka klasy A „Keeza Skier-
niewice”:

��LKS Dar Placencja – LZS 
Macovia Maków 4:3 (2:1); br.: 
Radosław Brzeziński vel Berens 2 
(16 i 23), Jakub Kędziora (52) i Ma-
teusz Więcek (71) – Łukasz Wincio-
rek (33), Adam Gasiński (65 wolny) 
i Jarosław Łopatka (87).

��LZS Victoria Bielawy – GLKS 
Laktoza Łyszkowice 2:1 (1:1); 
br.: Hubert Bryk (28) i Marcin Więc-
kowski (68) – Sebastian Sobieszek 
(37).

��LKS Start Złaków Borowy – 
LKS Czarni Bednary 2:3 (2:1); 

br.: Sebastian Malinowski 2 (13 
i 35) – Łukasz Sekuła (44), Mate-
usz Budzałek (62) i Fabian Pliszka 
(69).

��LKS Vagat Domaniewice – 
LUKS Olympic Słupia 2:3 (0:2); 
br.: Jakub Sękalski (80) i  Dawid 
Kaczmarek (90+2) – Patryk Karwat 
(19), Przemysław Fontański (45) 
i Piotr Mrówczyński (53).

��LKS Jutrzenka Mokra Prawa 
– SKS Astra Zduny 5:0 (2:0); 
br.: Łukasz Kasiński 3 (6, 62 i 77 
karny), Adam Wojciechowski (12) 
i Grzegorza Bartosik (52).

��GLZS Pogoń Godzianów – 
GLKS Sierakowianka Sierako-
wice Lewe 1:2 (0:2); br.: Tomasz 
Mozga (54) – Sebastian Lorenc 
(16) i Dawid Stań (43).
Pauza: WKS Meteor Reczyce. 

1. LZS Macovia Maków (1) 16 43 81-17

2. LKS Dar Placencja (2) 16 33 50-33

3. WKS Meteor Reczyce (3) 15 29 49-32

4. GLKS Sierakowianka Sierakowice Lewe (6) 16 28 26-33

5. SKS Astra Zduny (4) 16 25 44-43

6. LKS Czarni Bednary (5) 15 25 32-25

7. GLKS Laktoza Łyszkowice (7) 16 24 46-26

8. LUKS Olympic Słupia (9) 15 22 33-36

9. LKS Start Złaków Borowy (10) 17 21 36-38

10. GLZS Pogoń Godzianów (8) 16 20 38-43

11. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (12) 16 15 25-39

12. LKS Vagat Domaniewice (11) 16 9 16-49

13. LZS Victoria Bielawy (13) 16  4 17-80

Piłka nożna | Liga okręgowa juniorów młodszych B1

Hokejowy wynik Pelikana-2005
Gracze trenera 
Przemysława Plichty 
z MUKS Pelikan-2005 
Łowicz nie dali rady 
zdobyć punktów 
w kolejnych ligowym 
meczu. Zawodnicy 
Pelikana w większości są 
o rok, a nawet o dwa lata 
młodsi o ligowych rywali 
i przewaga fizyczna rywali 
wydaje się kluczowa 
w aspekcie wyników 
w lidze juniorów 
młodszych B1.

Tym razem łowiczanie ule-
gli Vagatowi Domaniewice. 
Zespół z  Domaniewic prowa-
dził do przerwy 0:2, a dwa gole 
z  rzutów karnych strzelił Kac-
per Jankowski. Ten zawodnik 
był bohaterem meczu ponie-
waż po przerwie strzelił kolej-
ne trzy gole i zakończył spotka-
nie z pięcioma golami na swoim 
koncie. Oprócz niego po stronie 
Vagatu na listę strzelców wpisał 
się Piotr Koper. Zespół z Łowi-
cza w tym meczu stać było na 
strzelenie czterech goli, których 
autorami byli: Stanisław Uczci-
wek, Szymon Zagajewski 2 
i Mateusz Macho. 

– Popełniamy dużo szkolnych 
błędów. W drugiej połowie by-
liśmy groźniejsi w ataku. Ciu-
piński wybronił sporo sytuacji 

jeden na jeden. Dużym wzmoc-
nieniem był Zagajewski – opo-
wiedział Przemysław Plichta, 
trener MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz. � banega

5. kolejka ligi okręgowa junio-
rów młodszych B1:

��MUKS Pelikan-2005 Łowicz 
– LKS Vagat Domaniewice 4:6 
(0:2); br.: Stanisław Uczciwek 
(52), Szymon Zagajewski 2 (63 
i 75) i Mateusz Macho (89) – Kac-
per Jankowski 5 (25 karny, 32 kar-
ny, 72, 78 i 83) i Piotr Koper (50).
Pelikan-2005: Bartosz Ciu-

piński – Kamil Firak, Bartosz 
Grzegorek, Jakub Fabiszewski, 
Kamil Kostrzewski (Bartłomiej 
Karasek) – Vladyslav Symonen-
ko, Szymon Zagajewski – Jan 
Pełka (Kacper Kuźmiński), Bar-
tosz Pawlak, Stanisław Uczciwek 
– Mateusz Macho.

1. GLKS Sierakowianka Sierakowice Lewe (2) 4 10 20-4

2. SKS Astra Zduny (1) 4 9 10-4

3. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (3) 3 7 16-2

4. GKS Olimpia Chąśno (4) 3 3 13-9

5. LKS Vagat Domaniewice (5) 3 3 10-11

6. LKS Dar Placencja (6) 2 0 0-15

7. MUKS Pelikan-2005 Łowicz (7) 3 0 6-30

W meczu Pelikana-2005 z Vagatem nie brakowało walki i goli.
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Łowicz – Łódź | Fanclub Widzewa

Zabrali dzieci na mecz
Blisko 120 dzieci z Łowicza 

i  okolic obejrzało w  niedzie-
lę 10 kwietnia mecz Widzewa 
Łódź ze Skrą Częstochowa na 
żywo. Wyjazd na mecz zorga-
nizował łowicki fanclub Widze-
wa.

Z parkingu za ratuszem wyje-
chały dwa autokary i dwa busy, 
które dowiozły dzieci na stadion 
łódzkiego klubu. W wyjeździe 
uczestniczyli uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 7 w  Łowi-
czu, a także z Mastek, Błędowa 
i Bednar. 

Łowicki fanclub Widzewa 
zadbał o to, aby każde dziecko 

zostało wyposażone w podsta-
wowy atrybut małego kibica, 
czyli szalik. Przed odjazdem au-
tokarów wszyscy zrobili sobie 
pamiątkowe zdjęcie i zaśpiewali 
kibicowskie przyśpiewki. Dzie-
ci były bardzo podekscytowane 
wyjazdem na stadion Widze-
wa, niektóre będą na nim po raz 
pierwszy.

Jak powiedział nam Krzysz-
tof Igielski z  łowickiego fanc-
lubu Widzewa, ogromne po-
dziękowania należą się szkołom 
w Mastkach i Błędowie, które na 
koszt gminy Chąśno zorganizo-
wały dwa autokary na mecz. aa
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Każde dziecko zostało wyposażone w podstawowy atrybut 
małego kibica, czyli szalik.
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Karate | I Mazowiecki Turniej Shorin-Ryu

Osiem medali karateków
Podczas 
I Mazowieckiego 
Turnieju Shorin-
Ryu Karate wszyscy 
zawodnicy  
ze Strykowa stanęli  
na podium.

W sobotę, 9 kwietnia w Szko-
le Podstawowej nr 1 w Piasecz-
nie po raz pierwszy zorganizo-
wano zawody dla karateków. 
Na liście uczestników było aż 
125 osób z klubów z Piaseczna, 
Mielca, Tarnowa, Lublina, Ło-
dzi, Żelichowa, Częstochowy, 
Jaworzna, Miechowa, Kleszczo-
wa i Warszawy. W tym gronie 
byli także strykowianie z Łódz-
kiego Centrum Okinawa Sho-
rin-Ryu Karate i Kobudo „Bu-
shi” pod przewodnictwem 
Daniela Jędrzejczaka.

Sędzią głównym był orga-
nizator imprezy sensei Konrad 
Sadowski z  Piaseczna. Rywa-
lizacja odbywała się na dwóch 
matach jednocześnie, które były 
obsługiwane łącznie przez 10 
sędziów: rezerwowych, punk-
towych i  tych przy stolikach 
wyników. Uroczystego otwar-
cia dokonała Zastępca Bur-
mistrza Piaseczna Hanna Ku-
łakowska-Michalak, a  przy 
organizacji zawodów pomaga-
li także wolontariusze, którzy 
dbali o  sprawną rejestrację za-
wodników oraz zapewniali cie-
płe napoje i dodatkowe atrakcje, 
np. napisania swojego imienia 
po japońsku.

Przeprowadzono konku-
rencje kata i  kata kumiwaza 
w różnych kategoriach wieko-
wych wśród kobiet i mężczyzn. 

Łódzkie Centrum oprócz stry-
kowskich zawodników repre-
zentowali także karatecy ze 
Zgierza. Wszyscy spisali się 
doskonale i każdy z nich stanął 
na podium, zdobywając łącznie 
13 medali: 5 złotych, 6 srebr-
nych i 2 brązowe oraz dwie sta-
tuetki przyznawane w  konku-
rencji kata. Do tego dorobku 
w  znacznym stopniu przyczy-
nili się zawodnicy ze Strykowa. 
W kata młodzików srebro zdo-
był Mateusz Sobajda, a  brąz 
Adam Wawrzyniak. W  kata 
młodzików starszych srebr-
ny medal wywalczył Oliwier 
Hikrysz. Z  kolei w  kata ju-
niorów strykowianie zdomi-

nowali rywalizację, zajmując 
wszystkie miejsca na podium. 
Wygrał Jan Dąbrowski, przed 
Igorem Pałką i  Jakubem 
Wasielewskim. Szósty w  tej 
samej kategorii był Aleksan-
der Malinowski. Dwa meda-
le strykowianie dołożyli także 
w  kata kumiwaza juniorów. 
Złoto zdobył tercet Dąbrowski, 
Wasielewski i  Pałka, a  srebro 
Dąbrowski, Malinowski w ze-
spole ze zgierzaninem Fran-
ciszkiem Łodkowskim.

Zawody w  Piasecznie były 
dla strykowskich karateków 
doskonałym przetarciem przed 
jedną z  najważniejszym im-
prez w sezonie, czyli Mistrzo-

stwami Polski. Te planowa-
ne są na 29 maja w Lublinie, 
a  Łódzkie Centrum Okinawa 
ma wystawić jeszcze liczniej-
szą reprezentację. Starty ka-
rateków ze Strykowa możli-
wie są dzięki zaangażowaniu 
i wsparciu rodziców, którzy nie 
tylko kibicują swoim dzieciom, 
ale także biorą czynny udział 
w  zawodach (obsługując sto-
liki sędziowskie, czy zapew-
niając transport). Opiekę nad 
zawodnikami sprawuje czuwa-
jący także nad sprawnym prze-
biegiem rywalizacji kierow-
nik drużyny, który zaprasza 
wszystkich chętnych na trenin-
gi do Strykowa i Zgierza. � wp

Wszyscy strykowscy karatecy z Łódzkiego Centrum Okinawa i Kobudo „Bushi” stanęli na podium 
podczas zawodów w Piasecznie.
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Taniec | Taneczne Wiktorie

11 medali tancerek  
ze Strykowa
Zespół Taneczny Agat 
ze Strykowa pod wodzą 
Agnieszki Waszkiewicz 
zabłysnął podczas 
Tanecznych Wiktorii 
w Głownie.

XIX Ogólnopolski Prze-
gląd Dziecięcych i  Młodzie-
żowych Zespołów Tanecznych 
odbył się w sobotę, 9 kwietnia. 
Strykowski Agat zdobył wiele 
trofeów w  kilku kategoriach:  
1. miejsce do lat 9 – taniec mo-
dern, 2. miejsce w  kat. 10-12 
lat – modern oraz 2. miejsce 
w  innych formach, 3. miejsce 

w kat. 13-16 lat – modern oraz 
dwukrotnie 3. miejsce w  in-
nych formach, 2. miejsce w kat. 
powyżej 16 lat i  dwukrotnie  
3. miejsce – modern oraz w tej 
samej kategorii 1. miejsce  
i 3. miejsce – inne formy. Łącz-
nie dorobek 11 trofeów, a także 
prestiżowe wyróżnienie dla naj-
lepszego choreografa, którym 
została instuktor tańca w Zespo-
le Tanecznym Agat ze Strykowa 
Agnieszka Waszkiewicz.

Ponadto strykowianki za 
układ Agat 1 – Przez wieś otrzy-
mały nominację do zbliżają-
cego się konkursu tanecznego 
w Gdańsku. � wp

Tancerki z Agatu pod wodzą Agnieszki Waszkiewicz 
zachwycają na scenie.
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Motocross | I Runda MSPC

Otwarcie sezonu 
motocrossowego 
w Strykowie
Już w niedzielę,  
24 kwietnia 
w Strykowie 
odbędzie się pierwsza 
motocrossowa impreza 
w tym roku. Kibice 
mogą szykować się  
na kolejne emocje.

Klub Motorowy w  Stryko-
wie zaprasza na pierwsze tego-
roczne zawody. W  I  Rundzie 
Mistrzostw Strefy Polski Cen-
tralnej w motocrossie wystartu-
ją zawodnicy w aż 13 klasach. 
Pierwsze starty zaplanowano na 

godz. 11:05, a łącznie w każdej 
z kategorii odbędą się dwa star-
ty. Planowane zakończenie im-
prezy około godziny 18:30. Po-
nadto przed każdym głównym 
wyścigiem odbędzie się jazda 
pokazowa klasy 50. Na liście 
startowej na dzień 19 kwietnia 
było 27 zawodników, a ze Stry-
kowa na tą chwilę byli to: Tymo-
teusz Dąrowski, Filip Superson, 
Dawid Ubysz, Kacper Kośmi-
der, Karolina Kośmider, Miko-
łaj Kacprzak, Sławomir Mil-
czarek, Stanisław Krul i Adrian 
Bugajny. Więcej na profilu Klu-
bu Motorowego Stryków na Fa-
cebook’u. � wp

Młodzież zaprasza na motocrossowe zawody do Strykowa.
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PROGNOZA POGODY | 21.04.2022 – 27.04.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Napływa wilgotna masa powietrza polarno-
morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek i piątek zachmurzenie duże do 
umiarkowanego, miejscami przelotne opady 
deszczu. Widzialność dobra, w opadach 
umiarkowana. Wiatr północno-zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 10 st. C czwartek do + 13 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 4 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę i niedzielę zachmurzenie duże do 
umiarkowanego, miejscami przelotne opady 
deszczu. Widzialność dobra, w opadach 
umiarkowana. Wiatr wschodni, słaby 
i umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 14 st. C w sobotę do + 15 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 3 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami 
duże, przelotne opady deszczu. Widzialność 
dobra, w opadach umiarkowana.  
Wiatr północno-zachodni, słaby 
i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 13 st. C do + 16 st. C. Temp. min w nocy:  
+ 5 st. C do + 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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Nakład: Wieści z Głowna i Strykowa 1.220 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy Łowiczanin): 6.000 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | 18. kolejka A-klasy, gr. II

Zacięta walka o awans
Aż pięć zespołów liczy 
się w tej chwili w walce 
o awans do Łódzkiej 
Klasy Okręgowej. 
Wciąż nieźle w tej grze 
wyglądają Błękitni 
Dmosin, choć ich 
notowania ostatnio spadły.

W meczu 18. kolejki do-
szło do spotkania na szczycie. 
Lider Błękitni Dmosin podej-
mował trzeci LZS Justynów. 
Mecz ten nie decydował jeszcze 
o układzie na koniec sezonu, ale 
mógł dużo dać jednym i drugim 
w kontekście walki o mistrzo-
stwo. Niestety lepiej z  tej po-
tyczki wyszli gospodarze, któ-
rzy wygrali po emocjonującym 
meczu 5:3. Do przerwy mieli-
śmy remis 1:1, a gola dla przy-
jezdnych zdobył Mateusz War-

dziński. Po zmianie stron obie 
drużyny odpaliły prawdziwe 
fajerwerki. Justynów w  ciągu 

kwadransa zdobył aż trzy gole 
i wydawało się, że jest na prostej 
drodze do zwycięstwa. Dmosi-

nianie nie poddawali się i dzię-
ki golom Marcina Górskiego 
oraz grającego trenera Dawida 

Ślązaka wrócili do gry na nie-
spełna 10 min. przed końcem. 
Niestety ostatnie słowo należa-
ło do gospodarzy, którzy wygra-
li ostatecznie 5:3. Po tej poraż-
ce Błękitni spadli na 3. miejsce 
w tabeli.

Nowym liderem został KKS 
Koluszki, który rozgromił 
u siebie Huragan Swędów 4:0. 
W  końcu na miarę możliwo-
ści zagrali strykowianie. Druga 
drużyna Zjednoczonych poko-
nała u siebie 3:1 jednego z kan-
dydatów do awansu Polonię An-
drzejów. Bramki zdobyli Dawid 
Przybysz 2 oraz Robert Sob-
czak. W sąsiedztwie strykowian 
w  tabeli jest teraz beniaminek 
z Głowna. OSP Iskra pokonała 
4:2 LKS Kalonkę po golach Łu-
kasza Nagańskiego 2 oraz Ra-
fała Szymbora 2. Niestety pięt-
nastej już porażki doznał Sokół 
Popów, który uległ rezerwom 
Boruty Zgierz 0:1, tracąc bram-
kę w doliczonym czasie gry. �wp

��18. kolejka: LKS Kalonka – 
OSP Iskra Głowno 2:4, Sokół Po-
pów – MKP Boruta II Zgierz 0:1, 

Zjednoczeni II Stryków – Polonia 
Andrzejów 3:1, KKS Koluszki – 
Huragan Swędów 4:0, LKS Gał-
kówek – Czarni Smardzew 3:0, 
LZS Justynów – Błękitni Dmosin 
5:3, Victoria Łódź – pauza.

1. KKS Koluszki 16 33 39-21

2. LZS Justynów 15 33 57-22

3. Błękitni Dmosin 16 31 65-34

4. Polonia Andrzejów 17 31 51-30

5. Czarni Smardzew 16 30 37-24

6. Huragan Swędów 15 26 49-48

7. LKS Gałkówek 14 25 33-26

8. MKP Boruta II Zgierz 16 25 34-16

9. Zjednoczeni II Stryków 16 22 43-46

10. OSP Iskra Głowno 16 15 29-52

11. Victoria Łódź 16 12 21-46

12. LKS Kalonka 15 9 25-67

13. Sokół Popów 16 1 13-64

��Następna, 19. kolejka odbę-
dzie się w dniach 23-24 kwietnia: 
Błękitni Dmosin – Sokół Popów, 
Huragan Swędów – Zjednoczeni 
II Stryków, MKP Boruta II Zgierz 
– Czarni Smardzew, Polonia An-
drzejów – LZS Justynów, LKS 
Kalonka – LKS Gałkówek, OSP 
Iskra Głowno – Victoria Łódź, 
KKS Koluszki – pauza. 

Piłkarze z Popowa czekają na pierwsze zwycięstwo w sezonie 2021/2022 w łódzkiej A-klasie, gr. II.
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Piłka nożna | 23. kolejka IV ligi

Wstydliwa porażka
Zjednoczeni przegrali 
drugie z rzędu spotkanie. 
Co gorsza, porażki 
dotyczą pojedynków 
z outsiderami.

��Orzeł Nieborów– Zjednocze-
ni Stryków 3:0 (2:0)
Zjednoczeni: Tyburski – Ma-
jewski (w 68 min. Słowianek), 
Zimoń, Figurski, Szymczak (43 
Kucharski) – Dembiński (86 Mi-
ziołek), Maschera (56 Drożdż), 
Młynarczyk (56 Sobczak), Ka-
mańczyk, Potocki (56 Ściślew-
ski) – Cupriak.

Piętnasty KS Paradyż, a  te-
raz szesnasty Orzeł Nieborów 
okazały się za mocne dla eki-
py Zjednoczonych. Podopiecz-

ni trenera Łukasza Wijaty na-
dal są w bezpiecznej strefie, ale 
kolejnych kilka tygodni pokaże, 
czy końcówka IV-ligowego se-
zonu będzie w Strykowie spo-
kojna.

Spotkanie w  Nieborowie 
otwierało wielkanocną, 23. ko-
lejkę IV Ligi. W Wielki Czwar-
tek wielki mecz zagrali jed-
nak gospodarze, którzy już 
w  pierwszej połowie znaleźli 
się w komfortowej sytuacji, pro-
wadząc 2:0 po trafieniach Kac-
pra Stencela i Krystiana Kru-
ka w odstępach zaledwie kilku 
minut. W drugiej części spotka-
nia strykowianie szukali kontak-
tu, ale bili głową w mur mimo 
optycznej przewagi. W  koń-
cówce mecz zamknął Jan Ha-

czykowski i  porażka Zjedno-
czonych 0:3 w  kiepskim stylu 
stała się faktem.

Po meczu coraz więcej pro-
blemów ma w  głownie trener 
Wijata, który powiedział krót-
ko: „Bardzo słabo dziś zagra-
liśmy, gospodarze byli od nas 
lepsi i  zasłużenie zgarnęli 3 
pkt. Musimy się ocknąć i  za-
cząć punktować, nie pozostaje 
nam nic innego, jak walczyć.” 
W  poprawie morale i  powro-
cie na zwycięską ścieżkę nie po-
maga sytuacja kadrowa w Stry-
kowie. Po meczu w  Paradyżu 
do grona kontuzjowanych dołą-
czyło trzech kolejnych graczy, 
którzy będą wykluczeni w naj-
bliższym meczu z  wicelide-
rem z Łodzi. Mecz z rezerwa-
mi RTS Widzewa odbędzie się 
w sobotę, 23 kwietnia o godz. 
14:30 na stadionie w Strykowie. 
� wp

Zespół Zjednoczonych Stryków będzie w kolejnych tygodniach poddany wielu próbom 
zaangażowania i jedności na boisku.
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Zmiana perspektywy w Głownie
Stal wygrała drugi 
mecz z rzędu, 
pokonując kolejny 
zespół zaangażowany 
w walkę 
o utrzymanie.

��KS Paradyż – Stal Głowno 
0:1 (0:0)
Bramkę dla Stali zdobył w  79 
min. Robert Ogórek.
Stal: Kantyka – E. Ignatowski, T. 
Florczak, Jarzębski, Pałgan (w 
75 min. Jaworski) – Lenart (68 
Wasilewski), Albert Waśkiewicz 
(44 Włodarczyk), Aleksy Waś-
kiewicz, Tuliński (90 Rogalski) – 
Lebioda (65 Ogórek), Szymczak 
(73 Antoni Waśkiewicz).

W wielkanocnej kolejce 
IV Ligi w  sobotę, 16 kwiet-
nia w  Paradyżu spotkały się 
dwa zespoły z odległych miejsc 
w  tabeli, które dzieliła różnica 
jedynie bilansu bramek. Wid-
mo degradacji mocno zagląda 
w  oczu obu zespołom, dlate-
go ewentualne zwycięstwo mo-
gło wnieść bardzo potrzebny 
w  takiej sytuacji spokój. Przy 
świątecznym stole w  lepszych 
humorach zasiedli głownianie, 
którzy wygrali 1:0.

Od pierwszych minut kibice, 
których większą część stanowi-
li ci wspierający Stali, ogląda-

li mecz walki. Oba zespoły za-
bezpieczyły przede wszystkim 
tyły, bowiem nawet jedna bram-
ka mogła zadecydować o  lo-
sach spotkania. Do przerwy nikt 
zatem nie dziwił się, że nie pa-
dła żadna bramka. Natomiast 
w drugiej połowie od początku 
z  większym zaangażowaniem 
do gry podeszli głownianie. To 
goście prowadzili grę i z każdą 
kolejną minutą rosła ich prze-
waga. Na tablicy wyników dłu-
go jednak utrzymywał się remis, 
który tak naprawdę nie zadowa-
lał żadnej ze stron. Kluczowe 
okazały się zmiany przeprowa-
dzone przez trenera Radosła-
wa Wasiaka. Po godzinie gry 
na murawie pojawił się Robert 

Ogórek, który niespełna kwa-
drans później zdobył pierwszą 
i jak się później okazało jedyną 
bramkę w tym spotkaniu.

Radość z  wygranej głow-
nian była zrozumiała. Stal wy-
grała i  awansowała w  tabeli 
na 13. miejsce, a perspektywy 
ma jeszcze lepsze, bo po sku-
tecznym odrobieniu zaległości 
może jeszcze wyprzedzić po-
przedzający Zryw Wygodę. Ko-
lejny tydzień będzie bardziej 
pracowity dla zespołu Głowna. 
W sobotę, 23 kwietnia o godz. 
16:00 Stal podejmie u siebie ko-
lejny team ze strefy spadkowej 
– Orzeł Nieborów, a kilka dni 
później zagra w Zgierzu zaległą 
kolejkę z Borutą. � wp

KS Paradyż – Stal Głowno. W walce o piłkę głowieński piłkarz 
Patryk Tuliński (czarny strój).
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Sport
KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Osiem medali 
karateków
I Turniej Shorin-Ryu – str. 26

Zacięta walka o awans
do Łódzkiej Klasy Okręgowej
18. kolejka A-klasy – str. 27

Kolarstwo | Szosa, mtb

Rowerowy Śmigus-Dyngus
133 uczestników wystartowało w Gminnych 
Igrzyskach Rowerowych i Kryterium 
Kolarskim Pod Patronatem Burmistrza 
Strykowa, które odbyły się w Poniedziałek 
Wielkanocny.

18 kwietnia przy ul. Żytniej 
i  Zlotowej zorganizowano wy-
ścigi dla dzieci i  młodzieży 
szkół podstawowych, które ry-
walizowały w  ramach Gmin-
nych Igrzysk Rowerowych, 
a  także zawodników licencjo-
nowanych od żaka do junio-
ra młodszego, ścigających się 
w Kryterium Kolarskim. Orga-
nizatorem zawodów był LUKS 
Dwójka Stryków przy współ-
pracy z  Okręgowym Związ-
kiem Kolarskim w Łodzi, Gmi-
ną Stryków i OSP w Strykowie. 
Biuro zawodów mieściło się 
w budynku klub MKS Zjedno-
czeni Stryków.

Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali słodki poczęstunek i  pa-
miątkowe medale, a  najlepsze 
trzy osoby w  każdej kategorii 
ponadto dyplomy, puchary oraz 
nagrody rzeczowe ufundowa-
ne przez Gminę Stryków oraz 
sponsorów zawodów. Z ramie-
nia Burmistrza Strykowa deko-
racji dokonywał Radny Stryko-
wa – Przewodniczący Komisji 
Budżetu oraz Komisji Oświaty 
i  Spraw Obywatelskich, dzia-
łacz sportowy i prezes honoro-
wy Zjednoczonych Grzegorz 
Kozłowski, który cieszył się, 
że wyścigi wróciły do Strykowa 
i znów w okolice stadionu Zjed-

noczonych, gdzie przez laty � ni-
szowali m.in. znakomici polscy 
kolarze ze śp. Ryszardem Szur-
kowskim na czele. Ponadto ce-
remonii dekoracji dokonywa-
li dyrektor zawodów Andrzej 
Pożarlik oraz Julia Ciołek. 
W przerwie pomiędzy startami 
uczestnicy mogli posilić się bia-
łym barszczem.

Wszyscy rywalizowali na 
rundzie długości 1 km, a  dy-
stans zależał od wieku. Naj-
młodsi mieli do pokonania jed-
no okrążenie, a  najstarsi 20. 
Zawody miały międzynaro-
dową obsadę, bowiem w  gro-
nie startujących zawodników 
z  licencjami byli także kola-
rze z  Kadry Narodowej Ukra-
iny, stacjonujący w  Central-

nym Ośrodku Sportu w Spale. 
Wśród licencjonowanych za-
wodników z  dobrej strony po-
kazali się gospodarze zawodów 
z LUKS Dwójki Progroup Da-
nielo Stryków. Brązowy me-
dal w młodziczkach po uciecz-
ce zdobyła Magdalena Ciołek, 
a niekwestionowanym zwycięz-
cą w  juniorach młodszych był 
Michał Strzelecki, który wy-
grał wszystkie lotne � nisze i sa-
motnie minął linię mety z prze-
wagą nad rywalami. 

Ponadto strykowski klub re-
prezentowali: Jakub Maciejew-
ski, Mateusz Ciołek, Sebastian 
Szklarek, Jakub Gadecki, Łu-
kasz Machniewicz, Marcel 
Maślanka, Sebastian Sasin, 
Ignacy Darnowski, Oliwier 

Pawełkowicz, Kinga Pietra-
sik, Nina Polit, Miłosz Gro-
chocki i Martyna Pietrasik. wp

 Dziewczęta klasy I-III:
1. Anna Gradowska SP Dobra

2. Hanna Raczyńska SP Bratoszewice

3. Zuzanna Olczak SP Dobra

 Chłopcy klasy I-III:
1. Alan Pelski SP Bratoszewice

2. Kacper Olczyk SP Niesułków

3. Kacper Sasin SP Niesułków

 Dziewczęta klasy IV-VI:
1. Maria Sicińska SP Niesułków

2. Dorota Owadzień SP Bratoszewice

3. Weronika Mielczarek SP Bratoszewice

 Chłopcy klasy IV-VI:
1. Bartłomiej Krasiński SP Bratoszewice

2. Jan Wesołowski SP Bratoszewice

3. Maksymilian Olczak SP Dobra

 Chłopcy klasy VII-VIII:
1. Miłosz Kaczmarek SP Bratoszewice

2. Jakub Szychowski SP Niesułków

3. Szymon Krawczyk SP Niesułków

 Żaczka:
1. Zuzanna Zelcer ZTS Glinnik

2. Martyna Samecka KS Społem Łódź

 Żak:
1. Bartosz Łyszkowski KKS Ciechanów

2. Błażej Mańkowski KKS Ciechanów

3. Bartosz Idczak KS Społem Łódź

 Młodziczka:
1. Michalina Oleszak Mróz TFP Jedynka Kórnik

2. Katarzyna Bułeczka KS Społem Łódź

3. Magdalena Ciołek LUKS Dwójka Stryków

 Młodzik:
1. Bartosz Zelcer ZTS Glinnik

2. Jan Bajdor PTC Pabianice

3. Mateusz Błaszak Mróz TFP Jedynka Kórnik

 Juniorka młodsza:
1. Viktoriia Bondar Fed. Ukrainienne de Cyclisme

2. Anna Samecka KS Społem Łódź

3. Maria Klamut KS Społem Łódź

 Junior młodszy:
1. Michał Strzelecki LUKS Dwójka Stryków

2. Vladyslav Posida Fed. Ukrainienne de Cyclisme

3. Maciej Bajdor PTC Pabianice

Kolarze LUKS Dwójki Stryków wprowadzili dzieci i młodzież 
ze szkół podstawowych z gminy w rowerowy nastrój.
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Żółty i niebieski to wspólne barwy Strykowa i Ukrainy, której 
reprezentacja stacjonuje w Spale i pojawiła się na wyścigu.
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Awans Stali, zmartwienie Zjednoczonych
Po dwóch kolejnych zwycięstwach w Głownie 
w końcu zaświeciło słońce. Natomiast 
w Strykowie panuje względny spokój, ale do 
końca sezonu daleko.

Podopieczni trenera Rado-
sława Wasiaka wygrali niezwy-
kle ważne spotkanie w Parady-
żu. Gra z  zespołem, który tak 
jak Stal jest bezpośrednio zaan-
gażowany w walkę o utrzyma-
nie to zawsze mecz o 6 pkt. Po 
zwycięstwie z Prosną głownia-
nie znów mieli powody do ra-
dości i  wygrali skromnie 1:0 
dzięki czemu awansowali na 
13. miejsce w tabeli. Stal wciąż 
jest w trudnej sytuacji, ale jakże 
zmieniła się perspektywa na ko-
lejne tygodnie.

W środku stawki na bezpiecz-
nej pozycji pozostają Zjedno-
czeni. Kolejna niespodziewana 
porażka z  outsiderem sprawi-
ła, że strykowianie w zasadzie 

stracili już szansę na czołówkę 
IV-ligowej tabeli. Podopieczni 
trenera Łukasza Wijaty skupić 
się muszą na tym, by utrzymać 
obecny status do końca sezonu. 
Do strefy spadkowej Stryków 
ma na razie daleko i  to będzie 
chciał utrzymać w  kolejnych 
meczach, ale porażki z niżej no-
towanymi zespołami nie mogą 
się przytra� ać się regularnie.

Na czele tabeli nic nie zmie-
nia się od tygodni. Lider Warta 
Sieradz wygrał kolejne spotka-
nie i pewnie zmierza do III Ligi. 
W walce o drugą lokatę, co jakiś 
czas następują roszady, a  uwi-
kłane są w nią trzy zespoły: RTS 
Widzew II Łódź, Omega Klesz-
czów i  RKS Radomsko. wp

 23. kolejka: Orzeł Nieborów 
– Zjednoczeni Stryków 3:0, RTS 
Widzew II Łódź – LKS Kwiatkowi-
ce 6:1, Włókniarz Zelów – Pogoń 
Zduńska Wola 2:2, GKS Orkan 
Buczek – Zryw Wygoda 5:1, 
Warta Sieradz – Andrespolia Wi-
śniowa Góra 2:1, KS Paradyż – 

Stal Głowno 0:1, RKS Radomsko 
– Skalnik Sulejów 4:0, Polonia 
Piotrków Trybunalski – Omega 
Kleszczów 1:2, WKS Prosna Wie-
ruszów – MKP Boruta Zgierz 0:1.

1. Warta Sieradz 23 60 73-17

2. RTS Widzew II Łódź 23 52 73-21

3. Omega Kleszczów 23 48 51-27

4. RKS Radomsko 22 47 62-17

5. GKS Orkan Buczek 23 41 61-36

6. Polonia Piotrków Trybunalski 22 39 35-37

7. MKP Boruta Zgierz 22 38 43-22

8. Zjednoczeni Stryków 22 33 37-41

9. Skalnik Sulejów 23 29 41-51

10. LKS Kwiatkowice 22 26 37-47

11. Włókniarz Zelów 22 26 23-37

12. Zryw Wygoda 23 24 25-57

13. Stal Głowno 22 22 21-33

14. Pogoń Zduńska Wola 22 21 38-51

15. KS Paradyż 22 19 25-53

16. Orzeł Nieborów 22 16 30-46

17. Andrespolia Wiś. Góra 22 13 24-69

18. WKS Prosna Wieruszów 22 13 20-57

 Następna, 24. kolejka odbędzie 
się w dniach 23-24 kwietnia: Pogoń 
Zduńska Wola – WKS Prosna Wie-
ruszów, MKP Boruta Zgierz – KS 
Paradyż, Skalnik Sulejów – Polo-
nia Piotrków Trybunalski, Omega 
Kleszczów – Włókniarz Zelów, 
Zryw Wygoda – RKS Radomsko, 
Andrespolia Wiśniowa Góra – GKS 
Orkan Buczek, Stal Głowno – 
Orzeł Nieborów, Zjednoczeni Stry-
ków – RTS Widzew II Łódź, LKS 
Kwiatkowice – Warta Sieradz.

Zespół Stali ma w końcu powody do optymizmu i głownianie 
pewniej mogą patrzeć w IV-ligową przyszłość.

FO
T.

 F
B

/S
TA

L 
G

ŁO
W

N
O

SOBOTA, 23 KWIETNIA:
 godz. 12:30, hala SKS Start 

przy ul. Św. Teresy 56/58 w Ło-
dzi, 8. kolejka Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 14 
chłopców: SKS Start Łódź – TK 
Basket Stryków,

 godz. n/u, hala ZS nr 3 przy ul. 
Działkowej 10 w Skierniewicach, 
dwumecz 7. kolejki WLK do 
lat 12 chłopców: MKS Ósem-
ka Skierniewice – TK Basket 
Stryków, TK Basket Stryków – 
ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź,

 godz. 14:30, stadion im. Miro-
sława Koprowskiego przy ul. 
Brzezińskiej 24 w Strykowie, 
24. kolejka IV ligi: Zjednoczeni 
Stryków – RTS Widzew II Łódź,

 godz. 16:00, stadion im. Toma-
sza Szcześniaka przy ul. Koper-
nika 37 w Głownie, 24. kolejka 
IV Ligi: Stal Głowno – Orzeł 
Nieborów,

 godz. 16:00, Stadion Leśny 
w Dmosinie Drugim 1, 19. kolej-
ka A-klasy, gr. II: Błękitni Dmo-
sin – Sokół Popów,

 godz. 17:30, boisko przy ul. 
Głównej 31 w Swędowie, 19. 
kolejka A-klasy, gr. II: Huragan 
Swędów – Zjednoczeni II Stry-
ków.

NIEDZIELA, 24 KWIETNIA:
 godz. 11:00, tor motocrossowy 

im. Kazimierza Witczaka przy 
ul. Warszawskiej w Strykowie, 
I Runda Mistrzostw Strefy Pol-
ski Centralnej,

 godz. 11:30, hala SP nr 1 przy 
ul. Waryńskiego 22/26 w Alek-
sandrowie Łódzkim, dwumecz 
23. kolejki Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 12 dziew-
cząt: ŁKS Koszykówka Kobiet 
Łódź – TK Basket Stryków, TK 
Basket Stryków – UKS Basket 
Aleksandrów Łódzki,

 godz. 11:00, boisko przy ul. 
Żwirki 1 w Głownie, 19. kolejka 
A-klasy, gr. II: OSP Iskra Głow-
no – Victoria Łódź,

 godz. 16:00, boisko przy ul. 
Głównej 183 w Gałkowie Dużym, 
15. kolejka B-klasy, gr. III: LKS 
II Gałkówek – Powstaniec Dobra.

ŚRODA, 27 KWIETNIA:
 godz. 18:00, stadion MOSiR 

przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
zaległa, 21. kolejka IV Ligi: 
MKP Boruta Zgierz – Stal Głow-
no.  wp



Moje archiwalne spotkania
Trzydzieści cztery lata w jednej firmie nie jest może długim okresem pracy. Dla mnie to jednak 
połowa życia i z trudem oswajam się z myślą, że aż tyle lat upłynęło od chwili, gdy rozpocząłem 
pracę w Archiwum Państwowym w Łowiczu przy ul. 3 Maja. W tym czasie przewinęło się przez 
archiwum dziesiątki ludzi. Wielu osobiście nie poznałem, ale były też takie osoby, z którymi 
mogłem zamienić kilka zdań lub dłużej porozmawiać. Wśród poznanych osób znalazło się też 
kilkanaście, które nie tylko zachowałem w pamięci, stały mi się bliskie przez wspólne działania. 

Notatnik kulturalny

Do tych osób zaliczam m.in. Andrzeja 
Biernackiego, którego poznałem w  1996 r.  

na  jednym z  zebrań dotyczących kultury 
w mieście. Jak pamiętam, miało ono miejsce 
w nieistniejącym już dziś budynku Mazowiec-
kiej Wyższej Szkoły Humanistyczno-Pedago-

gicznej w alejkach Sienkiewicza. Wiedziałem, 
że przeprowadził gruntowny remont budynku 
dawnego kościoła ewangelickiego, który za-
mierzał przeznaczyć na galerię sztuki. Rozpo-

czął też wydawanie kolorowego miesięcznika 
poświęconego sztuce. Pismo było czymś 
wyjątkowym w  Łowiczu, gdyż przybliżało 
działalność i prace wybitnych artystów świata 
sztuki. Zasugerowałem mu, by rozszerzył je 
o zagadnienia lokalnej historii, która podana 
w  atrakcyjny sposób, mogła zainteresować 
miejscowe grono czytelników. Gdy zadekla-
rowałem swą pomoc przy publikacji artykułów 
i prezentacji materiałów archiwalnych, Andrzej 
chętnie przystał na moją propozycję.

W 1998 r. „CDN”, bo taką nazwę nosił 
redagowany przez niego miesięcznik, zyskał 
całkiem odmienny charakter. Zacieśniły się też 
nasze kontakty, przybierając często formę ro-
boczych spotkań w archiwum w celu ustalenia 
zawartości kolejnego numeru pisma. W pierw-
szym rzędzie zależało nam, by przypomnieć 
postacie, które odgrywały w przeszłości ważną 
rolę w życiu społecznym i kulturalnym Łowi-
cza. Osobno prezentowany był m.in. dorobek 
Władysława Tarczyńskiego, Jana Wegnera, 
Zdzisława Pągowskiego, Leonarda Tetzlaffa, 
Maurycego Klimeckiego, Karola Rybackiego 
czy Tadeusza Bączkowskiego. Pismo zdobiły 
wyśmienicie zreprodukowane przez Andrzeja 
i po raz pierwszy pokazane zdjęcia dawnego 
Łowicza, grafiki oraz karty pocztowe. Nic też 
dziwnego, że budziło bardzo duże zaintereso-
wanie miłośników historii miasta.

„CDN” ukazywał się do końca 1998 r. Ostat-
ni, specjalny jego numer pojawił się we wrze-
śniu 2000 r. z okazji prezentowanej w Galerii 
Browarna dużej wystawy archiwalnej „Skarby 
łowickiego archiwum”. Ten, jak i poprzednie 
numery pisma, wypełniały przede wszystkim 
zdjęcia z  archiwum oraz artykuły Andrzeja 
i moje teksty historyczne. � str. II
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Kapłan i społecznik
Postać ks. kanonika Jana Niemiry jest znana dość wąskiej grupie 
miłośników historii naszego miasta. O jego życiu i działalności 
pisał niedawno Marek Wiśniewski w książce „Żywa historia.  
Tablice inskrypcyjne w kościele Św. Ducha w Łowiczu”. Zwrócił 
on m.in. uwagę, że w przeciwieństwie do wielu pasterzy parafii, 
we wnętrzu świętoduskiego kościoła brak jest choćby skromnej 
tablicy inskrypcyjnej z jego imieniem. Trochę to niesprawiedliwe, 
gdyż pracą na rzecz Łowiczan w pełni na taką tablicę zasłużył. 

Syn obywatela Warszawy 
Jan Szczęsny Niemira urodził się 12 maja 

1865 r. w Warszawie. Jego rodzicami byli Sta-
nisław i Antonina ze Śmiłowskich. Ojciec Sta-
nisław, obywatel Warszawy, ukończył szkołę 
realną, a następnie pracował jako nauczyciel. 
Drukarstwa uczył się w drukarni Samuela Or-
gelbranda, chcąc kontynuować zawód swego 
ojca Antoniego, również drukarza. W 1854 r. 
Stanisław objął kierownictwo drukarni Banku 
Polskiego w Warszawie i zarządzał nią przez 
następne dwanaście lat. Od 1866 r. pracował 
jako zecer w drukarni księży misjonarzy przy 
kościele św. Krzyża oraz w drukarni „Kuriera 
Warszawskiego”. W 1883 r. założył przy placu 
Wareckim własną drukarnię. Zmarł w 1896 r.  
Po jego śmierci prowadzili drukarnię jego 
synowie Józef i  Wacław. Drukarnia działała 
do wybuchu powstania warszawskiego. 

Początki kapłaństwa 

Jan Niemira w  latach 1882-1888 uczęsz-
czał do  Seminarium Duchownego św. Jana 
w  Warszawie. Święcenia kapłańskie przyjął  

22 stycznia 1888 r. Jako wikariusz pełnił 
posługę kapłańską w  Domaniewicach, Słu-
żewcu, w kościele Św. Ducha w Łowiczu oraz 
w kościołach św. Stanisława i  św. Antoniego 
w Warszawie. Będąc wikariuszem w kościele 
Św. Ducha, nakazał usunąć kilka mogił muro-
wanych, utrudniających wstęp do kaplicy cmen-
tarnej, dzięki czemu udało się ją powiększyć 
i  zabezpieczyć murem. Pełnił także funkcję 
proboszcza w Kozłowie Szlacheckim i Kompi-
nie. W Kompinie zakończył budowę kościoła 
pw. św. Wojciecha. W 1909 r. wszedł do rady 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego w Ło-
wiczu jako przewodniczący komisji handlowej. 

Probostwo  
w kościele Św. Ducha 

W styczniu 1910 r. ks. Niemira został 
przeniesiony na  probostwo parafii Św. Du-
cha w  Łowiczu. Jego staraniem na  rogu  
ul. Piotrkowskiej i Długiej powstał w 1912 r. 
dom katechetyczny. Znalazło tam też siedzi-
bę Stowarzyszenie Robotników Chrześcijan.  
Jak donosił w  maju 1914 r. tygodnik „Wie-

śniak”, podczas uroczystości 10-lecia powsta-
nia tej organizacji, Niemira wygłosił prelekcje 
o swym pobycie w Ameryce pt.: „Ulotne wra-
żenia z podróży po Ameryce”. Za jego czasów 
w  parafii funkcjonowała, prowadzona przez 
organistę Kazimierza Papieskiego, orkiestra 
włościańska. Brała ona udział w różnych wy-
darzeniach organizowanych przez wspólnotę 
parafialną. W dniu 18 lutego 1921 r. arcybiskup 
Aleksander Kakowski mianował Niemirę kano-
nikiem łowickim. 

Niemira odegrał również ważną rolę w utrzy-
maniu klasztoru sióstr Bernardynek w Łowi-
czu. W  1921 r. jedno z  ministerstw próbo-
wało usunąć z  klasztoru Bernardynki, które  
w  1918 r. powróciły do  Łowicza po okresie 
wygnania przez zaborcę rosyjskiego. Kuria 
Warszawska powierzyła księdzu Niemirze 
polubowne załatwienie sprawy i  dzięki jego 
wstawiennictwu siostry zakonne do  chwili 
obecnej pełnią swą posługę w Łowiczu. 
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Częściowo kontynuacją „CDN-u” miało 
być redagowany przez niego od  początku 
1999 r. miesięcznik „Łowicz. Pismo miasta 
i  powiatu”, w  którym oprócz wiadomości 
o  działalności lokalnego samorządu, były 
zamieszczane również reprodukcje archiwa-
liów, artykuły o historii i kulturze. O ile jednak 
wydawcą pierwszego był jego redaktor, o tyle 
drugiego władze samorządowe, mające 
wpływ na jego ostateczny kształt. Nie odpo-
wiadało to Andrzejowi, który po ukazaniu się 
ośmiu numerów pisma zrezygnował z  jego  
redagowania.

Śladami  
Janka Piwowarczyka

Zupełnie inny charakter miały moje spotka-
nia w  archiwum z Tomkiem Świątkowskim, 
który zdopingował mnie przed piętnastu laty 
do poszukiwań informacji o Janku Piwowar-
czyku, łowickim harcerzu i  uczniu liceum 
handlowego, skrytobójczo zamordowanym 
w 1948 r. przez funkcjonariuszy urzędu bez-
pieczeństwa w  Łowiczu. Początki naszego 
wspólnego śledztwa nie były łatwe. W marcu 
2008 r. ogłosiliśmy w „Nowym Łowiczaninie” 
krótki artykuł „Upamiętnić łowickiego Prze-
myka”, przedstawiający w  dużym zarysie 
tragiczną historię tego chłopca. Apelowaliśmy 
w  nim także do  władz o  zdjęcie z  budynku 
Komendy Powiatowej Policji przy ul. Długiej, 
gdzie mieściła się niegdyś siedziba UB, 
tablicy ku czci „utrwalaczy” władzy ludowej. 
W jej miejsce proponowaliśmy umieszczenie 
tablicy poświęconej Jankowi Piwowarczy-
kowi – jednej z wielu ofiar komunistycznego  
systemu.

Dzięki kwerendzie archiwalnej przybywało 
coraz więcej informacji. Odszukaliśmy wpisy 
rodziny Piwowarczyków w księgach meldun-
kowych Łowicza, odnalezione zostały akta me-
tryczne urodzin i zgonu Janka oraz zgonu jego 
matki. Udało się nam dotrzeć do ksiąg ocen 
Gimnazjum i Liceum Handlowego w Łowiczu, 
gdzie Janek figurował jako uczeń. Najwięcej 

informacji na  temat wydarzeń w  listopadzie 
1948 r. i  okoliczności aresztowania Janka 
i  jego kolegów przyniosły wywiady przepro-
wadzone ze Stanisławem Czubą, Edwardem 
Rupińskim, Mieczysławem Mikołajczykiem 
oraz listy, które przyszły po naszej publikacji. 
Nadal jednak stosunkowo mało wiedzieliśmy 
o rodzinie Janka, bezowocne okazały się też 
próby ustalenia miejsca jego pochówku.

Przełomem w naszym śledztwie było nawią-
zanie kontaktu z rodziną Ciszewskich. Począt-
kowo sądziliśmy, że krewni Janka mieszkają 
w Rembertowie. Takie zapisy figurowały w ar-
chiwalnych księgach meldunkowych. Nasze 
próby odnalezienia ich adresu w Rembertowie 
okazały się bezowocne. Dopiero za pośred-
nictwem policji uzyskaliśmy adres rodziny 
Ciszewskich w Warszawie. Dzięki fotografiom 
i dokumentom z archiwum rodzinnego pana 
Wojciecha Ciszewskiego zdobyliśmy bogate 
źródło wiedzy o Janku i jego rodzinie. W trak-
cie wizyty w oddziale IPN w Łodzi natrafiłem 
na teczkę Edwarda Rupińskiego, w której znaj-
dowały się akta dotyczące Janka. Z zebranych 
kopii różnych dokumentów i relacji świadków 
wyłaniał się obraz komunistycznej zbrodni 
dokonanej na niewinnym, młodym człowieku. 

Efektem śledztwa był film zrealizowany 
w 2010 r. przez Tomka Świątkowskiego i we-
dług jego pomysłu pt. „Historia Janka Piwowar-
czyka”. W tym samym roku zorganizowałem 
w łowickim muzeum, przy współpracy z łódz-
kim oddziałem IPN, sesję naukową i wystawy 
poświęcone działalności bezpieki w Łowiczu. 
Dopiero jednak po dziesięciu latach od uka-
zania się naszego apelu o likwidację ubeckiej 
tablicy na ścianie komendy Policji doczekali-
śmy się upamiętnienia Janka Piwowarczyka. 
W listopadzie 2017 r. w miejscu dawnej tablicy 
pojawiła się nowa, upamiętniająca Janka, jak 
i jego ojca, zamordowanego w 1940 r. w ka-
towni NKWD w Kalininie. 

Gość z Antypodów

W listopadzie 2013 r. odwiedził łowickie 
archiwum pan Michael Gawenda z Melbour-
ne – jeden z bardziej znanych australijskich 

dziennikarzy – uznawany za nestora tamtej-
szego dziennikarstwa. Towarzyszył mu łowi-
czanin, Kuba Petelewicz – historyk, sekretarz 
Centrum Badań nad Zagładą Żydów Instytutu 
Filozofii i Socjologii PAN. Celem wizyty było 
odnalezienie śladów ojca dziennikarza, Cha-
skiela Gawendy, który urodził się i wychował 
w  Łowiczu. Wprawdzie niemal cała rodzina 
Gawendów jeszcze przed wybuchem II wojny 
światowej przeniosła się do Łodzi, a stamtąd 
wyemigrowała do Australii, tym niemniej wpisy 
o jej zamieszkiwaniu przy ówczesnym Rynku 
Kilińskiego, a  następnie ul. Zduńskiej bez 
trudu udało się odnaleźć w  książkach mel-
dunkowych domów miasta Łowicza z okresu 
międzywojennego.

Dziennikarz nie krył wzruszenia, gdy oglądał 
przedwojenne zapiski z nazwiskiem członków 
swej rodziny. W trakcie rozmowy przywołana 
została osoba żydowskiego dziennikarza 
pochodzącego z Łowicza, który po II wojnie 
światowej znalazł się na Antypodach. Cho-
dziło o Gedalego Shaiaka, redaktora wydanej 

w języku jidysz w Melbourne w 1966 r. księgi 
pamiątkowej łowickich Żydów – „Łowicz. 
A  town in Mazovia”. Jak się okazało, ojciec 
pana Gawendy pomagał przy jej wydaniu. Co 
więcej, gdy dziennikarz był jeszcze dzieckiem, 
spędzał wiele czasu z Shaiakiem, który uczył 
go różnych wierszyków w  jidysz, tłumacząc 
je następnie na  angielski. Kontakt ze  sobą 
stracili dość dawno, ale pamiętał, że  długie 
lata pracowała z  nim jego siostra. Było to 
w  fabryce ubrań łowiczanina Davida Zyka, 
zatrudniającego Shaiaka na  stanowisku  
menedżera. 

Pokazałem panu Gawendzie mój artykuł  
„Z Łowicza do Australii” poświęcony Shaia-
kowi, który ukazał się w  2006 r. „Szkicach 
łowickich”. Nie ukrywałem, że  było w  nim 
wiele braków, szczególnie w  odniesieniu 
do ostatniego okresu życia mojego bohatera. 
Dziennikarz nie przypominał sobie, kiedy 
Shaiak zmarł, pamiętał jednak dobrze, że był 
osobą dobrze rozpoznawaną w  środowisku 
żydowskiej diaspory jako redaktor pism 
ukazujących się w Melbourne w jidysz, autor 
książek, artykułów i recenzji o tematyce holo-
kaustu, człowiek o zdecydowanych poglądach 
lewicowo-syjonistycznych. Na pożegnanie pan 
Gawenda obiecał, że po powrocie do Australii 
zapyta o niego swą siostrę. 

Niestety nie doczekałem się odpowiedzi 
od  pana Gawendy. W  dwa lata po naszym 
spotkaniu w archiwum poznałem datę śmierci 
Shaiaka. Za pośrednictwem dr Aliny Skibiń-
skiej z Centrum Badań nad Zagładą Żydów 
otrzymałem mailową wiadomość od  pani 
Susan Faine z USA, że Gedali Shaiak zmarł 
9 września 1983 r. w wieku 78 lat i spoczywa 
na cmentarzu żydowskim Springvale w Melbo-
urne. Dzięki temu mogłem wreszcie zamknąć 
opowieść o losach jednego z nielicznych ży-
dowskich mieszkańców naszego miasta, który 
ocalał z pożogi II wojny światowej.

Spotkania w archiwum i rozmowy z różnymi 
osobami miały dla mnie wielkie znaczenie. 
Były inspiracją do  poszukiwań historyczno-
-archiwalnych, zachęcały do  działalności 
edukacyjno-popularyzatorskiej, organizacji 
wystaw, publikacji artykułów i  wydawnictw. 
Patrząc z  perspektywy trzydziestu kilku lat 
pracy, dostrzegam, jak ważną rolę odegrały, 
jak wiele wnosiły w odkrywanie dziejów mojej 
małej łowickiej ojczyzny. 

Marek Wojtylak

Moje archiwalne spotkania
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Zasługą Niemiry było również pochowanie 
szczątków dwóch powstańców z  1863 r. 
Na łąkach poza miastem, zwanych Wygonem, 
podczas prac związanych z  wykopywaniem 
rowów w 1909 r., robotnicy natrafili na dwa 
szkielety ludzkie, które ukryto na  jednej 
z posesji. Po objęciu probostwa ks. Niemira 
złożył je w mogile powstańca Karola Mejora 
na  cmentarzu Emaus. W  pobliżu miejsca 
znalezienia szczątków postawiono w 1917 r.  
drewniany krzyż, a w 1932 r. wzniesiono sto-
jącą do dziś kapliczkę.

Jubileusz

Jubileusz 25-lecia kapłaństwa Jana Niemiry 
przypadł na okres pełnienia przez niego po-
sługi duszpasterskiej w kościele Św. Ducha 
w Łowiczu. Uroczystości jubileuszowe odbyły 

się 22 stycznia 1913 r. Rozpoczęły się mszą 
świętą, w której brały udział, jak donosiła ów-
czesna prasa, „wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa”. Sam kościół przybrany był 
zielenią, a  straż włościańska z  Dąbkowic 
pilnowała porządku. Przed ołtarzem stały 
delegacje cechów ze  swoimi chorągwiami. 
Ksiądz Niemira odprawiał mszę świętą razem 
z  innymi kapłanami, a  słowo Boże wygłosił 
ks. Karpiński, proboszcz kolegiaty łowickiej. 
Podczas mszy chóry amatorskie wykonywały 
podniosłe pieśni. 

Po mszy jubilat otrzymał podziękowania 
oraz wiele upominków i  darów. Delegacja 
parafialna i przedstawiciele miasta ofiarowali 
Niemirze album pamiątkowy oraz uzbierane 
datki. Podczas uroczystości przemawiał 
m.in. Kazimierz Kiślański, prezes PTK, który 
powiedział o nim m.in.: „zasłużyłeś na miano 
robotnika naszego, bo wszędzie Cię pełno, 
gdzie coś zbudować można, do każdej dobrej 

sprawy, do każdej dobrej myśli nie trzeba Cię 
zwoływać, boś jednym z pierwszych zawsze, 
co spieszą z współpracą, śpieszą z inicjatywą, 
dobrym słowem i groszem własnym”. 

Po zakończeniu uroczystej mszy odbyło 
się spotkanie, w  którym wzięło udział około  
70 osób, delegatów, przyjaciół i członków ro-
dziny. Spotkanie przeplatane było przemówie-
niami zaproszonych gości. Po części oficjalnej 
wystąpił 4-osobowy chór mieszany, który 
wykonał okolicznościową kantatę „Plurimos 
annos” i „Vivat!”. Następnie amatorzy odegrali 
komedyjkę w I akcie „Dzieci muzy”. Jubileusz 
księdza Niemiry był jednym z  ważniejszych 
wydarzeń, które zostało odnotowane przez 
lokalną prasę. 

I wojna światowa 

Głęboko w  pamięci Niemiry pozostał 
z pewnością czas I wojny światowej. Był on 
niejednokrotnie świadkiem wstrząsających 
wydarzeń, o których po wojnie zdał pisemną 
relację Józefowi Twarowskiemu, pełniącemu 
w 1919 r. funkcję Komisarza Rządu na powiat 

łowicki. Jego relacja pokazywała „zbrodnie 
okupantów przeciw prawu międzynarodo-
wemu oraz zbrodnie zwyczajne” i miała być 
wykorzystana przez delegację polską w Pa-
ryżu. Wspominał w niej m.in. o Walentym Bo-
rynie, 40-letnim wyrobniku z Bratkowic, który 
za spóźnienie w oddaniu starego, zepsutego 
rewolweru został 30 stycznia 1915 r. rozstrze-
lany na  cmentarzu kolegiackim. Pisał także 
o innych, niewinnych osobach rozstrzelanych 
przez Niemców w Łowiczu: Stanisławie Redo, 
Franciszku Dorobie, Dłużniewskim, Romanie 
Mrozowiczu i Janie Kochanku. 

Dokładnie opisał też wydarzenia, które 
miały miejsce w lutym 1915 r. Podczas trwa-
jącego w kościele Św. Ducha nabożeństwa, 
15 lutego wieczorem błysnęło jakieś światło 
na  wieży kościoła, które uznano za  sygnał 
dla stacjonujących niedaleko Łowicza Rosjan. 
Na skutek tego kościół został otoczony przez 
niemieckich żołnierzy. W mieszkaniu Niemiry 
odbyła się gruntowna rewizja. Podobną rewizję 
przeprowadzono w kościele. Nie oszczędzano 
niczego. Według Władysława Tarczyńskiego 
znieważenie kościoła i Najświętszego Sakra-

Okładka szóstego numeru z 1998 r. „CDN-u” 
– Notatnika kulturalnego Galerii Browarna
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Uroczysko Stroynowskiego
Bolimów, miasto położone 
w połowie drogi między Łodzią 
i Warszawą, lokowane pod 
koniec czternastego wieku 
przez księcia Siemowita III 
z mazowieckiej linii Piastów, 
ma w swojej historii chlubna 
kartę z okresu powstania 
styczniowego.

Epizod powstańczy w okolicach Bolimowa 
trwał niewiele ponad dwa tygodnie, ale pamięć 
o nim przetrwała do czasów współczesnych. 
Po wybuchu insurekcji na terenie miasteczka 
swobodnie operowały patrole powstańcze, 
a na bolimowskim rynku ćwiczono rekrutów 
chętnych do  walki. Z  własnych funduszy, 
oddział powstańczy utworzył miejscowy zie-
mianin hrabia Władysław Stroynowski. W jego 
skład wchodziła młodzież warszawska ukrywa-
jąca się przed branką oraz miejscowi ochotni-
cy. Jeszcze przed powstaniem Stroynowski był 
czynnym działaczem stronnictwa Czerwonych, 
na  konspiracyjne zebrania udostępniał swój 
dworek w majątku Głuchówek. 

Mimo krótkiego okresu istnienia oddziału, 
powstańcy odnieśli kilka spektakularnych suk-
cesów militarnych. Między innymi zakłócili ruch 
kolejowy na trasie warszawsko – wiedeńskiej 
na odcinku Skierniewice – Radziwiłłów, wysa-
dzając most na rzece Rawce. Brali do niewoli 
oficerów i żołnierzy rosyjskich, prowadzili akcje 
ekspropriacyjne, w celu zdobycia materiałów 
i  funduszy na działalność, uwalniali polskich 
jeńców. Do najgłośniejszych należała akcja 
pod Strzybogą, podczas której udało się 
wyswobodzić kilkudziesięciu rekrutów przy-
musowo wcielonych do armii carskiej. Na bo-
limowskim rynku hrabia Stroynowski odczytał 
mieszkańcom manifest Rządu Narodowego.

Bolimów był zapleczem finansowym i ma-
terialnym oddziału. Centrum powstańczego 
sztabu była plebania kościoła świętej Anny, 
w której naczelnik cywilny ksiądz wikary Win-
centy Kuderko przyjmował przysięgi od ochot-
ników, zbierał darowizny na rzecz powstania, 
spowiadał umierających oraz przekazywał 

rozkazy. To tutaj udzielano pomocy medycz-
nej rannym powstańcom, gromadzono broń, 
odzież i żywność. 

Dwudziestosześcioletni kapłan bardzo 
dużo zrobił dla sprawy powstania. Zanim trafił 
na do kościoła św. Anny, pracował na para-
fiach w Jeżowie i Skierniewicach. W Bolimowie 
posługiwał od kwietnia 1862 r. Wcześniej był 
już znany przez Rosjan. Gdy prowadził proce-
sję przez miasto, została ona zawrócona przez 
wojska carskie. Miał wesołe usposobienie, ale 
jednocześnie był bardzo rygorystyczny.

Uzbrojenie oddziału nie przedstawiało się 
najlepiej, w posiadaniu żołnierzy było zaledwie 
kilkadziesiąt strzelb myśliwskich zarekwiro-
wanych z pobliskiego pałacu w Nieborowie. 
Reszta powstańców dysponowała kosami, 
siekierami lub rewolwerami.

Obóz mieścił się na  skraju Puszczy Boli-
mowskiej w okolicy wioski, która dzisiaj nosi 
nazwę Joachimów – Mogiły. Nie było to, jak po-
daje wiele źródeł, w pobliżu Bud Bolimowskich 
(obecnych Bartnik), które są oddalone nieco 
dalej na południowy – wschód od Bolimowa. 
Naturalną ochronę zapewniały: z jednej strony 
rzeka Rawka, z drugiej gęsty lat.

Partia powstańcza składała się najprawdo-
podobniej z około 150. ludzi, jednakże po oko-
licy kolportowano informacje, że jest o wiele 
bardziej liczna. Nic dziwnego, że zaniepoko-
jeni takimi informacjami Rosjanie uruchomili 
znaczne siły pacyfikacyjne, które wyruszyły 
koncentrycznie, z kilku kierunków na raz. 

Wysłano batalion strzelców z  Łowicza, 
sześciuset gwardzistów z  Warszawy oraz 
kilka sotni kozackich ze  Skierniewic, Wiski-
tek i Łowicza. Szczęśliwym dla powstańców 
zbiegiem okoliczności formacje te nie zdołały 
zsynchronizować ataku. 7 lutego doszło do bi-
twy. Rosjanie zajęli Bolimów, gdzie brutalnie 
siejąc terror przesłuchano miejscową ludność.

Jak podają „Wiadomości z pola bitwy”: „ko-
lonista niemiecki ze wsi Franciszkowa znający 
dobrze miejscowość, przebrany za  kozaka, 
z kilkoma kozakami podszedł pod same pla-
cówki powstańców, lecz zdążył umknąć. Naza-
jutrz przed południem na krawędzi lasu poka-
zały się wyżej wymienione siły moskiewskie”.

Bitwa trwała około półtorej godziny. Na miej-
scu zginęło czternastu Polaków. Wśród pole-
głych byli m.in. mieszkańcy Łowicza: szewc 
Stanisław Romanowski, urzędnik Aleksander 
Służewski, syn kominiarza Tymoteusz Zalew-
ski, syn urzędnika Henryk Wołyński. Rosjanie 
zdołali pojmać dwudziestu jeden jeńców, 
w  tym kilku rannych. Jeden z  nich zmarł 
w  miasteczku. Obrona musiała być bardzo 
skuteczna, o  czym świadczą wysokie straty 
po stronie rosyjskiej. Według sporządzonego 
później raportu dowódcy polskiego oddziału, 
zginęło około stu żołnierzy carskich. Więk-
szości powstańców udało wycofać się do lasu 
i umknąć przed pościgiem. 

Tak opisuje przebieg tego wydarzenia gaze-
ta powstańcza: „Nieprzyjaciel 10 razy silniej-
szy, z  lepszą bronią (…) mógł ich tam więc 
zgnieść zupełnie. Dzielność i męstwo ocaliło 
naszych. Odważnie rzucili się na  nieprzyja-
ciela powstańcy, strzelcy mocno Moskali zza 
krzaków prażyli posiłkowani przez kosynierów. 
Poczem widząc dowódca niepodobieństwo 
przemożenia ogromnych sił, cofnął się w las, 

straciwszy kilku ludzi. Niewielka garstka rejte-
rująca na lewo, na przestrzeni kilku morgów 
gruntu rzadko porosłego, ściganą była przez 
nieprzyjaciela (…). Rannych i  zdrowych 
gwardia carska obdarła do  naga, i  tak ich 
tłukąc kolbami pędziła do  więzień. Moskale 
idąc do Bolimowa, złapali czterech chłopów, 
i  powiązawszy ich, kazali się prowadzić. 
W  czasie bitwy tych swoich przewodników 
zastrzelili, dwóch na miejscu życie zakończyło, 
dwóch ocalało udawszy zabitych. Nasi po tem 
dziarskim boju, w którym młody nasz żołnierz 
nauczył się patrzeć w oczy nieprzyjacielowi, 
zebrali się za Skierniewicami i poszli do Rawy, 
w  której ogłosiwszy Rząd Narodowy i  ode-
brawszy przysięgę od  ludności na wierność 
jemu, pomaszerowali dalej. Moskale po ich 
wyjściu posłali wojska do tego miasta”.

Bitwa pod Bolimowem była jedną z pierw-
szych zbrojnych potyczek stoczonych na Ma-
zowszu z oddziałami armii carskiej. Stroynow-
ski ponownie zebrał odział, ale zrezygnował 
z  dowództwa i  wyjechał za  granicę. Część 
powstańców przyłączyła się do innych grup. 
Rosjanie ukarali mieszkańców Bolimowa 
kontrybucją, a miasto utraciło wkrótce prawa 
miejskie.

Ksiądz Kuderko w  marcu 1864 r. został 
przeniesiony do parafii w Stanisławowie w po-
wiecie nowomińskim guberni warszawskiej, 
ale był przez Rosjan inwigilowany. Zachowały 
się rozkazy gubernatora zalecające, aby 
przenieść go do innej parafii ze względu na to, 
że  jest jednostką politycznie niebezpieczną. 
Zmarł w Derdach w 1908 r. w wieku 71 lat.

Pamięć o bitwie stoczonej w puszczy prze-
trwała wśród miejscowej ludności do  dnia 
dzisiejszego. Na  skraju lasu stoi kamienny 
postument z  tablicą pamiątkową. Powstał  
w  1917 r. z  inicjatywy miejscowej ludności. 
Corocznie odprawiane są w  tym miejscu 
msze święte za dusze poległych powstańców 
oraz obchodzone uroczystości rocznicowe 
z  udziałem władz, mieszkańców oraz mło-
dzieży szkolnej. Atrakcją są pokazy grup 
rekonstrukcyjnych inscenizujących przebieg 
bitwy oraz wspólny posiłek. Miejsce to nosi 
nazwę Uroczyska Stroynowskiego.

Na jednym z drzew w pobliżu miejsca bitwy 
do 1917 r. widniał wycięty napis: Gloria Victis, 
który jednak zatarł się z upływem lat. Obecnie 
mieści się w tym miejscu tablica informacyjna.

Ewa i Bogumił Liszewscy

Pomnik na miejscu bitwy z 7 lutego 1863 
roku w Joachimowie – Mogiłach. 
Fot. z archiwum autorów

mentu trwało około dwóch godzin. Znaleziona 
w gruzach na wieży przez żołnierzy jakaś sta-
ra, popsuta fuzja stała się przyczyną uznania 
proboszcza winnym i  odebrania mu kluczy 
do  kościoła. Wobec Niemiry zastosowano 
areszt domowy, a  kościół i  plebanię obsta-
wiono żołnierzami. Grożono mu śmiercią lub 
wywiezieniem do Prus i dopiero następnego 
dnia, po interwencji kapelana wojskowego, 
został zwolniony z aresztu. Od marca 1915 r. 
działał w sekcji dobroczynności przy Komite-
cie Obywatelskim, pracując na rzecz ubogich 
i chorych, zaś od września 1915 r. przewod-
niczył Szkolnej Rady Opiekuńczej.

Działalność społeczna 

Ksiądz Jan Niemira był członkiem Polskie-
go Towarzystwa Krajoznawczego. W 1911 r. 
został wybrany na zastępcę prezesa oddziału 
PTK w Łowiczu. Angażował się w działalność 
sekcji muzealnej. Po utworzeniu przez Anielę 
Chmielińską muzeum etnograficznego PTK 
przekazał do  jego zbiorów kilka osobistych 
pamiątek, w tym całkowite ubrania księżackie. 

W październiku 1918 r. poprowadził pogrzeb 
Władysława Tarczyńskiego, znanego działa-
cza społecznego, m.in. współzałożyciela PTK 
i  twórcę pierwszego w mieście powiatowym 
Królestwa Polskiego prywatnego muzeum 
historycznego. 

Niemira pełnił także funkcję prezesa 
Dąbkowickiej Straży Ogniowej. W  1917 r. 
przewodniczył w kościele Św. Ducha uroczy-
stościom 100. rocznicy cechów w  Łowiczu. 
W  intencji łowickich rzemieślników odprawił 
mszę wotywną, podczas której przedstawił 
historię rzemiosła w  Polsce. W  dniach 20-
21 września 1918 r. uczestniczył w wizytacji 
archidiecezji warszawskiej przez nuncjusza 
papieskiego Achillesa Rattiego, późniejszego 
papieża Piusa XI. W  1918 r. przewodniczył 
Radzie Opiekuńczej Powiatowej, pełniąc 
jednocześnie funkcję męża zaufania komi-
tetu do  spraw opieki nad reemigrantami.  
W  1919 r. został mianowany kapelanem 
garnizonu łowickiego w stopniu kapitana. We 
wrześniu tego roku celebrował mszę świętą 
w  Pszczonowie w  związku z  wręczeniem 
sztandaru 20 Pułkowi Strzelców. 

W 1920 r. został członkiem Komitetu Pogo-
towia Wojennego w  Łowiczu, który powstał 
z inicjatywy starosty łowickiego. Komitet w lip-
cu 1920 r. przyjął nazwę Łowickiego Powiato-
wego Komitetu Obrony Państwa. Działał w nim 
w  sekcji propagandy, która zorganizowała  
15 wieców na  rzecz armii i  zarejestrowała  
250 ochotników do wojska, w tym 70% przed-
stawicieli inteligencji. W 1920 r. w uznaniu pra-
cy społecznej, jak również zasług dla kościoła 
katolickiego został obdarzony godnością 
Szambelana Jego Świątobliwości Benedykta 
XV. W  swej działalności kładł duży nacisk 
na współpracę mieszkańców miasta ze wsią, 
widział też potrzebę unarodowienia polskiego 
przemysłu i handlu. 

Okres warszawski

W 1925 r. ksiądz Niemira został przeniesio-
ny do nowej parafii Borzęcin pod Warszawą. 
Przed wyjazdem chór parafialny „Lira” ser-
decznie żegnał swego patrona i  jako dowód 
uznania i pamięci wręczył mu dyplom członka 
honorowego. W 1930 r. przyjął obowiązki pro-

boszcza nowego kościoła pw. św. Stanisława 
Kostki na  warszawskim Żoliborzu. Za swe 
najważniejsze zadanie uznał kontynuowanie 
budowy kościoła, rozpoczętej przez poprzed-
nika ks. Klemensa Cyrulińskiego. Podczas 
uroczystości poświęcenia kamienia węgielne-
go kościoła w listopadzie 1930 r. arcybiskup 
Kakowski dziękował mu za  pracę na  rzecz 
wznoszenia świątyni. 

W 1933 r. został rektorem kościoła Wi-
zytek w  Warszawie, a  w  trzy lata później 
otrzymał tytuł archidiakona. Nie zapominał 
o Łowiczu. W 1937 r. ofiarował kwotę 500 zł 
na wydanie pracy ks. Władysława Kwiatkow-
skiego „Prymasowska Kapituła i  Kolegiata 
w Łowiczu”. Książka, o której druk osobiście 
zadbał, ukazała się w 1939 r. Ksiądz Niemira 
zmarł 12 lipca 1939 r. i  został pochowany 
w  rodzinnym grobowcu na  cmentarzu Po-
wązkowskim w Warszawie. Na pamiątkowej 
tablicy we  wnętrzu kościoła św. Stanisława 
Kostki napisano: „Troskliwy duszpasterz, wy-
rozumiały przewodnik, gorliwy patriota, hojny  
opiekun”.

Katarzyna Skierska-Pięta
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Historia mleczarni w Bocheniu
Początkiem gospodarczej aktywności bocheniaków w XX wieku można umownie uznać rok 1902, 
w którym 25 stycznia w kancelarii Witolda Piramowicza, rejenta przy Sądzie Pokoju w Łowiczu, 
podpisano akt notarialny ustanawiający włościańską spółkę w Bocheniu. Sam pomysł jej 
stworzenia narodził się rok wcześniej, kiedy to Teofil Kurczak wraz z Mateuszem Kaźmierskim 
przywieźli z Warszawy wieści o działającej od kilku lat z powodzeniem spółce rolniczej 
„Jutrzenka”. Znajdowała się ona w Miechowie pod Kielcami, ale oficjalnie była zarejestrowana 
w Bukowskiej Woli. 

Od spółki do mleczarni

Kurczak swój pomysł na stworzenie podob-
nej spółki w Bocheniu przedstawił na spotka-
niu kilku gospodarzy u Jana Kazimierskiego, 
stryja Mateusza. Poparł ów zamysł obecny 
tam również Władysław Grabski, ziemianin 
z Borowa. Nabyte za granicą wykształcenie 
i doświadczenie wykorzystywał po powrocie 
do kraju, gdy po śmierci ojca w 1897 r. przejął 
rodzinny majątek. Jednym z pierwszych jego 
przedsięwzięć na  polu gospodarczym było 
utworzenie stacji doświadczalno-rolniczej pod 
Kutnem, która propagowała wśród rolników 
stosowanie różnych nawozów. 

Jego doświadczenie zmotywowało miesz-
kańców Bochenia do  działania. Wspólnie 
ustalono termin zebrania większego grona 
gospodarzy, na które przyjechali m.in. redaktor 
„Zorzy” Maksymilian Malinowski i proboszcz 
z  Chruślina Stanisław Zdanowicz. Po wyło-
żeniu całej sprawy włościanom, uzyskaniu 
szczegółowych informacji z  Miechowa, 
oficjalnie założono spółkę gospodarczą 
w  Bocheniu. Jej prezesem został Włady-
sław Grabski. Na zastępcę wybrano Feliksa 
Kazimierskiego z Guźni, na  sekretarza pro-
boszcza Zdanowicza, a na skarbnika powo-
łano Franciszka Kazimierskiego. Członkami  
zarządu zostali także Andrzej Flis oraz Teofil 
Kurczak. 

Zebrania spółki były organizowane w pierw-
szą niedzielę każdego miesiąca. W zimowych 
okresach uczestnicy brali udział w wykładach 
z chemii rolniczej. Natomiast latem odwiedzali 
różne majątki ziemskie, by zobaczyć jak pro-
sperują. Spotkania odbywały się za każdym 
razem u innego gospodarza, gdzie analizo-
wany był stan gospodarki i  zastanawiano 
się nad usprawnieniem jej funkcjonowania. 
To właśnie poprawę sytuacji gospodarstw 
i nadanie nowych kierunków rozwoju uznano 
za główny cel spółki.

W 1903 roku zaczęto organizować prak-
tyki mleczarskie przy mleczarni należącej 
do „Jutrzenki”. Członkowie spółki w Bocheniu 
zdecydowali, że też założą własną mleczarnię. 
Najpierw wysłali Jana Urbanka – młodego 
rolnika z Bochenia – na praktyki do Miechowa. 
Po ich odbyciu wrócił on do Bochenia i objął 
stanowisko kierownika w nowoutworzonej mle-
czarni około 1903-1904 roku. Na poświęcenie 
i otwarcie mleczarni przybyli liczni rolnicy oraz 
Maksymilian Malinowski. Na starcie spółdziel-
nia mleczarska dysponowała maszyną do od-
wirowywania śmietany oraz rasowym buhajem 
półkrwi holenderskiej. W międzyczasie gospo-
darze poczynili też wiele zmian związanych 
z hodowlą bydła, tak aby zwiększyć produkcję 
mleka. Gdy zainteresowanie mleczarnią i spół-
ką rolną się zwiększyło, przeniesiono zebrania 
członkowskie w 1904 roku do Łowicza do Re-
sursy Obywatelskiej na ul. Podrzecznej. W tym 
samym też roku rozwiązano spółkę rolniczą, 
a mleczarnię wcielono do Powiatowej Spółki 
Rolniczo-Handlowej, która wtedy powstała 
w jej miejsce, ale już w Łowiczu dla szerszego 

grona gospodarzy. Jej prezesem również był 
Władysław Grabski. 

Problemy mleczarni

Niestety brak doświadczenia, nieufność 
i  niechęć gospodarzy do  zmian spowodo-
wały, że  mleczarnię w  Bocheniu zamknięto  
w  1907 r. Dostawy były na  zbyt niskim po-
ziomie. Gospodynie wolały samodzielnie 
wyrabiać masło i handlować nim w Łowiczu. 
Dzięki temu miały okazję pojechać do miasta, 
by sobie coś kupić i porozmawiać z  ludźmi. 
Mleczarnia pozbawiała ich tej możliwości. Inną 
wersję przedstawił Teofil Kurczak w  swoim 
pamiętniku, twierdząc, że  złe zarządzanie 
Urbanka i  kolejnych kierowników, tj. Józefa 
Kaczora i Michała Gałaja z Mystkowic, przy-
czyniło się do upadku mleczarni. Nie uzasadnił 
jednak tego stwierdzenia.

Zakład próbował jeszcze ratować niejaki 
Chrystowski, człowiek spoza Bochenia, który 
otworzył prywatną mleczarnię u Antoniego 
Panka. Niestety, mimo jego chęci, nie zmieniło 
to nastawienia chłopów, przez co jego inicja-
tywa szybko upadła.

Dzięki założonej spółce rolniczej wiedza 
i  świadomość gospodarzy w Bocheniu zna-
cząco się poprawiły. Okres pierwszej wojny 
zahamował co prawda ich działania, lecz 
nie zgasił ambicji. W  czasie trwania wojny 
większość inwentarza zarekwirowali Niemcy, 
pozostawiając gospodarzom tylko po jednej 
krowie i świni. Dopiero kilka lat po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości, gdy sytuacja 
była już w  miarę unormowana, bocheniacy 

powrócili do  swych zamierzeń i  rozpoczęli 
nowe inicjatywy. Bazując na wcześniejszym 
doświadczeniu i  nowej wiedzy, postanowili 
reaktywować mleczarnię.

Reaktywacja spółdzielni po wojnie

Tak właśnie 6 sierpnia 1926 r. powstała 
Spółdzielnia Mleczarska z  ograniczoną od-
powiedzialnością. Nadzór nad jej działaniem 
sprawował Związek Rewizyjny Spółdzielni 
Rolniczych w Warszawie. Oprócz bocheniaków, 
również rolnicy z sąsiednich wsi zostali człon-
kami spółdzielni. Mleczarnia posiadała ręczny 
napęd. Na  miejscu wytwarzano śmietanę, 
masło, twarogi, maślanki czy białe sery. Zarząd 
składał się z 3 osób: Wincentego Flisa (pre-
zesa), Wincentego Kaźmierskiego (zastępcy) 
oraz Franciszka Rybusa (skarbnika). Działała 
także rada nadzorcza, której skład był nastę-
pujący: Wojciech Sałuda i Stanisław Ciesielski 
z Mystkowic oraz Jan Urbanek, Stanisław Ry-
bus, Stanisław Szczypiński i Józef Burzyński 
z Bochenia. Dodatkowo na etacie było 2 pra-
cowników: Szczepan Kurczak (kierownik mle-
czarni) oraz Teodor Goździkiewicz (rachmistrz).

W jednym z artykułów Zenon Sokół podaje, 
że w zachowanych materiałach sprawozdaw-
czych mleczarni za  rok 1929 spółdzielnia 
liczyła 95 członków. Największą ilość mleka 
przypadającego na  jedną krowę dostarczał 
Wincenty Flis, bo aż około 2013 litrów. Wpiso-
we członków wynosiło 2 zł, a udział od jednej 
krowy ustalono na 25 zł.

Przed 1930 r. istniały jeszcze 4 inne, duże 
mleczarnie w  okolicach Łowicza: w  Oszko-

wicach, Zdunach, Skaratkach i  Popowie 
Lubiankowskim. W  jednym z  numerów „Ło-
wiczanina” z  1932 r. można znaleźć krótkie 
zestawienie tych mleczarni za rok 1930. Pod 
względem ilości członków, zadeklarowanych 
krów i  ilości dostarczonego mleka, Bocheń 
plasował się na czwartym miejscu. W 1930 r. 
do mleczarni należało 93 członków, a z 203 
krów uzyskiwano 320 400 litrów mleka. Dla 
porównania najlepsza mleczarnia w Zdunach 
miała 266 członków, 695 krów i produkowała 
581.300 litrów mleka. Za to Bocheń uzyskał 
największą przeciętną cenę za  kl. masła –  
4,74 zł. Najniższa cena przypadła Oszkowicom  
– 4,42 zł. Były to dane jeszcze przed powsta-
niem mleczarni parowej w  Łowiczu. W  tym 
czasie z  powodu wzrastającej ilości wytwa-
rzanego mleka przebudowano mleczarnię, aby 
lepiej spełniała potrzeby gospodarzy. Projekt 
nowej mleczarni przygotował Jan Kazimierski, 
syn Franciszka Kazimierskiego z Bochenia.

Kryzys gospodarczy  
i dalsze losy mleczarni

Dobra organizacja reaktywowanej spółdziel-
ni nie mogła jednak przewidzieć, że w 1929 r. 
wybuchnie na świecie wielki kryzys gospodar-
czy. Nastąpiło wtedy załamanie cen produktów 
nabiałowych na rynku. Produkcja mleka była 
coraz mniej opłacalna. Kryzys utrzymywał się 
kilka lat, dlatego widząc co się dzieje z cenami 
na rynku, bocheniacy nie chcieli zbytnio anga-
żować się w sprawy organizacyjne mleczarni. 
Według „Łowiczanina”, na walnym zgromadze-
niu spółdzielni 6 marca 1932 r. bardzo długo 
dyskutowano nad wyborem nowego zarządu. 
Nikt z proponowanych kandydatów nie chciał 
się zgodzić. Dopiero cieszący się zaufaniem 
poprzedni prezes Wincenty Flis zgodził się po-
nownie nim zostać. Wspierać go mieli Henryk 
Flis jako zastępca i Piotr Sałuda jako skarbnik. 
Do rady nadzorczej weszli: Szymon Sałuda, 
Piotr Gajda i Tomasz Milczarek z Mystkowic, 
a  także Józef Burzyński, Franciszek Rybus 
i Stanisław Śmiałek z Bochenia.

W tym czasie wiele mleczarni zakończyło 
swoją działalność. Nie poradziły sobie z nad-
miarem mleka, którego cena sprzedaży po 
przetworzeniu nie pokrywała kosztów pro-
dukcji. Coraz więcej gospodarzy po prostu 
rezygnowało z  jego wytwarzania. Podobny 
los spotkał kilka miesięcy później mleczar-
nię w Bocheniu. Nastąpiło to 1 lipca 1932 r. 
Działała wtedy jeszcze mleczarnia parowa 
w  Łowiczu, powołana rok wcześniej, która 
zrzeszała większość mleczarni w okolicy. Była 
tzw. centralą, a  inne mleczarnie pracowały 
w charakterze jej zlewni, również mleczarnia 
w Bocheniu. W 1934 roku mleczarnia paro-
wa także upadła, a w  jej miejscu utworzono 
Okręgową Spółdzielnię Mleczarską „Promień”, 
która później przekształciła się w  obecnie 
działającą OSM Łowicz. Tam też swoje wy-
roby głównie dostarczali i nadal dostarczają 
gospodarze z Bochenia. Aktualnie w Bocheniu 
pozostało mniej niż 10 gospodarzy zajmują-
cych się produkcją mleka.

Tomasz Frynia

Współtwórcy mleczarni w  Bocheniu – Franciszek Kazimierski i  Wincenty Flis.  
Fot. ze zbiorów Izby Pamięci w Bocheniu
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